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Ja szlaku braterstwa broni 3 
Szef sztabu armii rumuńskiej 


gen. Samsoenovici 
u trumny Wodza Narodu Polskiego 


Kraków, 9. 12. (PAT). Dzisiaj o go- 
dzinie 11.01 pociągiem lwowskim przy- 
był do Krakowa szef rumuńskiego szta- 
bu generalnego gen, Samsonovici w to- 
warzystwie gen. Atanasiu i kilku wyż- 
szych oficerów, 

Na dworcu kolejowym ozdobionym 
flagami rumuńskimi i połskimi powitał 
przybyłych gości rumuńskich szef szta- 
bu głównego gen. Stachiewicz w towa- 
rzystwie gen. Regulskiego i kilku ofi- 
cerów polskiego Sztabu Głównego, do- 
wódcy O. K. gen. Narbutt - Łuczyńskie- 
goikomendanta garnizonu gen. Mon- 
da. Na peronie ustawiły się kompania 
honorowa pułku piechoty ziemi kra- 


„kowskiej z pocztem sztandarowym i or- | 


kiestrą oraz delegacje oficerskie wszy- 
stšich jednostek broni i służb garnizo- 
nu krakowskiego. 

Wychodzących z wagonu gości ru- 
muńskich orkiestra powitała hymnem 
państwowym rumuńskim, po czym gen. 
Samsonovici w towarzystwie gen. Sta- 
chiewicza odebrał raport od dowódcy 
kompanii honorowej, witając żołnierzy. 

Po powitaniu się z oficerami polski- 
mi w salonie recepcyjnym goście ru- 
muńscy udali się na Wawel. 

Kraków, 9. 12. (PAT). W południe 
szef sztabu rumuńskiego gen. Samso- 
 Novici wraz z gen. Atanasiu i oficerami 
generalnego sztabu rumuńskiego w to- 
warzystwie szefa Sztabu Głównego Sta- 
_ chiewicza, gen. Regulskiego i towarzyszą 
_ cych im oficerów udał się NA WAWEL. 
| Na dziedzińcu wawelskim gości ru- 
 muńskich oczekiwała kompania hono: 
rowa pułku piechoty z pocztem sztanda- 
 Trowym i orkiestrą. Przedstawicieli ar- 
¿mii rumuńskiej i polskiej orkiestra po- 
‘witała polskim., hymnem państwowym, 
„po czym przy dźwiękach marsza gene- 
jralskiego gen. Samsonovici odebrał ra- 
„port od dowódcy kompanii honorowej, 
pozdrawiając żołnierzy w języku pol- 
4 skim. r o 
| Następnie oficerowie rumuńscy u- 
dali się wraz z szefem Sztabu Głównego 


gen. Stachiewiczem i jego otoczeniem 
S7 J 


ÍO DoR 


Rozwiazanie konwencii koksowei 
| Katowice, 9. 12. (PAT ) Z początkiem gru- 
dnia rb. rozwiązana została polska konwen- 
| cja koksowa, regulująca od r. 1931 zbyt ko- 
ksu na rynku wewnętrznym. Z uwagi na 
Warunki koniunkturalne na rynku, spowo- 


dowane bardz znacznym popytem na koks, 

Uczestnicy konwencji zdecydowali się. przy 

"Najmniej przejściówo. na odstąpienie od 

obawa ścisłego regulowania zby- 
u. 


Mecz piłkarski 
Polska Zachodnia — Paryż 


Projektowany mecz piłkarski Polska za- 
 thodnia — liga paryska został definitywnie 
A Ustalony na dzień 21 marca 1937 r. w Pa- 


DO GROBÓW KRÓLEWSKICH, gdzie po 
oddaniu hołdu pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskie- 
go gen. Samsonovici złożył u sarkofa- 
gu Marszałka wspaniały wieniec ze 
świeżych róż i chryzantem z szarfami 
o barwach narodowych rumuńskich 
z napisem w języku francuskim: „W 
głębokim hołdzie Marszałkowi Piłsud- 
skiemu — szef sztabu generalnego armii 
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(Pismo wychodzi w dniu datowania" 


— GAZETA MOGILEŃSKA — — 


| rumuńskiej“. 

Po zwiedzeniu grobów królewskich, 
Katedry i Zamku królewskiego gen. Sam 
sonovici z szefem Sztabu Głównego gen. 
Stachiewiczem i towarzyszącymi im o- 
ficerami udali się NA SOWINIĘC ce- 
lem zwiedzenia monumentalnego pom- 
nika chwały, jakim naród uczcił pierw- 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego. 


Ważne dla Pomorza i Wielkopolski 


Zmiana 6 2249 kodeksu cywilnego 


Dnia 9 bm. przed południem. odbyło 
się posiedzenie komisji prawniczej Sej- 
mu. 

Na wstępie, po referacie pos. Siody z 
Bydgoszczy komisja przyjęła projekt u- 
stawy o zmianie paragrafu 2249 kóde- 
ksu cywilnego z r. 1896. 


Proponowana nowela rozszerzając 


testamentów na maczelników gromady, 


ma na celu przywrócenie ludności wo- 
jewództw zachodnich — do czasu unifi- 
kacji polskiego prawa spadkowego — 
przywilejów, jakie dotychczas posiada- 
ła, a które wynikają z ogólnego systemu 
prawa cywilnego obowiązującego na 
tych ziemiach, z | 


prawo sporządzania uprzywilejowanych | 


+++ 


Patrol ochotników lwowskich 
maszeruje do Warszawy 
z szablą—darem dla Naczelnego Wodza 


Warszawa, 9. 12. PAT). Patrol ochot- 
ników lwowskich, niosący w darze dla 
Marszałka  Śmigłego - Rydza szablę 
zdobytą w r. 1920 przybywa do Warsza- 
wy marszem od strony Wawra. Uro- 
czyste powitanie przez Federację stołe- 
czną nastąpi dnia 10 bm. o godzinie 10 
w Al 3 Maja pod Muzeum Narodowym. 
Wręczenie szabli Marszałkowi Śmigłe- 


mu - Rydzowi, który wyraził zgodę 
przyjęcia delegacji musi jednak ulec 
odroczeniu wskutek niedyspozycji Wo- 
dza Naczelnego. 

Członkowie patrolu będą gośćmi Fe- 
deracji stołecznej. W. dniu przyjęcia 
delegacji przez Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza nastąpi specjalne zawiadomienie. 
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P. Premier i wicepremier 
na Zamku 


Warszawa, 9. 12. (PAT). P, Prezydeni 
Rzplitej przyjął dziś p. premiera gen. 
Składkowskiego i p. wicepremiera prof, 
Kwiatkowskiego, którzy informowali P. 
Prezydenta o bieżących pracach Rzą- 
du. 


Rada ministrów 


Warszawa, 9. 12. (PAT). W dniu 9 bm. 
w godzinach rannych odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego posiedzenie Rady Mi- 
nistrów. Tematem obrad były prace 
rządu związane z sesją Izb Ustawodaw- 
czych. ow :g4 06. wig. 
Pogrzeb wdowy — no Conradzie: 
i Korzeniowskim 

(x) Londyn, 9. 12, (Tel: wł) Dziś w po- 
ludnie odbył się ©w Canterbury pogrzeb 
zmarłej przed dwoma dniami wdowy po Jó- 
zetie Conradzie Korzeniowskim. Na nabo- 
żeństwie, odprawionym w Londynie był o- 
becny ambasador Raczyński, w- ceremonii 
„zaś pogrzebowej w Canterbury uczestniczył 
sekretarz ambasady Baliński, w charakte- 
rze specjalnego reprezentanta. 


Prof. Rudolf Wacek — laureatem 
sportowej nagrody dziennikarskiej 


Państwowy Urząd WF i PW w Warsza- 
wie decyzją komisji nadawczej nagrody: 
dziennikarskiej PWF. dla najlepszego i naj- 
wybitniejszego dziennikarza sportowego w 
roku bieżącym. Nagrodę tę przyznał prot, 
Rudolfowi Wackowi ze Lwowa, Laureat 
jest jednym z najpierwszych w Polsce dzien 
nikarzy sportowych i posiada wybitne za- 
sługi na polu zarówno dziennikarstwa spor- 
towego jak i działalności sportowej. Prof. 
Rudolf Wacek rozpoczął swoje prace dzien- 
nikarskie w 1912 r. i jest dziś nestorem żyją- 
cych pracowników pióra w tej dziedzinie. 


NA s 


Przygotowania i wielkie plany 


(x) Warszawa, 9. 12. (tel. wł.). Z dniem | 


1 stycznia 1937 r. rozpocznie się realiza- 
cja czteroletniego planu inwestycyjne- 
go. Będzie to data nie tylko teoretycz- 
na, bo już po 1 stycznia większa ilość 
bezrobotnych zostanie skierowana do 
robót przygotowawczych dla właściwe- 
go sezonu inwestycyjnego. 

Rozpocznie się więc praca w kamie- 
niołomach, przy tłuczeniu szabru i t. p. 
a jednocześnie w odlewniach rur, ce- 
mentowniach i innych zakładach, przy- 
gotowujących materiały do robót inwe- 
stycyjnych. 

Po raz pierwsży zostanie tu zastoso- 
wane pewne uregulowanie produkcji 
zgodnie z założeniami Funduszu Pracy. 
Tak więc odlewnia, czy cementownia o- 
trzyma już w styczniu zamówienie, je- 


żeli zatrudni pewną ilość bezrobotnych, 


skierowanych przez Fundusz Pracy. 


W r. 1937 nastąpi zasadnicza refor- 


|ma w rozdzielaniu kredytów na robo- 


ty publiczne pomiędzy gminy miejskie. 
Zamiast gotówki na całość  zamierzo- 


nych inwestycyj, gmina miejska otrzy- 


Zasadnicze materiały dostarczy Fun: 
dusz Pracy. On również dokona zamó- 
wienia na ten materiał, przeprowadzi od- 
biór i ureguluje należność. 


Będzie to więc pewnego rodzaju een. 


ma gotówkę tylko na zapłatę robocizny | tralizacją wszelkich zamówień materia 


i koszty uboczne. 


|łowych w rękach Funduszu Pracy. 


Tragiczny koniec konferencji 


Wicewojewoda wileński 


Gintowt-Dziewałtowski zmarł w czasie 


konferencji w Funduszu Pracy 


Warszawa, 9. 12. (PAT). Bawiący | mimo natychmiastowej pomocy lekar- 
służbowo w Warszawie wicewojewoda | skiej zmarł. 


wileński Kazimierz Gintowt - Dziewał- 
towski podczas konferencji w biurze 


Według opinii lekarzy ś. p. wojewo 


da Dziewałtowski Gintowt był chory ną 


głównym Funduszu Pracy w dniu 9 serce (angina pectoris), 


grudnia b. r. uległ atakowi serca i po- 
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Soprostu 


Przyjaźń na realnych pod- 
stawach 


W związku z akcją, którą niedawno na 
terenie woj. śląskiego zainicjowano, celem 
przywrócenia dawnego brzmienia na- 
zwiskom polskim, interesującą jest rzeczą, 
jak przedstawiaja się sprawy imion i naz- 
wisk ludności polskiej w Niemczech. 

Otóż tu jesteśmy świadkami niesły- 
chanego faktu, że niektóre dzieci pol- 
skie, liczące obecnie ponad 10 lat nie ma- 
ją imienia urzędownie zapisane- 
go w dokumencie urodzenia. 

Fakty te mają źródło w sporze, który 
powstał przed kilku laty między Polakami, 
a władzami administracyjnymi na tle na- 
dawania dzieciom polskim imion słowiań- 
skich. Urzędy stanu cywilnego wzbra- 
niały się zapisywać do ksiąg imiona 
w brzmieniu polskim. Ponieważ zaś 
rodzice nie zgodzili się na zamianę Wojcie- 
cha na Adalberta, a Jerzego na Georga itp., 
więc metryki pozostały bez pod- 
pisu, tak. że dzieci nie mają dotąd praw- 
nie uznanych imion. Związek Polaków w 
Niemczech, który podjął swego czasu wal- 
kę o te sprawy nie uzyskał dotąd pozytyw- 
nych rezultatów. W tych warunkach nagon 
ka prasy niemieckiej, nazywająca akcję 0- 
czyszczania polskich nazwisk z obcych na- 
leciałości, akcją polonizacyjną zakrawa na 
ironię. Ciekawi nas tylko, czy akcja urzęd- 
ników była wyczynem domorosłych germa- 
nizatorów, czy wykonaniem zarządzeń, 

Jakkolwiek sprawa przedstawiałaby się, 
władze niemieckie winny zrozumieć, że 
nieprzestrzeganie realizacji naj- 
bardziej elementarnych wniosków, wynpły- 
wajacych z antygermanizacyjnych dekla- 
racyj kanclerza Rzeszy podważa wza- 
jemne zaufanie dwu narodów i 
zmusi nas do wyciągania konkretnych 
wniosków w stosunku do kolonizacyjnego 
elementu niemieckiego, zamieszkałego w 
Polsce. 

Przyjaźnić będziemy się na realnych 
podstawach. Na wyzysk nie pójdziemy. 


Londyn, 9. 12. (PAT). W miejscowo- 
ści Purley w pobliżu Croydon rozbił 
się wielki samolot pasażerski należący 
do Royal Dtuch Air Line, który leciał 
o Amsterdamu. 14 pasażerów i 8 człon- 
ków załogi zginęło na miejscu. 
Londyn, 9. 12. (PAT). Reuter donosi: 
Po wystartowaniu z lotniska Croydon 
amolot komunikacyjny holenderski 
adł pastwą pożaru. 

Ofiarą katastrofy padło z pośród 14 
podróżnych, 3 członków załogi 12 osób 

bitych i 5 ranionych. Ogień z płoną- 
cego samolotu przerzucił się na sąsia- 


Madryt, 9. 12. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Dziś w nocy lotnictwo rządowe roz- 
winęło bardzo ożywioną działalność, doko- 
nując licznych przelotów nad okolicami Ma- 
drytu, celem odparcia ataków samolotów 
powstańczych oraz celem przeprowadzenia 
dokładnych wywiadów, przed mającą nastą- 
pić ofensywą wojsk powstańczych. 

Dokonane podczas rekonesansowych lo- 
tów zdjęcia fotograficzne stwierdzają go- 
rączkowe przygotowania ze strony powstań. 
ców do generalnego ataku, polegające na 
gromadzeniu i przesuwaniu sf wert i mate- 
riału. 


17 osób zginelo pod gruzami rozbitego samolotu 


dujące z miejscem katastrofy (w po- 
bliżu lotniska) domy. 

Powodem katastrofy była, zdaje 
się, gęsta mgła. Czterech podróżnych, 
którzy ulegli «ciężkim poparzeniom i 
stewardessę lekko poparzoną odwiezio- 
no do szpitala. 

Wśród podróżnych znajdowali się 
m. in. Hiszpan la Cierva, b. premier 
szwedzki admirał DLindmann, państwo 
Hoene, bar. Hohenberg, pp. Schuback, 
Merger — Niemiec, Deukelaar — Holen- 
der i Dieksen — Szwed, 


Powstańcy gwałtownie przygotowują 
" się do generalnej ofensywy 


rzenia na dzielnicę uniwersytecką, Caraban- 
chel i most toledański. 

Wojska rządowe przygotowują się do od- 
parcia ofensywy, zużywając czas na cdpo- 
czynek i umacnianie zajmowanych pozycyj. 


Na froncie tymczasem - spokój 

Salamanka, 9. 12. (PAT) Powstańcza kwa- 
tera główna donosi, że z powodu niekorzyst- 
nych warunków atmosferycznych, na fron- 
cie północnym doszło do nieznacznych tyl- 
ko działań wojennych. Z frontu południo- 
wego nie ma również nic nowego do zako- 
munikowania. Samoloty powstańcze bom- 


Główne siły powstańcze są — jak się | bardowały skutecznie kilka lotnisk nieprzy- 


zdaje — skoncentrowane w odcinkach Illes- 
cas i Naval Carnero, z przeznaczeniem ude- 


jacielskich. Zestrzelono samolot myśliw- 
ski, pochodzenia sowieckiego . 


Dramat królewski » Amolti 


Baldwin złoży aświaedczakie 


Londyn, 9. 12. (PAT.) Reuter donosi: 
Na posiedzeniu gmin o godz. 16-tej w 
odpowiedzi na zapytanie Attlee (Labour 
Party), premier Baldwin oświadczył: 

Ubolewam, że nie jestem w stanie do- 
dać dziś niczego do tego, co mówiłem 
poprzednio. Mam nadzieję, że złożę o- 
świadczenie jutro, dnia 10 bm. 

Londyn, 9. 12. (PAT). Reuter donosi. 
o przebiegu dzisiejszych obrad [Izby 
Gmin. 

Attlee (Labour Party) zapytał, czy 
premier ma nadzieję, że jutro napewno 
złoży oświadczenie, gdyż niepokój w spo- 
łeczeństwie wzrasta z powodu niewyjaś- 
„nionej sytuacji. 

Premier Baldwin: Zapewniam Izbę, 
że nikt lepiej ode mnie nie zdaje sobie 
z tego sprawy. 

Bellenger (Labour Party) zapytuje, 
czy premierowi wiadomo, że zwłoka 
wywołuje dla obywateli brytyjskich 
znaczne kłopoty finansowe i czy wobec 


N.emcy marzą o koloniach 
Wielka mowa kolonialna Schachta 

Berlin, 9. 12. (PAT). Wielka mowa 
kolonialna dr. Schachta, wygłoszona z 
okazji jubileuszu towarzystwa geogra- 


ficzno - statystycznego we Frankfurcie. 


nad Menem, stanowi sensację ania. Dłu- 
gie wywody dr. Schachta, poparte: dany- 
mi cyfrowymi, zmierzały do udowod- 
nienia, że liczna i nieustannie rosnąca 
ludność niemiecka znalazła się po wo*- 
nie na zbyt ciasnym obszarze, że cierpi 
na brak środków spożycia, a przede 
wszystkim na brak surowców przemys- 
łowych i że właściwe rozwiązanie tych 
trudności "polega na przydzieleniu 
Niemcom odpowiednich terenów kolo- 
nialnych. 


Francuska ustawa prasowa 


Paryż, 9. 12. (PAT.) Izba deputowa- 
nych uchwaliła projekt zmiany ustawy 


prasowej z r. 1881, 359 głosami przeciw 
ko 193. 


Licytacja skarbów Negusa 


Berlin, 9. 12. (PAT.) Według ostat- 
nich informacyj licytacja skarbów Ne- 
gusa Haile Selassie odbyć się ma 21 gru- 
dnia w Londynie. Skarb oddany do li- 
cytacji składa się przeważnie z srebr 
2 serwisów i wazy ogółem 16.000 un- 
cyl. 


tego premier nie będzie łaskaw wskazać | 


królowi na konieczność szybkiego roz- 
strzygnięcia kryzysu, 


Premier Baldwin: — Mogę zapewnić 
p. Bellengera, że obiaw, o którym: mó- 
wi, nie uszedł mojej uwagi. 


Trzej pasażerowie tajemniczego $amolotu 


Czy jednym z nich jest Edward VIII? 


Paryż, 9. 12. (PAT.) Havas donosi z 
Cannes: prawnik angielski Goddard, 
który prowadził proces rozwodowy pa- 


| ni Simpson przed 2-ma miesiącami u- 


dał się dziś zrana z hotelu w Cannes do 


dziś przez Marsylię z powrotem do Lon- 
dynu. Zaś trzeci przybyły tymże samo- 
lotem z Londynu podróżny prowadzi 
nieustające rozmowy telefoniczne z Lön- 
dynem tak, iż w willi Louvies trzeba 


willi Louvies. Przybyły z nim samolo- ! było założyć drugą linię telefoniczną. 
tem z Londynu dr. Kirkwood, wyjechał / 


Czy wreszcie dziś nastąpi rozwiązanie kryzysu? 
Londyn, 9. 12. (PAT) W prasie londyń- | królewskiego Allena, która odbyła się wczo- 


skiej zaczyna wyraźnie zaznaczać się pew- 
na niecierpliwość z powodu przeciągenia 
kryzysu. Ten nastrój wyraźnie zaznacza się 
zarówno w artykule „Timesa“, jak orga- 
nu Labour-Party „Daily Herald". 
Wydawałoby się, że po drugiej konferen- 
cji premiera Baldwina z królem w obecnoś- 
ci syndyka księstwa Kornwalii Monckto- 
na, sekretarza prywatnego ks. Yorku, sir 
Ericka Mievilla i prywatnego adwokata 


Czarny dzień na $ląsku A 


, Chorzów 9. 12, (PAT). w nocy z wtorku 
na środę w podziemiach kopalni „Barbara* 
wydarzył się tragiczny wypadek. Wskutek 


raj wieczorem w Fort Belvedere i trwała 
od godz. 17 do 22, wszystkie sprawy zostały 
załatwione. Mimo to jednak nie ma pewno- 
ści, że istotnie dziś nastąpi ogłoszenie roz- 
wiązania kryzysu. W każdym razie pewne 
posunięcia mają dziś nastąpić, na co wska- 
zuje fakt, że gabinet brytyjski zwołany zo- 
stał na godz. 11 przed południem. celem roz- 
ważenia sprawy małżeństwa króla. 


sierocaijąc żonę i kilkoro dzieci. Drugiego 
gornika cdstawiono do szpitalą. 
Równocześnie niemal w podziemiach k0- 


pzzedwczesnego wybuchu ładunku górnicze- | palni „Lech“ zwały węgla zasypały 26-letnie 
go, założonego w ścianę węglową, dwóch gór | go rObotnika Ignacego Kurka, który poniósł 


ników: 31-letni Augustyn Wróblewski i 36- 
letni Wircenty Grzyb odnieśli ciężkie rany. 


śmierć na miejscu. 


Wreszcie w kopalni „Jacek“ doznał 


Wróblewski wkrótce po wypadku zmarł, o- zmiażdżenia nóg, wskutek oberwania się 
a 


Bandyci na piebanii 


(ch) Warszawa, 9. 12. (Tel. wł.) Dziś 
nad ranem na plebanię w Radziejowie 
(pow. Błoński), po wybiciu szyb wtar- 
gnęło kilku bandytów, którzy zaczęli ra 
bować wyłamując szafy w pokoju stoło 
wym. 

Zbudzony hałasem ks. proboszcz Zie- 
liński stanął w bieliźnie w drzwiach od 
sypialni z rewolwerem w dłoni. Jeden 


ciężko poranili księdza proboszcza 


z bandytów oświetlił go ślepą latarką i 
strzelił, raniąc w nogę. Ksiądz schował 
się za framugę i zaczął ostrzeliwać ban- 
dytów. W czasie strzelaniny został ran- 
ny po raz drugi: Słysząc nadciągającą 
pomoc, bandyci zbiegli. 

Ciężko rannego ks. Zielińskiego od- 
wieziono do szpitala. 


golą znacznie lepiej 


Stan zdrowia Ojca Św. 
stale się polepsza 


Rzym 9. 12. (PAT). Agencja Stefani donos 
si: Stan zdrowia Papieża polepsza się, Oj- 
ciec św. nie opuszczając łóżka załatwia 
sprawy bieżące. Dziś z rana Papież konfe- 
rował półtorej godziny z sekretarzem stanu 
kard. Pacelli'm. Konferencja trwała tak diu 
go na żądanie Papieża, który czuł się dale 
ko lepiej. Wobec tego w kołach Watykanu 
wzrasta. optymizm co do stanu zdrowia Oj. 
ca świętego. 


Prezes zarządu L. M, i K. gen. 
Kwaśniewski u P. Wojewody 
Pomorskiego 

W środę dnia 9. 12. 36 r. Panu Woje 
wodzie Pomorskiemu Władysławov 
Raczkiewiczowi złożył wizytę p. ge- 
nerał Kwaśniewski, prezes Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
Warszawie. 


Poświęcenie chluby naszego 
wysiłku = Porąbki 

Kraków, 9. 12. (PAT) Uroczyste otwarcie 

i poświęcenie zapory wodnej w Porąbce od- 

będzie się z udziałem przedstawicieli wład 

w dniu 13 bm. i 


Sala im. Prezydenta Mościckiego 
w Muzeum Techniki i Przemysiu 
w Warszawie 


Warszawa, 9. 12. (PAT.) Nasza politech 
nika ludowa, jaką jest Muzeum Techniki i 
Przemysłu w Warszawie, zamierza uczcić 
dwudziestolecie założenia Chemicznego In 
stytutu Badawczego przez zorgazifóanij 
specjalnej sali im. Twórcy Instytutu, q pro 
tektora Muzeum Pana Prezydenta R 
prof. dr. I. Mościckiego. 


Sala ta zgromadzi obfity materiał do i 
mentacyjny, ilustrujący prace naukowo-te 
chniczne prof, I. Mościckiego z okresu jeg! 
pobytu w Szwajcarii (asystentura w uni 
wersytecie we Fryburgu) a następnie wé 
Lwowie (okres metanu) i w Warszawić 
(chemiczny instytut badawczy). 


Jeszcze jeden spór 
ma rozst:zygnąć Liga Narodów 


Genewa 9. 12. (PAT). Minister spraw za 
granicznych Turcji Ruszdi Aras zwrócił s 
dziś rano telegraficznie do sekretariatu Lig 
Narodów z żądaniem wpisania na porządel 
dzienny obecnej nadzwyczajnej sesji radyg 
sprawy sporu francusko - tureckisgo co doj 
Sandzaku Alexandretty. W depeszy swej mi 
nister powołuje się na wzburzenie, które ma 
panować wśród ludności na wspomnianym 
obszarze oraz oświadcza. że przybywa d 
Genewy 14 bm. i będzie od tego terminu da 
dyspozycji rady Ligi. 


* 


węgla ze stropu, robotnik Wacław 

Wszystkie powyższe wypadki są pi 
miotem dochodzenia władz górniczych 

Katowice 9. 12. (PAT). Dziś po południu 
w kopalni „Giesche* w Nikiszowcu wyda- 
rzył się tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł sztygar kopalni Gustaw Kapusta, 

W podziemiach kopalni powstał drobný 
pożar. Celem zlikwidowania pożaru zjecha | 
ła do podziemi grupa, złożona z 4 robotnieg 
ków. WPP w maski gazowe, po 
kiarownictw: ztygara Kapusty. Zadanier 
kolumny rato Karai było uszczelnienie 
my, aby nie dopuścić do rozszerzenia się P 
żaru. Gdy kolumna przybyła w pobliże mie 
sea pożaru, sztygar pozostawiwszy swyć! 
pomocników podszedł sam do tamy, lecz 
chwili zemdlał zatruty gazami. Mimo 
tychmiastowej pomocy nieszczęśliwy | 
gar, nie odzyskawszy przytomności, wkrów| 
ce zmarł, Władze górnicze wdrożyły na 
muiastowe dochodzenie, 


a a a M NK 


© Charakterystycznym wyrazem sy- 
łuacji wewnętrznej w Polsce, jest co- 
raz wyraźniej i silniej odczuwana 
przez całe społeczeństwo potrzeba kon 
solidacji: MOW którą wytrwale 
rzygotowywał — mimo ogromu prze- 
Ao — geniusz. Wielkiego Mar 
_ szałka. 
W rok po zgonie Komendanta — w 
znanym przemówieniu z maja br., na- 
 stępca Jego Marszałek Śmigły Rydz, 
wskazał narodowi główną _ platform 
konsolidacji. 


Wokół hasła obrony Polski i naka- 
zu dźwigania Jej wzwyż, jednoczą sie 
uczuciowo miliony Polaków, bez wzgl 
du na wyznawane dotąd i praktykowa- 
ne, doktryny społeczno - polityczne: 
każdy niemal dzień przynosi nowe 
wzruszające niekiedy dowody potęgo- 
wania się w masach poczucia jedności 
narodowej. 

Ale też im wyraźniej rysuje się 
droga, na której można. skonsolido- 
wać naród, im realniej kształtują sic 
ramy organizacji narodowego Obozu 
Polski, tym enersiczniej i ostrzej uja- 
wniają się wysiłki tych czynników 
którym na przerwaniu procesu zjed- 
noczenia narodowego zależy, 


W poprzek drogi Wielkiego Mar- 
szałka, prowadzącego naród — po: 
przez konsolidację — ku sile i potędze 
państwowej, stały zawsze dwa obozy: 
masoneria zprzybudówkami i 
endecja-zfiliami. 


( Jest rzeczą znamienną, że i dziś t 
same obozy mobilizują swe siły dla 
utrudnienia wzgl. przerwania procesu 
jednoczenia się narodu. 
Nie inaczej oceniać należy z jednej 

_ strony ożywioną działalność we wszy- 
_ stkich kierunkach jawnych i ukrytych 
ekspozytur lóż, z drugiej inspirowanie 
blokad uniwersyteckich, wojen religij- 
nych i wszelkiego rodzaju burd, go- 


ne, od czasu 
stwo, 
4 


czymi 


Pracy, 


skusja, 


Ponieważ 


życia 


celową, aby 


niczych. 


macji oraz 


czoznawców, 


najlepszej wierze działających, mło- 
dych i niedoświadczonych elementów. 


. Świadomość tego stanu rzeczy win- 
na przeniknąć do wszystkich szcze- 
rze- narodowych i pariotycznych umy- 
słów. przyspieszy to bowiem i ułatwi 
tak konieczny dzisiejszej Polsce pro- 
ces konsolidacji narodowej. 


U nas na Ziemiach Zachodnich 
Zrozumienie to, jest tym więcej po- 
 trzebne, gdyż zdarzyć się może, — że 
tak jak w ubiegłym już okresie dzie- 
_ jów Odrodzorej Polski, pod wpływenr: 
 pseudonarodowego czaru — znaleźć 
"się możemy poza nawiasem zorgani- 
| zowanego obozu polskiego, gdy z ra- 
ji wagi naszej ziemi w organiźmie 
| Polski, winniśmy mieć raczej ambicje 
przodowania w służbie narodowei i 
budowie nowej zorganizowanej waro- 
wni polskiej. 


Długie lata sugestyj, płynacych 7 
 łamów endeckiej prasy, sprawiły. że! 
wielu słabo orientujacych się ludzi 
"wierzy jeszcze w to, że narodowca na- 
tent uzyskuje tylko członek endeckie* 
| partii, że „czysta“ ideę narodową re- 
| prezentuje w Polsce tvlko .„Strońnic- 
two Narodowe”, że jedynie ulożony 
przez te partię program jest progra- 
| mem narodowym. 


Interes narodowy wymaga, by ten 
| z gruntu fałszywy sąd prostować, bv 


ZE 


zg" 


decji, jako 


ność. 


dził ich 


y służbe obywatel- 
staiąc w szeregach tych, co Józe- 
łowi Piłsudskiemu najrealnieiczemu i 
| Najwspanialszemu symbolowi Naros 
a wa, serca, mózgi i pracę swą od- 
dali. 


Ostatnia dyskusja sejmowa p r ze- 
raz iła opatertowantch =miigw- 
ców“ z pod zhaku endec'' ; partii. 
| Dla nich wręcz niezrozumiała „niespo- 
Fdzianką' jest. że nosłow'e Horre, Du- 
| dziński i Bakon z trybunv seimowej 
Wołali, że „Polska może być tylko na- 
| Podowa”, stąd też na swój sposób. dla 
uspokojenia zatrwożonych sumień i 
Uzasadnienia tej „nieoczekiwanej re- 
Wolucji pojęć" pn. posłów, zapisali ich 
% miejsca do... ONR'u. kategorycznie 


dowców. 


w którym ześrodkowane 
menty polityki społecznej Państwa, do- 
szło do przekonania, 
Izb Pracy powinna nastąpić. 
ub. odbyła się na terenie tegoż mini- 
sterstwa wielka 
lami ruchu zawodowego nad zasadni- 
założeniami Izb Pracy. 
— jak wiadomo — były podzielone za- 
równo co do zakresu 
jak też i ich organizacji. 
winęła się ożywiona na te tematy 
która ujawniła niejednokrotnie 
niedostateczną znajomość istoty praw- 
nej tych instytucyj. 


ustawy o Izbach Pracy wejdzie w naj- 
bliższym czasie 
wodawczych, 
ny zostanie rozwadze 
zawodowego, 


ści rozważyć istotę Izb Pracy. 


Pochodzenie Izh Pracy wywodzi się 
w prostej linii od samorządu zawodowo- 
gospodarczego, który rozwinął się i u- 
stalił w postaci znanych Izb przemysło- 
wo - handlowych, rzemieślniczych i rol- 
Izby te miały być organami 
pomocniczymi Państwa, źródłem infor- 


dla działalności Państwa przy wkracza- 
niu w interesy 
wej lub życia gospodarczego. Koniecz- 
ność posiadania 


aktywnego udziału w życiu publicznym 


NIEBEZPIECZNA GODZIN 


Powieść ta będzie trzymała P. T. Czytelników w nieustannym napięciu, 


przy tym oświadczając, że ich do en- 


dowców* nie przyjmą, 

Nie wiadomo doprawdy co więcej 
podziwiać u autorów 
wynurzeń: naiwność, 


Znając bardzo dobrze wymienio- 
nych posłów. możemy władze Stron- 
nictwa narodowego zapewnić, że po- 
słowie ci czuliby się naprawdę bardzo 
dotknięci sdyby ktokolwiek p o s ą- 


towania endecji, że narodowcami 

oni z racji tylko swej służby narodo- | które obowiązywać będą wszystkich 
wej, którą rzetelnie Polsce od najmłod- 

szych lat oddają. 

A służbę swą pełnili tak: z karabi- 
nem, granatem czy bombą chadzali na 
wrogów. walkę ostrą prowadzili z wro- 
diem policjantem. nauczycielem i sta- 
rostą. w Niepodległej zaś uważali i u- 
ważaja za swój narodowy obowiązek 
współpracę z rządem nad umac- 
nianiem zrebów państwowości pols- 
kiei na każdym polu swej pracy za- 
wodowei i społecznej. 

I to im daje tytuł do miana naro- 


Nie nauczyli się tego z drukowane- 
go prośramu Stronnictwa Narodowe- 
go ani nie wyczytali tych wskazań na 
łamach „narodowei* prasy — te na- 
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Powołanie izb Pracy 


warstwy pracowniczej i chęć przycią- 

gnięcia do tego udziału tych warstw 

przez czynniki kierujące Państwem, — 

kazały ideę Izb Pracy wysunąć jako za- 

gadnienia ważne i pilne. ; 
Izby Pracy mają zatem być ' 


REPREZENTACJA INTERESÓW 
ŚWIATA PRACY FIZYCZNEJ I UMY- 
SŁOWEJ. 

„Mają one prawo reprezentowania wo- 
bec Państwa, jak i wobec innych czyn- 
ników zarówno zewnętrznych jak i we- 
wnętrznych opinii, postulatów i potrzeb 
całej reprezentowanej. przez nie grupy 

pracowników. 

Reprezentować / interesy — nie zna- 
czy tylko ujawniać je, 
leźć dla nich 
ZROZUMIENIE I UZNANIE ORAZ MO- 

ŻLIWOŚCI REALIZACJI. 


Muszą one zatem obejmować, poza wła- 
ściwymi  przedstawicielami, zespoły 
ludzi, środków i uprawnień, mających 
służyć przedstawicielstwu, mających 
wykonywać jego uchwały i wprowadzać 
je w życie. 

W ten sposób Izby Pracy — wzorem 
zresztą innych Izb, 


zwłaszcza, gdy minister- 


są ele- 


że realizacja idei 
Już w © 


rada z przedstawicie- 
Opinie 


kompetencji Izb 
Roz- 
dy- 


opracowany już projekt 
pod obrady Izb Usta- 
a przedtem jeszcze podda- 
przedstawicieli 
wydaje się rzeczą 
bez uprzedzeń i namiętno- 


TNA 


UZYSKAJĄ UDZIAŁ W ADMINISTRO- 
WANIU SPRAW I STOSUNKÓW, DO- 
TYCZĄCYCH REPREZENTOWANYCH 

. PRZEZ NIE INTERESÓW. 

W różnych państwach różnie się to 
wyrażą. W niektórych izby zawodowo- 
gospodarcze ustąpiły miejsca nowemu 
ustrojowi życia gospodarczego, opar- 
temu na zasadach . czysto korporacyj- 
nych, w innych zaś, ząchowując pier- 
wotną formę, wykazują tendencję, zmie- 


doświadczeń, potrzebnych 
danej grupy zawodo- 


stałego ośrodka rze- 
oraz poczucie prawa do 


UŻ W TYCH DNIACH 


rozpoczynamy druk znakomitej 
powieści nagrodzonej na kon- 
Kursie literackim 


p. t. 


Szcześóły w najbliższych numerach. 


stawienia swej pracy zdobyli w twar- 


„koniukturalnych  naro-| dej szkole Józefa Piłsudskiego. 


tego rodzaju 


czy przewrot- 


wielu ludzi, którzy zwłaszcza jeśli cho 
dzi o naszą dzielnicę, mają ta- 
ką właśnie pozytywną twórczą pracę i 
dobie dzisiejszej odczuwają potrzebę 
konsolidacji narodowej, którzy szcze- 
rze pragną znaleźć się w ramach zor- 
ganizowanego obozu polskiego. 

'To ułatwi porozumienie, ulatwi u- 
stalenie kanonów życia narodowego. 


o próbę tylko kokie- 
są 


Polaków, umożliwi stworzenie jedne- 
go obozu warownego Polaków, dźwi- 
gających Polskę w zwyż pod jednym 
sztandarem Orla Białego. 

Geniusz Wielkiego Marszałka spra- 
wił, że majac silne ramy państwowe 
mając ustrój, który uniemożliwia róż- 
nego autoramentu kłótliwym i nie- 
sfornym watażkom. rozsadzenie lub 
podpalenie gmachu państwowego, mo- 
żemy snokojnia urzadzać sobie wne- 
trze tego gmachu państwowego w na- 
soju coraz wyraźniejszej harmonii i 
zgody narodowej. i 

Ani złość, ani głupota, ani prze- 
wrotność, czy obca moc temu już nie 
przeszkodzi. 

Jan Wolski. 


lecz także zna- 


służbę narodową za: sobą, którzy w 


zakończy organizację samorządu zawodowo-gospodarczego 


Zagadnienie Izb Pracy jest w Pol- 
sce od dość dawna szczególnie aktual- 


rzającą do przekształcenia się w organa. 
samorządu korporacyjnego danej gru- 
py. " | 
Jak wiadomo, sprawa Izb Pracy i 


NIE NAPOTKAŁA W SPOŁECZEŃ- 
STWIE NA POWAŻNE SPRZECIWY . 
Stery pracownicze uważają prawie je- 
dnomyślnie powołanie Izb Pracy za pa- 
lącą konieczność. Reprezentant rzemio- 
sła wypowiedział się za nimi mówiąc, 
że rzemiosło uważa je za „nie- 
zbędne ogniwo w naszej strukturze go- 
spodarczej'. Podobne jest i stanowisko 
Rządu. i ; 
Istnieje więc jednolita opinia co dọ ' 


KONIECZNOŚCI POWOŁANIA IZB 
PRACY. 


Natomiast różne są i sprzeczne po- 
glądy co do tego, jakie mają przybrać 
one kształty w Polsce. I tu leży główna 
przyczyna, dlaczego przy jednolitej o- 
pinii o konieczności wprowadzenia w 
życie Izb Pracy nie znalazły one do- 
tąd warunków realizacji. 

Na czym polegają różnice poglą- 
dów? 

Oto najmniej bodaj zastrzeżeń wyraża 
ruch zawodowy pracowników  umysło- 
wych, który jednak zupełnie wyraźnie 
domaga się I 


PODPORZĄDKOWANIA IZB PRACY : 
RUCHOWI ZAWODOWEMU. - 


Domaga się również, by sposób po- 
wstawania Izb oprzeć na pracownikąch 
zorganizowanych w związkach zawodo- 
wych. Nadzór państwowy wedle dalsze- 
go postulatu pracowników umysłowych 
miałby być sprowadzony wyłącznie do 
kontroli formalnej. ; 

„Jednocześnie jednak warto zazna- 
czyć, -że niemal równocześnie z ujaw- 
nieniem tych postulatów  zorganizowa- 
ni w tejże samej organizacji pracowni- 
cy w Poznaniu domagają się nadzoru 
Izb, Pracy nad związkami — i z tego 
nadzoru czynią jedno z naczelnych zą- 
dań Izb. i 

A zatem nawet w łonie jednej orga- 
nizacji zawodowej nie ma zgodności po- 
glądów. j 

Klasowy ruch zawodowy  wypowia- 
dając się w zasadzie za Izbami Pracy, 
domaga się utworzenia na całe Państwo 
jednej tylko Izby Pracy, do której przed- 
stawiciele byliby powoływani w drodze 
równych, bezpośrednich i proporcjonał- 
nych wyboów. Chce on zatem z Izb Pra-. 
cy uczynić przedstawicielstwo całego: 
świata pracy, a nie tylko związków za- 
wodowych. Izba Pracy wedle tej kon- 
cepcji miałaby uprawnienia daleko idą- 
ce, gdyż bez jej zgody nie mogłyby być 
wydane żadne ustawy, dotyczące spraw, 
pracowniczych. Byłby to więc osobny 
parlament dla wywierania wpływu nie 
tylko na politykę społeczną, lecz i go- 
spodarczą. i 
Inny jeszcze odłam ruchu zawo-' 
dowego chciałby wyposażyć Izby Pracy 
kompetencje organizacji wyższego 
stopnia od związków zawodowych, or- 
ganizacji kierującej ruchem zawodo- 
wym. 

Z projektów tych widać, że 


STWORZENIE Z NICH SYNTEZY 
JEST RZECZĄ NIEMOŻLIWA. 


Mamy bowiem do czynienia z zasadni- 
czo różnymi poglądami co do isto- 
ty, zadań i zakresu działania reprezen- 
tacji interesów świata pracy. i 

Tym jeszcze trudniej o drogę do 
porozumienia pomiędzy tymi pogląda- 
mi, że postulaty poszczególnych odła- 
mów ruchu zawodowego w dziedzinie 
Izb Pracy noszą cechy ogólnikowości. 
Poza pracownikami umysłowymi ża- 
dna z organizacji nie wyszła poza sfor- 
mułowanie bardzo ogólnych haseł. 
Tymczasem sprawa organizacji Izb Pra- 
cy wymaga ściśle sprecyzowanych 1 nie 
nasuwających wątpliwości określeń, 
zadań i środków. . 


A przecież [Izby Pracy są koniecz- 
nością stwierdzoną. I muszą być po- 
wołane do życia — nie dla wygody, czy 
ułatwienia życia takiej czy innej grupy 
zawodowej, Lscz dla świata pracy i Pań. 


stwa. 


Jia froncie bos 
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odarcz 


Odpisy na amortyzację 
a ustalanie dochodu podatkowego 


Warszawa, 9. 12. (PAT) W związku z sze- 
regiem wątpliwości, nasuwających się przy 
ocenie prawidłowości odpisów na zużycie 
przy ustalaniu dochodu podatkowego, Mi- 
nisterstwo Skarbu wydało okólnik (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. '32, poz. 976), którym wszy- 
stkie wątpliwości zostały szczegółowo omó- 
wione. 

I tak w odniesieniu do podmiotu amorty- 
zacji wyjaśniono, że osobom prawnym, pro- 
wadzącym księgi handlowe, opodatkowanym 
na zasadach art. 21 ustawy o podatku do- 
chodowym, nie przysługuje prawo potrąceń 
z tytułu odpisów na zużycie, o ile odpisy te 
nie zostały wykazane w zatwierdzonym za- 
mknięciu rachunkowym. Pozostali płatnicy 
podatku dochodowego mają w każdym wy- 
padku prawo potrącania odpisów na zuży= 
cie, bez względu na to, czy są obowiązani do 
prowadzenia prawidłowych ksiąg handlo- 
wych i czy odpisy na zużycie wykazali w 
księgach handlowych. 

Amortyzacji podlegać mogą maszyny, bu- 

dynki i wszelkiego rodzaju inwentarz mart- 
wy i urządzenia oraz nabyte odpłatnie pra- 
wa terminowe, przy czym amortyzację trak- 
tować należy na jednym poziomie z koszta- 
mi uzyskania dochodu, albowiem nakład 
inwestycyjny nie jest niczym innym, jak 
 wyłożonym z góry kosztem uzyskania do- 
chodu tych lat, w których np. nabyta ma- 
szyna będzie używana. W związku z tym 
przedmioty dzierżawione nie mogą podle- 
gać odpisom z tytułu zużycia, ponieważ ko- 
szty ich nabycia nieobciążają dzierżawcy. 
Również takie przedmioty, które przy pono- 
szonych w miarę potrzeby nakładach, za- 
pewniających im zdolność do użytku, nie 
tracą stopniowo na wartości (np. tory kole- 
jowe), nie mogą być amortyzowane. 

Podstawę amortyzacji stanowi cena na- 
bycia lub koszt wytworzenia amortyzowane- 
go przedmiotu. Gdy nabycie następuje dro- 
gą spadkobrania. obliczać należy odpisanie 
na zużycie od: szacunku, przyjętego za pod- 
sławę wymiaru podatku spadkowego. Przy 
nabyciu drogą kupna dolicza się . koszty 
transportu, cła itp. Jeżeli cena nabycia, po- 
niesiona przez obecnego właściciela, wyra- 
żona jest w walucie b. państw zaborczych 
lub w markach polskich, a data nabycia jest 
wiadoma. należy zapłaconą cenę kunna 
przeliczyć na złote według relacji miaroda|- 
nej dla przerachowania zobowiązań prywat- 

` no-nrawnych, > 4,8 ) 

W wypadkach, w których cena nabycia 
obeimuje zespół przedmiotów majątkowych, 
podlegających różnym stawkom amortyza- 
cyjnym, bądź nawet zupełnie nie podlegają- 
cym amortyzacji. wartość poszczególnych 
rodzajów przedmiotów ustalić należy przez 
biegłych w granicach łącznej ceny kupna. 

Jeżeli podstawa amortvzacji nie da się 
ustalić w myśl powyższych zasad. wówczas 
należy ją określić, posiłkujac się wartością 
ubezpieczenia od ognia (z dodatkiem przy 
budynkach — 10%, na fundamenty), a w o- 
statecznym dopiero razie przez biegłych. 
Przy określaniu wartości bundyków na pod- 
sławie wartości ubezpieczenia od ognia. na- 
leży posiłkować się pierwszvm szacunkiem 
przy wybudowaniu. a jeżeli chodzi o bu- 
dvnki, będą w posiadaniu obecnego właści- 
ciela przed wprowadzeniem złotego — osza- 
cowaniem z 1924 r. 

U osób prawnych, prowadzących prawi- 
dłowe ksieci handlowe. oblicza sie wysokość 
odvisań na: amortvzarie od conv nrbwoją 


Posiedzenie zarządu Związku 
Miast Bolskich 


Dnia 17 bm. odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie zarządu Związku Miast Pol- 
skich pod przewodnictwem prezydenta mia- 
sta p. Stefana Starzyńskiego. 

Na posiedzeniu tym, między innymi bę- 
dą omawiane sprawy, związane ze zjazdem 
przedstawicieli miast polskich, następnie 
projekty biura Związku Miast, dotyczące 
zasad poboru podatków od placów budo- 
wlanych i od przyrostu wartości nierucho- 
mości oraz sprawy zmiany statutu Związku 
Miast. 


Kilka cyfr z życia 
N.emi 


Wkłady oszczędnościowe w Niemczech we 
wszystkich kasach oszczędnościowych wzro- 
sły w miesiącu wrześniu br. o 21.9 milionów 
marek, na /14.167 milionów reichsmark. 

Zużycie cementu w trzecim kwartale 
1936 roku wynosiło 3.683.000 ton. Od stycz- 
nia do września zużyto 8.963.000 ton, wy- 
eksportowano z tego 464.567 ton. Przywóz 
glinu, potrzebnego do produkcji aluminium, 
wzrósł bardzo wysoko. W ciągu pierw- 
szych ośmiu miesięcy br. przywieziono 
544.738 ton, podczas gdy w tym samym 0- 


kresie czasu w roku ubiegłym przywieziono 
tylko 265.324 ton. 


| 
| 


lub kosztów wytworzenia z uwzględnieniem 
ponadto szącunku, wynikającego z bilansu 
otwarcia. 

Wysokość rocznego odpisania winna od- 
powiadać rzeczywistemu zużyciu w danym 
roku, wyrażającemu ubytek wartości amor- 
tyzowanego przedmiotu, spowodowany jego 
używaniem lub nawet bezczynnością, o ile 
wskutek bezczynności przedmiot podlega zu- 
życiu. 

Wysokość rocznych norm zużycia zawie- 
rają przepisy $ 14 rozporządzenia wykonaw- 
czego do ustawy o podatku dochodowym. 9 
ile piatnik żąda wyższych potrąceń na a. 
mortyzację, należy wysokość rzeczywistego 
zużycia ustalić przez biegłych. 

Prawo do odpisań wygasa wówczas, gdy 


suma odpisana osiągnie wysokość równą 
kwocie, będącej podstawą obliczeń nawet, 
gdy dany przedmiot nie został wycofany z 
użycia. 

Władze skarbowe nie mogą kwestionować 
odpisań na amortyzację, dokonywanych do 
dnia 31 grudnia 1940 r. z tego powodu, że 
w latach ubiegłych odpisania były bądź 
nierównomierne, bądź też nawet wcale, nie 


„były dokonywane. 


W zakończeniu okólnika Ministerstwo 
Skarbu poleciło nie kwestionować podstawy 
amortyzacji, która była uwzględniona do- 
tychczas przy stosowaniu odpisań ną zuży- 
cie już dokonywanych, jeżeli wysokość tej 
podstawy nie odbiega w sposób zbyt rażący 
od zasad ustalonych. 


RZECZE RO KR PIECZE C AEE TCZEW T EDA EPEE TZEDDZE O EKO A 
Herbaty Kozakowskiego — rozkosz znawców! 
PR EEEE Sa EECC OAK SEE RER PASZEK ZET ROZTOCZY ZKE ARA ESADE 


O unormowanie stosunków 
handlowych Polski z zagranicą 


Dnia 4 bm. rozpoczną się w Szwajcarji 

dalsze rokowania handlowe o zawarcie sta- 
łego ukłądu clearingowego, jak również u- 
zupełnienie traktatu handlowego polsko- 
szwajcarskiego. Rozmowy te będą prowa- 
dzone w Bernie i Zurichu. 
//W. dniu 9 bm. spodziewane jest rozpo: 
częcie rokowań handlowych z Belgią na te 
mat rewizji umowy kontyngentowej i cel- 
nej polsko - belgijskiej, 


+4 + 


Rokowania handlowe z Francją zostały 
przesunięte na początek stycznia 1937 roku 
i będą miały na celu unormowanie spraw, 
które w zawartym w lipcu br. prowizorycz- 
nym układzie handlowym polsko - francu- 
skim nie zostały ostatecznie uregulowane. 

Przewidywane są również rozmowy han* 
dlowe z Estonią i Łotwą o przedłużenie u- 
mów. kontyngentowych z tymi krajami na 
rok 1937. è 


Uregulowanie warunków pracy 
-i płacy robotników rolnych 


Minister opieki społeczńej p. Zyndram- 
Kościałkowski powołał nadzwyczajne ko- 
'misje rozjemcze dla uregulowania warun- 
ków pracy i płacy robotników rolnych w 
pięciu województwach centralnych oraz w 
Poznańskiem i na Pomorzu na rok gospo- 


darczy 1937/38. . 

Komieja dla województw centralnych roz- 
pocznie swe prace w Warszawie w dniu 10 
grudnia r. b. Komisja dla woj. poznań- 
skiego i pomorskiego zbierze sie w Pozna- 
niu w dniu 15 grudnia rb, 


Wzrost konsumcji t; toniu i spirytusu 


W r. 1936 zaznaczył się silniej na rynku 
wewnętrznym wzrost zbytu artykułów nie- 
tylko codziennej konsumcji, jak np. cukru, 
ale również materiałów budowlanych, czy 
też służących do dalszej przeróbki w prze- 
myśle. Jest rzeczą godną podkreślenia. że 
zwiększyła się również chłonność rynku dla 
używek, jak np. tytoniu i spirytusu. 

W ciągu pierwszych trzech kwartałów 
r. ub. zbyt tytoniu wyniósł 13,265,4 tys. kg., 
a w tym samym okresie rb. wzrósł on do 
13.7223 tys. kg. i 

Zbyt spirytusu na cele konsumcyjne wy- 
nosił w ciągu 3-ch kwartałów r. ub. 21,3 
tys. litrów (1000 ,a w odpowiednim okresie 
1936 r. podniósł się do 23.985 tys. litrów. 

Poważny wzrost zanotowano również w 
sprzedaży spirytusu na cele niekonsumcyj- 


+4 + 


ne, dzięki czemu ogólny zbyt tego artyku- 
łu, tj. zarówno ńa cele konsumcyjne, jak i 
niekonsumcyjne, powiększył eię z 37.901 ty- 
sięcy litrów do 41.317 tys. litrów. 

Na podkreśleńie zasługuje, że zbyt tyto- 
niu i spirytusu wykazał powiększenie rów- 
nież w przeliczeniu na głowę ludności. I 
tak, końsumcja tytoniu na jednego miesz- 
kańca wynosiła w poszczególnych kwarta- 
łach (w gramach — w nawiasie dane za r. 
1935): I. kwartał — 124 (120), II. kwartał — 
138 (134), III. — 142 (141). Odpowiednie licz- 
by dla konsumcji spirytusu wyglądają na- 
stępująco (w litrach): I, kwartał — 0,37 
(0,33), IT. — 0,41 (0,39), IJE — 0,44, (0,41). 

Z danych tych można wywnioskować o 
zwiększeniu się siły nabywczej ludności, 


Szwedzi budują luksusowy statek 
motorowy 


„Powodzenie, jakie zdobyły sobie polskie 
wielkie statki motorowe „Piłsudski“ i „Ba- 
tory”, dzięki nowoczesnej budowie i szyb- 
kości komunikacji między Bałtykiem a Pół 
nocną Ameryką, wzbudziły niepokój w 
Szwecji, która dotychczas przodowała w 


postanowiła możliwie jak najszybciej zbu- 
dować statek konkurencyjny dla naszych 
motorowców. Według planu ma to być no- 
woczesny luksusowy motorowiec o pojem- 
ności 28.000 ton, przy czym budowa jego bę- 
dzie powierzona tej samej stoczni w Trieś- 


przewozie pasażerów z krajów skandynaw- | cie, gdzie były budowane i nasze motorow- 


skich do Stanów Zjednoczonych. Obecnie 
szwedzko - amerykańska linia żeglugowa 


| ce. 


Budowa najdłuższego mostu w Europie na ukończeniu 


Most długości 2 mil między dwiema 


wyspami duńskimi znajduje się w ostatnim stadium budowy 


Na zdjeciu uskutecznia sie zakładanie przesła przy nomocy noteżnych dźwigów. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
EEN 


Stałość pieniądza podsta- 
wowym założeniem — 
„Polska Zbrojna* omawiając na podsta» 
wie ekspose wicepremiera Kwiatkowskiego 
zasadnicze założenie naszej polityki gospo 
darczej, podkreśla, że obok równowagi bu 
dżetu zasadą programu gospodarczego jesi 
stałość pieniądza. 4 


„zB 


Dla utrzymania stałości pieniądza po. 
święcono. wiele. Zdecydowano się na o 
graniczenie transferu dewiz, po zadoku 
mentowaniu w ciągu lat wielu — « 
przyznają wszyscy — dobrej woli w wy; 
pełnianiu zobowiązań. ; 


Parytet złotego pozostanie zatem bez 
zmiany. Wicepremier Kwiatkowski e 
ciwstawił zwolennikom „uelastyczni 
waluty“ argumenty, etreszczające się 
trzech punktach: 1) tylko krajom, którę 
na samym początku kryzysu dokonał: 
dewaluacji, udało się polepszyć sytuację 
2) szukanie gospodarczo usprawiedliwi« 
nego poziomu dla waluty jest obrac 
niem się w świecie iluzji: dzisiejszy „po 
kój walutowy* to pokój na jeder 
dzień; 3) szczególne w Polsce warunk 
psychiczne i moralne. 4 


W Polsce, która swe zaległości odra: 
bia podstawą polityki pieniężnej musi 
być zapewnienie spokoju, pewności 6 
kulacji, powrotu do rentowności produk: 
cji i danie zatrudnienia najszerszym mē 
som ludności. i 


Przyrost biurokracji 


Konserwatywny „Czas“ występuje w r 
tykule „Rozrost wydatków personalnych‘ 
przeciw dalszemu powiększaniu liczby u 
dników: 


Chcielibyśmy być dobrze zrozumiani. 
Nie występujemy bynajmniej przeciw w: 
rzędnikom, i zdajemy sobie sprawę, % 
płace urzędnicze są u nas bardzo niskie 
Ale powiększanie liczby urzędników pro 
wadzi z konieczności do pogarszania ie 
sytuacji, do umniejszania ich uposaże 
lub obciążania podatkami specjalnym 
Obecna ustawa skarbowa przewiduje dl 
Ministra Skarbu upoważnienie do prze 
dłużenia poborów podatku specjalneg 
od uposążeń w służbie państwowej, któ 
ry miał się skończyć w grudniu 1936 
Sądzimy, że gdyby w. budżecie tegoroc 
nyn zastosowano należyty wysiłek o8 
czędnościowy, gdyby nie dopuszczono d 
wzrostu ogólnej liczby urzędników, mt 
że byłoby się obeszło bez tego. postar 
wienia o uprawnieniu do przedłużer 
poboru podatku specjalnego. . Uważali 
my za rzecz niewłaściwą wstrzymywani 
awansów, gdyż stanowi to odebranie u 
rzędnikom zachęty do pracy. Ale trudno 
pogodzić powiększenie liczby urzędni: 
ków z ich awansowaniem. Rozszerzanie 
etatów prowadzi prędzej, czy później do 
zatamowania awansów. 


W rezultacie nawołuje „Czas“ do podda- 
nia preliminarza budżetowego rygorysty: 
cznej krytyce ze stanowiska oszczędnościo- 
wego, by nie dopuścić do przyrostu biuro“ 
kracji. ? 


„Wołania o reformę systemu podatkowe: 
go nie schodzą z łamów. prasy. Ostatni 
sprawie tej poświęca szereg trafnych uwag 
Iwowski „Dziennik Polski": j 


Obecny system podatkowy jest z 
przez swe skomplikowanie i nadmiernie 
rozbudowaną biurokratyczność przep 
sów. To też w interesie skarbu, jak i ży: 
cia gospodarczego leży, aby rozpoczęte 
prace nad uproszczeniem tych przepisóv 
były w dalszym ciągu i w możliwie naj 
szybszym tempie przeprowadzane. Przez 
skasowanie szeregu dodatków do poda 
ków, usunięcie niektórych drobnych po 
datków oraz umarzanie nierealnych, czy: 
li nieściągalnych już zaległości osiągnię 
to dość duże uproszczenia. Ustawy po 
datków przemysłowego, od nieruchomo 
ści, od lokali, a ostatnio podatku grunto- 
wego zostały znowelizowane i uproszczo* 
ne. Te posunięcia przyniosły już pewną 
ulgę płatnikom, przy czym nie zmniej- 
szyły wpływów do Skarbu Państwa. SĄ 
to jednak uproszczenia przepisów istnie- 
jącego systemu podatkowego. To nie 
jest jednąk jeszcze reforma podatkowa. 
Jedynie tylko ustawę o podatku grunto- 
wym. zaliczyć można do zaczątku tej re 
formy, a również dekrety, wprowadzają” 
ce ulgi podatkowe dla naszych ziem 
wschodnich, wprowadzają nowe podsta- 
wy do naszego systemu podatkowego. 
Polityka podatkowa bowiem rozdzielać! 
musi ciężary danin publicznych nie tyl- 
ko równomiernie w stosunku do zamoż- 
ności sfer i jednostek, ale i w stosunku 
do zamożności dzielnic, Uwzgiędniać bo” 
wiem musi położenie gospodarcze po* 
szczególnych warstw i dzielnic i pocią* 
gać może do świadczeń tyłko w tym za- 
kresie, który nie podcina gospodarczego 
rozwoju gospodarstw jednostek, czy ga: 
łęzi gospodarczych, bądź całych połaci” 
kraju. Jest to konieczne zwłaszcza w 
Polsce, aby wzmocnić strukturalnie na 
sze gospodarstwo społeczne, 

em a Moon 


Z Turcji nadeszła wiadomość, że ra- 
da ministrów obraduje nad wprowadze- 
niem służby wojskowej dla kobiet. 

Znaczenie kobiety .tureckiej — od- 
kąd z twarzy jej opadła zasłona — 
wzrastało w życiu społecznym Turcji 
z dnia na dzień. Atatiurk, zasłużo- 
ny wódz nowej Turcji popierał ka- 
żdą reformę. Urządzał nowoczesne szko- 
ły, i place sportowe dla dziewcząt, ale 
słuchać nie chciał o dopuszczeniu ko- 
biet do służby wojskowej. 

Cóż się zatym stało, : że obecnie zmie- 
nił swe zdanię? ; 


„SALIKA PRZEKONAŁA MNIE!“ 


Dla kół politycznych, ta zmiana, po- 
glądów wodza. nie była niespodzianką. 
Wiedziano już od kilku miesięcy, że 
przygotowuje się odnośny projekt u- 
"stawy a stało się to wiadomym w dniu, 
kiedy Atatiurk przyjął pannę Salikę 
Giokcen i konferował z nią przez dwie 
godziny. Kiedy po długiej naradzie wy- 
szła zarumieniona z gabinetu prezyden- 
ta, oświadczyła oczekującym towarzy- 
szkom: „Wszystko załatwione!". 


j GDY ZAWIODŁY 

3; DRUŻYNY PROPAGANDOWE 

Salika Giokcen jest jedną z tych ko- 
biet rewolucyjnych; ' które zmierzają 
prosto do celu. Gdy podania jej, kie- 

"rowane do prezydenta:pozostawały bezod 
powiedzi, zorganizowała drużyny pro- 
pagandowe, które poczęły działać w 
całym kraju. Wszystkie organizacje ko- 
biece bombardowały odtąd prezydenta 
petycjami, by dopuszczono je do służ- 
by wojskowej, tak iż rząd był w końcu 
zmuszony położyć tamę tej petycjoma- 
ES CEO EZR EEE TEE ZESE O OKYSGEWEC, 


Głusi w operze 


Wśród głuchoniemych amerykańskich 
" prawdziwe ządowolenie wywarła wiadomość 
"0 zainstalowaniu specjalnych aparatów w 
N salach oper nowojorskich, Oto 12 rząd teatru 
~ reprezentacyjnego został zaopatrzony w 
czułe aparaty, wzmacniające słyszalność 
sztuki i selektywność głosu. Widownia /Me- 
tropolitan Opery jest wyposażona w 25 fo- 
teli, posiadających takie urządzenia. Wed- 
lug doniesień prasy miejsca te są zawsze ob- 
sadzone. Kasy teatralne. posiadają nieraz 
zamówienia na szereg tygodni przed wysta- 
wieniem opery. Uszczypliwi dziennikarze 
dodają. że wśród widzów zajmujących te 
miejsca przeważają stara panny. pragnące 
mieć jak najwierniejsze odbicie śpiewu u- 
kochanych amantów scenicznych. 


pi goda zwabiła na ulicę i do skwerów tysią- 
| czne tłumy, przelewające się z arterii w ar- 
T terię jak różnobarwna rzeka. Siedzieliśmy 
~ na tarasie jednej z tych kawiarń. w których 
KĘ zbiera się w dni pogodne wszystko co tchnie 
FZ wesołością, urodą, czarem i beztroską. Sami 
_ cudzoziemcy. Między Łukiem Tryumfalnym, 
a Placem Zgody — sunął nieprzerwany 
sznur samochodów, zatrzymując się w rów- 
 nomiernych przerwach przed białą pałeczką 
_ policjanta. i : 

Właśnie jeden z nich odpadł od szeregu, 
zakręcił sprawnie na miejscu i stanął przy 
_ chodniku tuż przed tarasem kawiarni. 

Ze smukłolinijnej Vivastelli wysiadła o 
dziwo — nasza znajoma.. z Zanzibami. Tak, 
2 Zanzibaru. bo trzeba państwu wiefizieć. 
_ że żoną gubernatora tej „prowincji”* angiel- 
T skiej jest Polka, odwiedzająca rok rocznie 
' nadsekwańską stolicę. Poznaliśmy się 'zu- 

pełnie przypadkowo. Było to któregoś roku 
na jakiejś herbatce w Ambasadzie. Później 
 Spotykaliśmy się każdego lata 

, Oczywiście w towarzystwie zrobiło 

zrozumiałe poruszenie, 
— Kopę lat! 
— Jaka pani opalona! 
i — Afrykańskie słońce czyni panią coraz 
= piękniejszą! 

— Co nowego? itd. itd. 

Pani Halina S. przyjmowała nasze okrzy- 
ki z wyrazami nickłamanego zadowolenia 
t szczerości. 


Się 


czego At 
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nii, wydając specjalne rozporządzenie. 

Dodać należy, że szczególną natar- 
czywością odznaczało się gimnazjum 
żeńskie ze Stambułu. 

Sam Atatiurk oświadczył publicznie, 
że do kobiet jako żołnierzy nie ma zau- 
fania i dlatego do służby wojskowej ich 
nie dopuści. 


SALIKA NA MANEWRACH 


Salika Giokcen nie dała za wygraną. 
Udało się jej uzyskać jedno: przyjęto 
ją „na próbę“ do lotnictwa. Służba jej 
miała wykazać, czy kobieta nadaje się 
do wojska. 

W krótkim czasie zdała egzamin na 
pilotkę. Postarała się wkrótce i o to, że 
podczas manewrów: armii tureckiej peł- 
niła funkcje obserwatora. Zadanie swe 
spełniła tak znakomicie, że właśnie 
dzięki jej dzielności i sprytowi jedna 
ze stron „walczących* odniosła zupeł- 
nie nieoczekiwane zwycięstwo nad prze- 
ciwnikiem. 


atiurk zgadza | ua = 
na kobiecą służbę wojskową? . 


Gimnazjum żeńskie „pokonało“ prezydenta państwa 
Nieustępliwa Salika Giokcen. - Wyczyn młodej pilotki. - Konferencja z prezydentem państwa 


stawy o służbie wojskowej dla kobiet. 


ZZA 


Atatiurk był pokonany. Następne- 
go dnia przyjął młodą pilotkę i na dłu- 
giej konferencji omówił z nią całą spra- 
wę gruntownie. Po konferencji polecił 
radzie ministrów przygotować projekt u- 


SPECJALNE ZADANIA KOBIET 
W ARMII TURECKIEJ 


Turcja nie ma oczywiście zamiaru 
dopuścić kobiety do wszystkich rodza- 
jów broni. Kobieta turecka będzie sa- 
nitariuszką, znajdzie też pracę w eta- 
pach, w służbie łączności i przy trans- 
portach. Zresztą szczegóły ustali jesz- 
cze.parlament, który debatować będzie 
nad projektem rządowym. 

Salika Giokcen otrzymuje 
depesz z powinszowaniami.” Pierwsza z 
nich nadeszła od uczenic gimnazjum 
żeńskiego w Stambule, które było ogni- 
skiem „rewolucji* kóbiecej, rozpętanej 
przez śmiałą i” przedsiębiorezą ' pilotkę 
turecką. 


mnóstwo 


Goście weselni przybywają do Haagi 


Na ślub bolenderskiei następczyni tronu zjeżdżają do Haagi liczni goście eqżotyczni. 


Od lewej sułtan Adipata Ario Mangkoe Nangora VII. z Indyj Holenderskich z małżonką i córką. 


W słonecznym Zanzibarze 


(Niedyskrecje z życia Edwarda Vill). 


Słońce zalało Pola. Elizejskie. Piękna. po- | współrodacy. 


Na wyrazy „mili* i „kochani* zarumieni- 
liśmy się jak kto potrafił (ze względu na 
niedostatecznie zasłużony komplement z. ust 
pięknej Polki — zresztą przygniatająca więk 
szość Polaków w Paryżu nie należy bynaj- 
mniej do „kochanych“ a już napewno nie — 
do „miłych“. W chwilę później siedzieliśmy 
znowu przy tym samym stoliku, oczywiście 
o jedną osobę więcej. Rozmawiamy o Zan- 
zibarze. o 

— Co tam nowego na Czarnym Lądzie? 

— Mieliśmy nielada sonsącję! 
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Niedawno gościł u nas książę Walii. 
No i?... : 

— Nigdy nie wierzyłam w. legendarne 
wprost kawały następcy, ade to co przeżyli- 
śmy w Zanzibarze podczas jego ostatniej 
wizyty, przechodzi wszelką miarę książęcych 
„niespodzianek“. 

Paleni ciekawością. zarzucamy panią S. 
gradam pytań: 

— Co się stało? 

— Kiedy, jak, z kim? 

-— Posluchajcie. Było to tak. Rok rocz- 
nie książę Walii przyjeżdżał do nas w cha- 
vakterze... jakby tu powiedzieć... inspektora. 
Przyjmowaliśmy go z pompą należną mo- 
narsze, Bramy tryumfalne, kwiaty, mowy, 
delegacje, petycje i wogóle cały protokół 
dyplomatyczny. Zeszłego roku książę zapo- 
wiedział mężowi, że nie życzy sobie tej całej 
„hecy”. Chce przyjechać bez hałasu i bez 


— Paryż to jakby nasza druga Polska. | „dworskieao buiania gości“, Order’ is Or- 
e się nie ruszysz sami kochani i milil dera 


| niom pamiętał o zeszłorocznym 


( naaa na inna RY 


Ze sposobu określania etykiety wywnio- 
skowałam szybko, że książę nie cierpi lor- 
dów i przestarzałej tradycji, która: swą nu- 
dą doprowadzała zawsze pełnego tempre- 
mentu królewicza do rozpaczy: Dla niego 
ta cała „karawaniada“ była tylko „hecą* i 
jak rzekłam dworskim bujaniem gości”. 

Tymczasem mąż mój zlekceważył życze- 
nie następcy. uważając w swoim najgłęb- 
szym przekonaniu że „co król to król i ko- 
niec. bramy muszą być i całą heca też“. — 
Biedny, nie przypuszczał, jak się to na nim 
zemści sromotnie. 

Z zachowaniem więc całego protokółu o- 
czekiwańno na dostojnego gościa. 

Nasz gość wbrew wszelkim przypuszcze- 
zleceniu. 
Przez wszystkie bramy przedefilował jego 
przyboczny adiutant — sam książę zaś, zni- 
knął bez śladu. Poprostu zniknął. Wśród 
nas zapanowała wielka konsternacja. Zo- 
rientowaliśmy się, że przyszły król będzie 
miał twardą rękę i zapragnie rządzić. Rola 
parlamentarnej kukły nie odpowiadała mu 
wcale, ; 

Małżonek mój -czuł dymisję w powietrzu. 

Nadszedł wieczór. Adrutant. którego ksią- 
żę nazywał „Mefistofelesem* ruszył w teren 
na zwiady. Puszczono w rich kilka maszyn i 
cóż się okazało? O późnym zmierzchu zna- 
leziono księcia „pod gazem“ w towarzystwie 
kilkunastu murzynów. 

Na. małym płacyku ~ zajmprowizówano 
grę w kokosowe kregle.. Następca. polecił 
swoim „prześladowcom'*, by czekali .na re- 
zultat tej: — jak „.się«sam -wytażił —. pasjo- 
nującej rozgrywki. Zwycięztą: został młody 
murzyn. Nie wie'on być może do dziś dnia, 
że grał z dzisiejszym. władcą Imperium: 

— Wrócę pod jednym'warunkiem rzekł 
w końcu do „Mefistofelesa* 
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Zatrucia z nieświadomości 
Niebezpieczne rozpuszczalniki 


Coraz częstsze zastosowanie w przemyśle 
znajdują różnorodne rozpuszczalniki, jak 
benzyna, benzoł, ksylol, tołuoL i wiele in- 
nych. Służą one do rozpuszczania «ciał nie 
dających się rozpuścić w wodzie. W ten 
sposób np. przemysł gumowy rozpuśzcza gu- 
mę w benzynie, drukarnie używają farb roz- 
puszczanych w ksylolu lub benzolu, pralnie 
posługują się benzyną lub t. zw. płynem 
„tetra“, maszyny odtłuszcza się płynem 
„tri“, karoserie maluje się lakierami roz- 
puszczonymi w acetonie lub oetanie amy- 
lowym. 2 AAN 

Wszystkie te ciała łatwo parują i odzna- 
czają się właściwościami trującymi. Ro- 
botnicy narażeni na przebywanie w atmosfe- 
rze zanieczyszczonej parami tych ciał, ule- 
gają zatruciu. Niekiedy zatrucia te prze-. 
biegają bardzo „gwałtownie. Wypadek taki 
zanotowano np. niedawno w. jednej z fabryk 
warszawskich, w której ofiarą zatrucia pły- 
nem „tetra“ padło'5 robotnic. . W jednej z 
pralni wiedeńskich zatruciu śmiertelnemu 
uległo kilka osób. W Niemczech zaszedł 0- 
statnio wypadek ciężkiego zatrucia 29 ro- 
botnic przy malowaniu płótna farbą roz- 
puszczoną w alkoholu metylowym. © r 

Zatrucia te spowodowane są najczęściej 
nieuświadomieniem kierowników oddziałów : 
produkcji o właściwościach trujących roz- 
puszczalników. Okazało się np., że chemik 
który sporządził farbę zawierającą trujący 
alkohol metylowy, tłumaczył się w czasie 
dochodzenia o spowodowanie wypadku, że 
„alkohol metylowy jest trujący tylko wte- 
dy, gdy go się pije“. Sądzimy, że wypadki te 
alarmujące opinię publiczną, nie zdarzyłyby: 
się w ogóle, gdyby każdy nowy rozpuszcza |- 
nik, który ukazuje się na rynku, musiał być 
zbadany przez powołaną do tego instytucję 
i gdyby na etykiecie oznaczono, że dany 
preparat jest trujący i jakie należy stoso- 
wać przy jego używaniu środki ostrożności.. 


Właściciel wędrownego cyrku, produku- 
jącego się obecnie. -w dzielnicy paryskiej 
Montmartre, wynalazł oryginalny sposób 
zabezpieczenia swej gotówki przed rabusia- 
mi. 

Oto, co wieczór, po.przedstawieniu, wrzu 
ca worek z.całą swą gotówką do klatki 
wspaniałego lwa nubijskiego Cezara, tak 
tresowanego, że pozwala zbliżyć się do swej 
klatki tylko swemu pogromcy, którym jest 
właśnie właściciel cyrku. 


Po wrzuceniu więc worka do klatki po- 
mysłowy cyrkowiec spokojnie już. kładzie 
się do łóżka, pewny, że żaden z rabusiów 
nie odważy się włamać do jego kasy. 
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— Przyjdę na kolację i na bal tylko w 
charakterze zwykłego gościa... 

Niestety i tym razem los spłatał nam fi. 
gla. Nie zdążono uprzedzić nikogo. Na stop- 
niach pałacu stał mąż i... delegacje. 

Książę wysłuchał cierpliwie mowy i przy- 
witań, wszedł do sali balowej i zniknął w 
bufecie. W godzinę później dowiedzieliśmy 
się, że nasz dostojny „inspektor* zabrał 2 
coctailbaru dwie młode urzędniczki (pełnią- 
ce na własne życzeni?2 funkcje bufetowych, 
aby zobaczyć i być bliżej królewicza) 1 zwiał 
w samochodzie wśród afrykańskich ciem- 
ności, Bawił się z uszczęśliwioną Gaby iMa- 
ry do rana. Nazajutrz spał cały dzień. Wie- 
czorem opuścił samolotem Zanzibar. Tak sią 
skończyła jego tegoroczna inspekcja. 

— A konsekwencje? 

— Nie było żadnych. Prince bawił się po- 
dobno jak nigdy i do dziś dnia wspomina 
swoją pasjonującą partię w kręgle z murzy« 
nami. ? i 

— A miss Mary i Gaby? 
— Ostrożnie panowie — tu wchodzimy w, 
dziedzinę niedyskrecji. Wiem i powiem tyl: 
ko tyle. że cała trójka nie nudziła się na- 
pewno, zwłaszcza Gaby — której Prince po- 
wiedział, „że jest najczarowniejszą stenoty- 
pistką jaką spotkał pod brytyjskim słońcem 
i gdyby nie ona, musiałby się piekielnie nu- 
dzić w gronie starych i nudnych babsztyli 
w perukach i wygorsetowanych biustach*. Ț 

Wybuchnęliśmy śmiechem. í 

—,A na zakończenie powiem wam tak' 
na ucho, że właśnie dlatego wszyscy szale- 
ją za Prince of Walles. nie cierpi go tylko: 
lord — arystokracja, z którą książę będzie: 
miał ciężką przeprawę, gdy nadejdzie dzień; 
jego koronacji. 

KONIEG. 


Wojna muzealna pomiedzy 
Krakowem a Warszawą. 


prezydent m. Warszawy St. Starzyński stwierdza bezpodstawność pretensyj krakowsk. 


Głośnym echem odbiła się na łamach ca- 
łej prasy sprawa zatargu pomiędzy Muzeum 
Narodowym w Warszawie a Towarzystwem 
Miłośników Historii i Zabytków w Krako- 
wie. ; 

Miłośnicy Krakowa oskarżyli kierow- 
nictwo Muzeum Narodowego w liście ot- 
wartym o chęć ogołocenia Krakowa z cen- 
nych zabytków, a mianowicie cyklu śred- 
niowiecznych obrazów z kościoła OO, Au- 
gustynów, które miały być zakupione dla 
Warszawy. 

Dyrektor Muzeum Narodowego Lorenz na 
znak protestu przeciw nieuzasadnionym za- 
rzutom zgłosił wystąpienie Muzeum war- 
szawskiego ze Związku Muzeów w Polsce, 

Onegdaj prezydent miasta Warszawy St. 
Starzyński złożył przedstawicielom prasy 
następujące oświadczenie w tej sprawie: 

Niezwłocznie po ogłoszeniu znanych u- 
chwał Tow. Miłośników i Zabytków Krako- 
wa, zwróciłem się do pana ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, jako 
sprawującego w myśl ustawy muzealnej nad 
zór i opiekę nad muzeami, z prośbą o wzię- 
cie w obronę Muzevim Narodowego w War- 
szawie, Pan minister zarządził szczegóło- 
we zbadanie sprawy. 

Pan minister w piśmie swym z dnia 5b. 
m. oświadczył, że choć badania nie zosta- 
ły jeszcze Całkowicie zakończone, juž obec- 
nie stwierdzić może niesłuszność zarzutów, 
postawionych Muzeum Narodowemu w War- 
szawie, które — powodowane lojalnością w 
stosunku do władz konserwatorskich i kra- 
kowskich instytucyj muzealnych — z wła. 
snej inicjatywy ograniczyło swobodę doko- 
nania proponowanego mu zakupu, 

Pismo pana ministra W. R. i.0.-P., stwier- 
dzające w autorytatywny sposób bezzasad- 
ność jakichkolwiek zarzutów w stosunku do 


Muzeum Narodowego w Warszawie, -jeśli | 


„chodzi o stołeczne Muzeum Narodowe — 
sprawę ostatecznie zamyka. . K/D 
Dyr, Lorenz, który przez długie lata był 
państwowym konserwatorem, a na stano- 
wisku dyrektora Muzeum Narodowego za- 
inicjował słuszną politykę bliskiej współ- 
pracy z pokrewnymi instytucjami i organi- 
zacjami naukowymi. okazał w tym kierun- 
ku, jak obecnie widzimy, nadmiar lojal- 
ności. Konsekwencje więc będą bardżo pro- 
ste: treba usunąć przewrażliwienie na tym 
tle. Muzeum Narodowe w stolicy ma nie- 
tylko prawó, ale i obowiązek, wynikający 
z jegó statutu, zobrazowania rozwoju kul- 
tury całego narodu i musi planowo groma- 
dzić dzicła sztuki i zabytki przeszłości z te. 
renu całego kraju. Muzeum miało też peł- 
ne prawo swobodnego zakupu obrazów z ko- 
ścioła OO. Augustianów i dobrowolnie to 
'prawo ograniczyło. Zmuszony byłem zażą- 
fać od dyr. Lorenza, aby na przyszłość przy 
_rakupach dla muzeum nie kierował się prze» 


JERZY MARLICZ. 
„Kraj zupełnie 
nieznany 


Na wys$, księg. Wojciechowskiego przy 
St. Rynku'w Toruniu zwróciła moją uwa- 
ge książka okazałych rozmiarów, przez o- 
kładkę której, barwy zieleni wiosennej, bie- 
gła z góry na dół błękitna żmijka, tworząc 
zawijasy różne i pętlice. Takie to bylo nie- 
banalne, nęcące, że odrazu brała chęć od- 
czytać zagubiony śród seledynu napis: „Na 
tropach Smętka*, potem obrócić pierwszą 
kartę, dalej drugą, i wreszcie w domu już, 
wygodnie czytać aż do końca. 

Pisała niegdyś Kosak - Szczucka o nie- 
znanym kraju, uważając iż jest to Śląsk, 
lecz gdyby spytać przeciętnego Polaka co 
wie o Mazurach, niewiele z pewnością u- 
mianoby powiedzieć poza wspomnieniem z 
piosenki ludowej o tym Maćku, co nawet 
po śmierci się rusza, gdy mu skocznie za- 
grają muzykanty. Melchjor Wańkowicz za- 
pragnął sam rozszerzyć swą wiedzę i udo- 
stępnić ją innym, stąd właśnie powstała. 
książka niniejsza. 

W kajaku we dwójkę z córeczką, która, 
to pod imieniem Sancho Pansy, to znów 
pod dźwięczną nazwą Tirliporka, to wre- 
szcie jako „Kartoffelnase* gdy po jakiejś 
przygodzie niefortunnej nosek jej spuchł, 
wesoło i wiernie ojcu towarzyszy, — wałę- 
8a się autor po rzekach i jeziorach Mazu- 
rów I gr ar) a ika na. zielonej 

adce, to bie 88 d p i 
do Polski. 8 y, kędy kajak spłynął 


| 


sadnie pojętym poczuciem lojalności, zwła- 
szcza w stosunku do instytucyj i środowisk, 
które dla tego rodzaju postępowania nie 
znalazły zrozumienia, 

Ani Towarzystwo, ani nikt z podpisa- 
nych nie postarał się w żadnej formie o u- 
zyskanie wyjaśnień od Muzeum Narodo- 
wego w Warszawie. Wielkim nieporozu- 
mieniem wydają się wyjaśnienia, zawarte 
w liście dyr. Kopery, dyrektora Muzeum 
Narodowego w Krakowie i prezesa Związ- 
ku Muzeów w Polsce, do dyr. Lorenza po 
wystąpieniu Muzeum Narodowego w War- 
szawie ze związku muzeów: dyr. Kopera, 
oświadczając, że wysoko cenił i ceni dyrek- 
tora i współpracowników Muzeum Narodo- 
wego. w Warszawie, pisze równocześnie, że 
ni» mógł być jedynym wyjątkiem w gronie 
kilkunastu osób, które na zebraniu Tow. Mi- 
łośników Historii i Zabytków Krallowa u- 
znały przedłożone zarzuty za umotywowa- 
ne. Ze słów tych wynika, że prof. Kopera 
podpisał tę napaść bez osobist.go przeko- 
nania. Mimowoli nasuwa się przypuszcze- 
nie, że i inne osoby mogły podpisać ten akt 


W Warszawie odbył się zjazd delegatów 
Zjednoczenia Polskich Związków Śpiewa- 
czych i Muzycznych. i 

Oprócz Rady Naczelnej w obradach wzię- 
li udział delegaci wszystkich związków kra- 
jowych oraz reprezentant Związku Śpiewa- 
ków w Ameryce prof. Sz. Sieja z Detroit. 

"Na zebraniu sekretarz generalny Zjedno- 
czenia dr. Niezgoda złożył obszerne sprawo- 
zdanie z działalności związków, 

Ze sprawozdań wynika, żeorganizacja coraz 
intensywniej się rozwija, w bliskim czasie 
obejmie ona wszystkie związki śpiewacze, 
działające na terenie kraju. Ze związków 


Życiorys Kazimierza Pułaskiego w pismach „króla 
, amerykańskiej prasy“ 


W ilustrowanym dodatku pism Hearsta, 
amerykańskiego „króla prasy* ukazała się 
seria rysunków przedstawiająca życie i czy- 
ny Kazimierza Pułaskiego w Stanach Zje- 
dnoczonych, W dodatku tym co tydzień 


drukowane są życiorysy p. t. „Heroes of A- | ko nieprzychylnie ale wręcz: wrogo. 


Jubileusz muzyka 


W Krakowie obchodził jubileusz 25-le- 
cia pracy artystycznej znany i ceniony mu- 
zyk prof. Kazimierz Meyerhold. Jubilat 
przez szereg lat pracował w Warszawie ja- 
ko asystent kapelmistrza Opery, kierownik 
muzyczny Teatru Polskiego i dyrygent or- 


Ludność mówiąca piękną, pradawną pol 
szczyzną, która nie wie o tem, że mówi po 
polsku, która zdumiona jest niesłychanie, 
że przybysz z dalekiej, zzotycznej dla nich 
Warszawy używa ich „mazurskiego“ języ” 
„ka. To pierwszy wstrząs dla autorą, ale 
przyznajmy, że i dla nas także. Czy można 
sobie wyobrazić, by Niemcy pozwolili jakie 
mukolwiek szczepowi germańskiemu do te- 
go stopnia odejść od macierzy, tak dalece 
zerwać z pniem rodzimym wszelką łączność 
fizyczną i duchową. 


. Podaję Niemców za przykład, bo chociaż 
„książka ma być o Polakach, raz po raz wa- 
ży się nad nią na czarnych skrzydłach duch 
germański. Ziemia, gdzie w okręgach wiej- 
skich ludność polska wynosi nieraz do 80 
proc, po wojnie niestety Niemcom przypa- 
dła w udziale, Tym, co kiedykolwiek ję- 
czeli pod zaborem pruskim, nie trzeba przy 
pominać metod germanizacyjnych, zaznacz 
my więc tylko, że po dziś dzień stosuje się 
je twardo i konsekwentnie. Tam, gdzie cho- 
dzi o interes narodowy, Niemcy nie znają 
pobłażania ani sentymentu. 


Ale i nam, chocieśmy łagodniejsi, mniej 
skorzy do rękoczynów, zgrzytną nieraz ža- 
ciskane zęby i dłonie zewrą się w pięści 
przy tej lekturze. Bo oto jesteśmy świadka- 
mi, jak w roku 1921 Niemiec Stenzel zabija 
z zimną krwią, dosłownie już jak psa Pola- 
ka Kiwickiego, strzelając doń bez żadnej 
zgoła przyczyny, prócz nienawiści rasowej, 
w biały dzień z odległości trzech kroków, 
kulą dum-dum. Niechże kto zgadnie, cò spo 
tkało mordercę, jaką karę sąd mu wymie- 
rzył. Dostał. a jakże, dwa i pół lata wie- 


| opinia polska musi zwrócić należytą uwagę. 


Ziazd Zjednoczenia Polskich 
Związków S$piewaczych 


tylko przez jakąś niezrozumiałą w tym wy- 


padku solidarność. 

- Po kategorycznym sprostowaniu niepra- 
wdziwych informacyj przez zarząd miejski 
m. st. Warszawy, nie tylko nie odwołano za- 
rzutów, lecz ponowiono je w drugiej dekla- 
racji Tow. Miłośników Historii i Zabytków 
Krakowa i to znów bez zwrócenia się o wy- 
jaśnienia ani dọ- dyrekcji Muzeum Narodo- 
wego ani do zarządu miejskiego m. st. War- 
szawy. 

Nie chciałbym przypuszczać, że wystą- 
pienie Tow. Miłośników Historii i Zabytków 
Krakowa miało być swoistą metodą przymu- 
szenia władz miejskich Krakowa do zaku- 
pu obrazów. Jednakże o bardzo niezdrowym 
tle sprawy Świadczy zestawienie w jednym 
zdaniu obawy © wywóz tych obrazów do 
Warszawy z obawą o wywóz ich zagranicę. 
Wybitnie chorobliwy stosunek do stolicy 
państwa, jaki zaznacza się nietylko w tej 
sprawie, wykracza już poza ramy zaścian- 
kowości ,którą można tolerować, staje się on 
zagadnieniem państwowym, na które całą 


krajowych. podkreślić należy rozwój zwią- 
zku śląskiego, grupującego obecnie przesz- 
ło 17.000 śpiewaków. Zanotować także na- 
leży, że w roku ub. zgłosił się do Zjednocze- 
nia Związek Orkiestr Amatorskich z Fran- 
cji. . 

Na zjeździe omówiono poza sprawami or- 
ganizacyjnymi szereg zagadnień aktualnych 
oraz wysłuchano referatu dr. Niezgody p.t. 
„Na progu nowego dziesięciolecia“, w któ- 
rym naszkicowany był plan działalności 
Rady. Referat ten, jako orędzie Rady Na- 
czelnej, będzie wydrukowany w organie 
Zjednoczenia „Śpiewaku* i w „Chórze”*, 


merican History“ (Bohater amerykańskiej 
historii). Ukazanie życiorysu w pismach 
Hearsta posiada dla nas duże znaczenie, po 
nieważ pismg  Hearsta zwykle ustosunko- 
wywały się do zagadnień polskich nie tyl- 


kiestry Filharmonii Warszawskiej. W Kra- 
kowie był kierownikiem muzycznym Teatru 
im. Słowackiego i w tym czasie skompono- 
wał wiele ilustracyj muzycznych do dzieł 
Szekspira, Rostanda, Tetmajera, Żeromskie- 
go, Wyspiańskiego i in. 


zienia, lecz po upływie półtora roku daro- 
wano mu resztę kary. Wańkowicz widział 
Stenzla, starszego już mężczyznę, zamiesz- 
kującego nadal swe domostwo sąsiadujące 
z chatą Kiwickich. 

Widział także staruszkę Linkową, której 
męża bojówka niemiecka zatłukła w czasie 
plebiscytu, kijami, na ulicy, wywlókłszy go 
siłą z zebrania w Szczytnie; i Burbullową, 
której eórkę zamorzono w więzieniu za pro- 
pagandę polskości, propagandę prowadzo- 
ną zresztą w sposób najzupełniej legalny, 
nie w czasie plebiscytu, lecz obecnie, gdy 
traktaty solenne gwarantują przyjaźń nie- 
miecko - polską. Zwiedzał wreszcie budkę 
graniczną koło Kwidzynia, gdzie przed pię- 
ciu laty do zwabionych przy pomocy pro- 
wokatora oficerów polskich, gdy się już, 
bezbronni poddali, żołdacy pruscy strzelali 
jak do celu, przy czym poległ kapitan Liś- 
kiewicz. 

Rozłożywszy książkę na stronicy 265 ma- 
my obok opisu zbrodni, wymowny fotomon- 
taż. Oto zdjęcie kapitana Liśkiewicza, a tuż 
przy nim rewolwer zdawałoby się ciepły 
jeszcze od wystrzałów, kilka rozsypanych 
naboi, i w dole mogiła żołnierska, Tak zest 
co chwila, co parę kart, gdyż w żadnem 
może dotychczas polskim wydawnictwie nie 
splotły się w harmonii tak zadziwiającej, w 
wyrazistości tak doskonałej elementy sło- 
wa i rysunku. 

Winiety, zdjęcia amatorskie, całostroni- 
cowe fotografie, szkice, hojnie rozsiane w 
grubym tomie uzypełniają barwną nąrrą- 
cję autora, wzmacniają jego styl potoczy- 
„sty, pomagają odczyć, zrozumieć, uwierzyć, 
zobaczyć poprostu samemu. 


Buenos Aires zaangażowała na sezon w ro-: - 
ku 1937, w charakterze dyrektora baletu, Ja-| = 
na Cieplińskiego, byłego dyrektora baletu o- 
pery warszawskiej, znanego tutejszej publi-; = 
I 


Artyści polscy zagranicą 


Występy Bandrowskiej-Turskiej w Rydze, 


W Operze Narodowej odbył się koncert' 
Ewy Bandrowskiej-Turskiej.  Śpiewaczkę 
polską przyjmowano entuzjastycznie. Prasa 
łotewska zamieszcza recenzje pełne najwyż- 
szych -pochwał dla naszej śpiewaczki. : 

W poniedziałek odbędzie się występ p.i 
Bandrowskiej w Operze w „Cyruliku Sewil- 
skim“, i 


Jan Ciepliński zaangażowany do teatru ope- 
rowego „Colon“ w Buenos Aires na sezon ; 
roku 1937, "8 


Dyrekcja teatru operowego „Colon“ w; | 


czności z sezonów w latach 1935 i 1936. Za-i 
angażowanie Jana Cieplińskiego po raz trze-, < 
ci z rzędu na to stanowisko, czego nie osiąg-: 
nął dotychczas żaden z dyrektorów baletu,‘ ` 
świadczy samo przez się o wybitnych kwa-: 
lifikacjach naszego baletmistrza. Ciepliński, 
wvjeżdża z Buenos Aires do Budapesztu 20 
listopada, zaangażowany na obecny sezon; 
do opery budapeszteńskiej i wraca do Bue-: 
nos Aires w połowie maja 1937 r. 


Występy chóru Juranda na Łotwie. 


t 

W Dynaburgu odbył się koncert chóru: 

Juranda, który zgromadził ponad 1500 osób.. 

Koncert spotkał się z niezwykle gorącym. 

przyjęciem publiczności, która zmuszała ar- 
tystów polskich do wielokrotnych bisów. 


Dodać należy, że koncert oprócz kolonii 
polskiej zgromadził przedstawicieli publiez- 
ności łotewskiej, rosyjskiej i żydowskiej, 
która nie szczędziła śpiewakom polskim wy- ` 


t 


razów gorącej sympatii. 


Samreen emana ore enoe 
Okret wojenny jako muzeum 


Na japońskim okręcie wójennym „Mikasa“ urząa 
dzono muzeum marynarki 


Nie tylko, rzecz jasna o zbrodniach nie* 
mieckich mówi nam Wańkowicz; z zadzi- 
wiającą erudycją wprowadza nas w history- 
czne dzieje Prus, cofa się aż da Grunwal-: 
du, by pokazać później klęskę wojsk rosyj 
skich wśród mazurskich błot, czasu wojny. 
europejskiej, — odwet, jaki duch germań- 
ski wziął na całej Słowiańszczyźnie. Obra- 
zy dziejowe zaś przeplata opisami kraju 

ludności: ziemi, o malowniczości dzikiej i 
pierwotnej, ludzi nabożnych zarazem ą tak 
zabobonnych, że gusła i czary panoszą się 
tu niby w średniowieczu, niby za czasów 
pogańskich nawet, bo czemże innem, jeśli 
nie wspomnieniem  pogańszczyzny, jest 
wiara w „kłobuka*, będącego czemś w ro- 
dzaju domowego skrzata, co to dobrze trak- 
towany, przysparza chacie bogactwa, lecz 
skoro się rozeźli, gotów strzechę podpalić. 


Z opisów, anegdot, spostrzeżeń własnych 
zgromadzonych starannie materiałów naj” 
rozmaitszych, powstaje gruby tom, — przy 
czym 'autor, oględnie i taktownie napomy* 
ka nawet o przyszłości, Oto w roku 1942 wy 
gasa traktat polsko - niemiecki, a równocze 
śnie po raz pierwszy od czasu wielkiej woj 
ny Rzesza będzie . rozporządzała pełnym 
kontyngentem należycie wyszkolonego re 
kruta. | 


Książka piękna, ciekawa i w pewnym 
sensie rewelacyjna. Nie wiem, czy reszta 
Polski przyjmie ją jak należy, z zachłan 
nym entuzjazmem, z głębokim zrozumie- 
niem wartości. To pewne, że na Pomorzu 
które jest polskie, które chce być polskie, 
książka ta powinna być rozpowszechnió! 
iak najszerzej, ` f 


z ży cia Soloni 


i zaśranicznej 


CZWARTEK, DNIA 10 GRUDNIA 


My o Was pamiętamy - | 
Wy o nas zapominacie... 


A prasa w Polsce wciąż milczy... 


W „Dzienniku Polskim", wycho- 
dzącym w Detroit, ukazął się znamien- 
ny artykuł, który poniżej w całości 
zamieszczamy. Uwagi w nim zawar- 
te pokrywają się częściowo i z naszą 
opinią, Uważamy, że istotnie prasa 
polska w kraju zbyt mąło interesuje 
się życiem Polaków zagranicą, a w 
szczególności mieszkających w Ame- 


ryce. 

. Stan ten w ostatnich czasach u- 
legł pewnej poprawie, tym nie mniej 
nie należy uważać go za wystarcza- 
jący. Poświęcanie w prasie naszej 
więcej uwagi i miejsca wychodźstwu 
polskiemu, walnie przyczyniłoby się 
do silniejszego związania maszej 
emigracji z Macierzą. A o tym nie 
wolno nam zapominać, I to stanowić 
powinno myśl przewodnią w dziele 
współpracy z Polonią zagraniczną. — 

Redakcja. 


Leży przed nami sterta pism codziennych 
z Polski. Jest ich sto numerów, a może na- 
wet więcej, które przyniosła ostatnia pocz- 
ta zagraniczna. Kilka godzin czasu zajęło 
piszącemu te słowa przejrzenie tych gazet 
w celu przekonania się, co też prasa ojczy- 
sta informuje o życiu i poczynaniach cztero- 
milionowej Polonii amerykańskiej. 

Niestety jednak, mimo starannych po- 
szukiwań nie udało się znaleźć chociażby 
kilkunastu wierszy opisu o jakimś wyda- 
rzeniu lub poczynaniach wśród Polonii a- 
merykańskiej. Setki szpalt wypełnione były 
rozmaitymi wiadomościami z egzotycznych 
krain, jak z Tybetu, Patagonii, Madagaska- 
ru. Szeroki traktat był poświęcony zmia- 
nom, jakie zaszły w sposobie bytowania 
krajowców zamieszkałych na wyspach ar- 
chipelagu Bismarka w Oceanii. 

W jednym tylko wypadku dziennikarz, 
korzystający z darmowego przejazdu na mo- 
torowcu „Batory“ z Gdyni do New Yorku, 
opisał kilka godzin spędzonych w urzędzie 
policyjnym metropolii amerykańskiej, gdzie 
hyt świadkiem przesłuchiwania ptaków nie- 
bieskich, dọstarczonych do aresztu policyj- 
nego w czasie nocnego połowu. I to wsżyst- 
ko. 

Inaczej atoli przedstawia się każda pocz- 
ta, przynosząca dzienniki i periodyki pol- 
sko-amerykańskie. Z reguły trzecia część a 
częstokroć nawet i więcej ich szpalt zapeł- 
niona jest wiadomościami z Ojczyzny. Na 
pierwszych stronicach, na pryncypalnym 
miejscu, widnieją w nich telegramy Ppl- 
skiej Agencji, donoszące o najświeższych 
politycznych i innych wydarzeniach w Pol- 
sce. Czytelnicy tych pism w Ameryce -po- 
informowani są bodajże lepiej o tym, co się 
dzieje w starej ich Ojczyźnie, od milionów 
osób tam mieszkających. 

Dajemy to porównanie dlatego, że w ży» 
ciu Polonii amerykańskiej, bądź na zebra- 
niach publicznych, bądź też na zjazdach or- 
ganizacyjnych, czy ma szpaltach prasy — 
pierwsze z reguły miejsce zajmuje współ- 
praca z Macierzą. W tym celu kładzie się 


nacisk na informowanie we wszelki sposób» 


o nowych przejawach życia w Polsce, aby 


ten kontakt z Macierzą miał podstawę i po- | 


zostawał zawsze świeżym i posiadał ustawi- 
czną ciągłość, 

Z żalem natomiast konstątujemy, że po- 
mimo licznych próśb i nawoływań, w prasie 
codziennej i periodycznej w Polsce, z wy- 
jątkiem chyba specjalnie poświęconych wy- 
chodźstwu pism, które rzadko kto w Polsce 
=~ przegląda, o życiu i działalności Polonii 

' amerykańskiej prawie nic się "ie pisze. 


"Z życia Polaków w Niemczech 


Niszczenie polskiego dorobku kulturalne- 
go ma miejsce nietylko na ziemiach Pogra- 
nicza, lecz również w głębi Niemiec, gdzie 
 oddawna osiadła emigracja polska jest ele- 
mentem lojalnym. niezagrażającym w ża- 
den sposób niemieckości zamieszkałych 
przez siebie ośrodków, ani też strukturze 
państwowej. 

A jsdnak w Gelsenkirchen, Horst-Em- 
scher (Westfalia) gdzie przez 33 lata były 
nabożeństwa dla Polaków, jak również ka- 
zamia polskie, wszystko zostało zlikwidowa- 
ne. 

Na społeczeństwie polskiem spoczywa o- 
bowiązek wsparcia nąszych brąci, ząamiesz- 
kałych w Niemczech, ażeby nie zostali po- 
*hłonięci przez zalew germanizącyjny, 


Słusznie więc tutejsi zwolennicy utrzy- 
mania kontaktu pomiędzy wychodźstwem a 
Mącierzą mają prawo niepokoić się a nawet 
wyrzekać na to zapomnienie o czteronilio- 
nowej Polonii przez prasę w Polsce, 

W jakiż sposób bowiem pomiędzy tą na- 
szą Polonią a społeczeństwem w Polsce mo- 
że utrzymany być kontakt, jeżeli społeczeń- 
stwo w Polsee dowiaduje się dopiero od wy- 
cieczkowiczów z Ameryki o naszych tu pra- 
cach, planach i zamierzeniach, oraz o spo- 
sobie życia i ważniejszych wydarzeniach, 
gdyż prasa w Polsce milczy o tych spra- 
wach jak zaklęta. ; 

A przecież pomijając już wszystkie inne 


względy, to wprost z gażeciarskiego, dobrze 
pojętego obowiązku wypąda pismom w Pol- 
sce zainteresować się wychodźstwem w Ame- 
ryce, wśród którego miliony rodzin w Pol- 
sce mają swych najbliższych. Nie ulega 
kwestii, że stale pomieszczane, w pismach 
tamtejszych działy z życia Polaków w A- 
meryce cieszyłyby się póczytności i z 
wdzięcznością przez czytelników byłyby 
przyjęte, 

Bez rzetelnej współpracy ze strony pra- 
sy w Polsce kontakt pomiędzy Polonią a- 
merykańską a Macierzą będzie czemś w ro- 
dzaju tego przysłowiowego polskiego mostu, 
który niby jest, ale którego nie ma. 


c 


Pięcioletni dorobek pracy Zjednocze- 
nia Zrzeszeń Polskich w Kanadzie 


W listopadzie 1931 roku, a więc zale- 
dwie pięć lat temu. na zjeździe przedstawi- 
cieli organizacji Polonii Kanadyjskiej, u- 
tworzono Zjednoczenie Zrzeszeń Polskich w 
Kanadzie. 

Początkowo idea tej organizacji spotka- 
ła się z niedowierzaniem i nischęcią. Dzię- 
ki jednak nieustannej i pełnej ofiarnoścj 
pracy garstki ludzi dobrej woli, rózumieją- 
cych rolę i konieczność tego rodzaju insty- 
ntucji, mimo rozlicznych trudności, jakie na 
swej drodze napotyka, Zjednoczenie Zrze- 
szeń Polskich w Kanadzie konsckwentnie 
rozwija swą działalność oraz nabiera zna- 
czenia i powagi. Dziś już może się poszczy- 
cić realnymi osiągnięciami swej działalno- 
ści dla dobra polskiej sprawy. 

W chwili obecnej Zjednoczenie 0be'mu- 
je 63 organizacje polskie działające na tere- 
nie całej Kanady. Cele tej organizacji były 
realizowane w trudnych warunkach tereno- 
wych. 

Praca Rady Naczelnej koncentrowała się 
w następujących wydziałach: kulturalno- 
oświatowym, młodzieżowym. wetarąnów, w 
wydziale kobiet, finansowym i rewizyjnym, 
propagandowo-prasowym, gospodarczym i w 
wydziale samopomocy. Poszczególne wydzia- 
ły odbywały swoje odrębne posiedzenia i 
referowały oddzielnie sprawy, wchodzące w 
zakres ich kompetencji. 

Praca wydziału kulturalno - oświatowe- 
go polegała przeważnie na udzielaniu pomo- 
cy terenom, prowadzącym akcję szkolnic- 
twa. Pomoc ta wyrażała się w przyznawaniu 
funduszów oraz wysyłca podręczników i 
książek. 

Celem wzmożenia kontaktu międzyorga- 
nizącyjnego został zwołany w Winnipegy I 
Zjazd Młodzieży. obesłany dość licznie, bo 
wzięło w nim udział 27 delegatów młodzieży 
z Winnipeg oraz dalszych okolic. 


Jak pracują inne narody? 


Wiele trudności sprawiał brak jednostek 
ikea w pracy organizators- 
iej. 

Przy wydatnej pomocy Światowego Zwią- 
zku Polaków z Zagranicy zaradzono temu, 
wysyłając do Polski młodzież pło! obojga 
na przeszkolenie, wycieczki i złoty. Rezulta- 
ty pobytu w Polsce dają naogół dodatnie 
wyniki, przejawiające się w aktywności mło 
dzieży po jej powrocie na teren. 

W łonie Rady. Naczelnej powstał ostat- 
nio wydział kobiet, zadaniem którego jest 
inicjować i rozwiać pracę w dziedzinąch 
zainteresowań kobiety, — 

Działainość prasowo - propagandowa od- 
dzzaływuje na środowiska: ańglosaskie i 
polskie. Przy tym akcja prasowo - propagan 
dowa przyjmuje także formę pracy tereno- 
wo:organizacyjnej. W pierwszym przypad- 
ku, Zjednoczeńie rozsyła redakcjom pism 
angielskich źródłowe materiąły 0 Polsce, 
protestuje przeciwko nieścisłym wiądomoś- 
ciom oraz krzżywdzącym napaściom na spra- 
wę polską, h 

W dziedzinie propagandy ha odcinku 
pelskim Zjednoczenie szerzyło prąwdę o 
Polsce. krzewiło ideologię łączności dycho- 
wej z Macierzą. 

W pracy terenowo - organizacyjnej Zjed- 
noczenie wytrwale ij konsekwentnie przepro 
wadza ideę konsolidacji oraz ścisłej łączno- 
ści ze Światowym Związkiem Polaków z 
Zagranicy, do którego należy mocą uchwa- 
ły I Zjazdu, odbytego w Windsor w r. 1931. 

Światowy Związek Polaków z Zagranicy 
stara się w miąrę możności wspierąć Zjed- 
noczenie we wszelkich okolicznościach radą 
i pomocą, pragnąc, aby trud rzeczowo uję- 
tej i ściśle skoordynowanej pracy nąd pie- 
lęgnowaniem polskich wartości kultural- 
nycn dał jak największe i jak najtrwalsze 
wyniki, Lu Wick 


w Paranie 


Kolonia polską. w Paranie, Cruz Macha- 


do — obchodzi B5-lecie swego istnienia. W 
25-letniej pracy osadnicy polscy wykazali 
jak widle przyczynili się: do podniesienia 
gospodarczego tej prowincji. W całym okre- 
gu Cruz Machado jest 861 rodzin polskich, 
co stanowi 40 proc. całej miejscowej lud- 
ności. W przemyśle i handly pracuje około 
móroc. Polaków, W rolnictwie dorobek Po 
laków jest także znaczny, bo wynosi rocz- 
nie 2.175.500 milr. W. dziedzinie hodowli 
zwierząt domowych, wartość inwentarza, 
należącego do Polaków, oblicza się na 
6.850.000 milr. 


Muzeum na Ziemi Cieszyńskiej 


Ważnym ośrodkiem kultury Śląska po 
óbu brzegach Olzy jest Muzeum Ziemi Cie- 
szyńskiej, które powstało z zapisów i depo- 
zytów, a także zabytków, zbieranych prze” 
ks. Londzina. 

Oprócz zbiorów przemysłu artystycznego 
i ludowego, zabytków, odnoszących się do 
historii m. Cieszyna, zbiorów mebli stylo- 
wych, monęt, dzieł sztuki kościelnej, — Mu- 
zeum posiada, bibliotekę cennych rękopisów 
i dzieł naukowych. Dzięki planowej pracy 
dyrekcji, Muzeum kompletuje swe zbiory i 
dostosowuje się coraz bardziej do potrzeb, 
nowoczesnego muzealnictwa. 


Polacy z Ameryki 
na święta do Polski 


Aby spędzić święta w kraju rodzinnym, 
Polacy z Ameryki urządzają wycieczkę świą 
teczną do Polski. Wycieczka opuści New 
York 16 grudnia. Wycieczkę prowadzić bę- 
dzie p. A. Dobory, który posiada długoletnie 
doświadczenie prowadzenia wycieczek i zna- 
jomość stosunków europejskich. 


Z życia kulturalnego Polaków 
zagranicą 
Konferencja Zw, Kół Śpiew. we Francji. 


W Douai we Francji odbyła się druga w. 
tym roku konferencja delegatów i dyrygen- 
tów Związku Kół Śpiewaczych przy udziale 
33 delegatów i ząproszonych gości. Omawia- 
no sprawy śpiewactwa polskiego we Fran- 
cji jak i wewnętrzne sprawy Związku. Dłuż- 
szą dyskusję wywołał opracowany przez za- 
rząd projekt uroczystości jubileuszowej 15- 
lecia istnienia Zw. Kół Śpiewaczych we 
Francji. 


Polski Uniwersytet Ludowy w Jersey City. 


Szkoła Dokształcąjąca Polskiego Uniwer- 
sytetu Ludowego w Jersey City obchodziła 
niedawno 15-lecie swej działalności. 

Zakreślony przez założycieli program 
szkoły uwzględniał przedo wszystkim naukę 
języka polskiego, historii, literatury, śpiewu 
i tańców polskich. W okresie 15 lat wielka 
gromada dzieci polskich wychodźeów prze- 
szła przez szkołę. I jeśli dziś Polonia w 
Jersey City przedstawia poważną siłę naro- 
dewa — w wielkiej mierze zawdzięcza -to rci- 


szkoły doksziałcającej Polskiego Uniwersy- 
tetu Ludowego, 


| chej i źmudnej ale obfitej w rezultaty pracy 


Niemcy zagraniczni krzepną 


Ostatnie miesiące przyniosły orga- 
nizacji Niemców zagranicznych powa- 
żne sukcesy, a równocześnie bardzo 
znąmienne przesunięcią, które nie mo- 
gą być obojętne zarówno dla tych, co 
podejmują akcję wśród mniejszości po- 
zagranicami jak i tych, którzy mają do 
czynienia z niemieckim żywiołem na 
własnej ziemi. 

Zreasumujmy te fakty. A więc: mia- 
sto Stuttgąrt, siedziba Auslandinstitu- 
tu, uzyskało we wrześniu oficjalne mia- 
no: „miastą Niemców zagranicznych”. 
Stanęło zatem obok takich miast jak 
Norymberga: „miasta kongresów par- 
tyjnych'* oraz Monachium: „miasta ru- 
chu narodowo - socjalistycznego”. Te 
trzy miasta posiadają zaszczytne tytu- 
ły, które należy wymienić w listach 
do magistratu i władz. tego miasta. 

Tego rodzaju nadanie mówi nam pla- 
stycznie, jak wielką wagę posiada pro- 
blem niemczyzny zagranicznej dla Trze- 
ciej Rzeszy. Nie może zatem zdziwić 
nikogo, że kierownik tej organizacji: 
Bohle, jest wielce wpływową osobisto- 
ścią polityczną, jak i to, że przed 
Reichsparteitagiem w Norymberdze od- 
był się Elangen wiec niemczyzny za- 
granicznej, jako wstęp do Parteitagu. 

Konkluzja: miemczyzna zagraniczna 
została dzisiaj podporządkowana poli- 
tycznemu przywództwu Rzeszy. Jest o- 
na czynnikiem politycznym, jest ramie- 
niem Rzeszy, sięgającym tąm, gdzie 


(Korespondencja własna). 


trzeba — tam, gdzie okoliczność wyma- 
ga. Powiedzmy dalej: tego rodzaju zor- 
ganizowąnie własnego żywiołu dla ce- 
lów politycznych nie dokonał żaden je- 
szcze system. Jest to próba wielka i 
więlkiego znaczenia, która przekracza 
dzisiaj ramy społecznych i narodowoś- 
ciowych zagadnień. Jest to zagądnie- 
nie par excellence polityczne i jako ta- 
kie musi być rozumiąne przez Eauro- 
Pe: 


Aktywizacja niemieckich ośrodków 
zagranicznych jest uderzająca, Instytut 
stuttgardzki powiększył swój 
sztab i swoje wydawnictwa. Centra- 
la filmow a dla obsyłki terenów 
niemieckich pozą granicami Rzeszy po- 
stawiona została na- szerokiej platfor- 
mie. Dyskusja nad wyborem tych fil- 
mów była wysoce interesująca i poka- 
zała, że filmy, idące zagranicę, posia- 
dają swoje specyficzne zacięcie, dla po- 
krzepienia serc i swoje silne zabarwie- 
nie nacjonalistyczne, 

Niemczyzna zagraniczna posiada w 
roku swój dzień zbiórki, który przyno- 
si poważne sumy. Próby organizowania 
pomocy zimowej (W. H. W.) wśród grup 
niemieckich (Niemcy sudeccy) nie uda- 
ły się, gdyż spotkały się ze sprzeciwem 
odnośnych rządów. i 

Szczególną opieką Rzeszy cieszą się 
grupy niemieckie w Jugosławii i Rumy- 


Berlin, w grudniu 1986 r. 


nie nowa torma współpracy z daleką 
dosyć macierzą — forma, która dosko- 
nąle odpowiada praktycznie nastawio-. 
nemu i trzeźwo myślącemu Niemcowi.: 
Rzesza czuwa nad tym, ażeby rozmie- 
szczone w tych dwóch krajach grupy: 
niemieckie podnosiły swój poziom ży- 
ciowy. Rzesza uważa, że jest to w in-: 
teresie nje tylko tych grup, ale także 
samej Rzeszy. Sukcesy naszej ludno-, 
ści poza granicami — głosi ta ideologia: 
— to sukcesy Rzeszy. Pomnaża się bo-. 
wiem w ten sposób majątek narodowy. 

Zaokrąglijmy więc naszą tezę: niem- 
czyzna zagraniczna staje się instru-, 
mentem politycznym w najszerszym te-. 
go słowa znaczeniu, instrumentem, któ-' 
ry podporządkowuje sobie problemy: 
gospodarcze. Kady ; 

Oto jest hasło, oto sztandar, pod ja- 
kim idzie niemczyzńa zagraniczna. Ta-, 
kiego sztandaru nie posiada — powtórz- 
my — napewno żadne inne państwo., 
Ale właśnie przez tego rodzaju posta-; 
wienie problemu niemczyzna zagranicz. 
na ma Szanse niebywałego skrzepnięcia. 
i scementowaniaą się, urośnięcia do re-. 
alnej i posłusznej siły, kierowanej z 
centrali. i 

O tym muszą pamiętać wszyscy, któ-, 
rzy mają u siebie skupienia niemieckie. 
oraz ci, którzy planują akcje wśród. 
swoich skupień etnicznych. Akcja nie- 


nii, które aktywizuje się pod względero , miechą jest również prosta jak realna. 
gospodarczym. Jest to również zupeł- i To są elementy godnę przyswojenia, 
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Dzieje myśli polskiej na Kaszubach 


(Dekończenie). 

Począwszy od połowy XIX wieku Kaszu- 
bi w czasie wytężonej akcji germanizacyj- 
nej zaczynają się bronić, uświadamiając 50- 
bie swą wiekową przynależność do Polski. 
Powstają Koła Filomatów (Chojnice, Wej- 
herowo), które położyły wielkie zasługi na 
polu polskości. Wychowankowie Gimnaz- 
jum uczyli się potajemnie literatury pol- 
skiej, historii i pisowni. W roku 1846 Ka- 
szubą ze Słąwoszyna Florian Ceynowa wy- 
. wołał powstanie w Starogardzie, chcąc u- 
wolnić miasto od wojsk pruskich. Później 
jednak Ceynowa stał się separatystą, ale 
na szczęście jdea ta nie znalazła gruntu, Do 
zmiany kierunku nawoływał go rodowity 
Kaszuba, założyciel „Pielgrzyma“ Szczepan 
Keller: „Pracuj w duchu polskim, bo Ka- 
szubi Polacy". Powstania polskie znalazły 
oddźwięk nad morzem, jak pisze Łukaszew- 
ski w książce „Zabór pruski w czasie po- 
wstania styczniowego”. „Była także z ziemi 
poznańskiej kompania, złożona z samych 
- Kaszubów. 

Któżby pomyślał, że na ziemi tej, o któ- 
rej istnieniu może i niejeden nię wiedział, 
tak gorąco biją serca polskie. Wybrało się 
dwustu chłopa z tamtych stron a idąc od 
wybrzęża Bałtyku ku granicy województwa 
płockiego, na drogę nie przyjęli ani złama- 
nego szeląga żołdu, ani innej pomocy“. „Za 
najem nie idziemy się bić, mówili, ale za 
braci naszych, dajcie nam brcń na Moska- 
la, o resztę się nie kłopoczcie...* a gdy się 
dowiedzieli, że wszystko stracone, ze łzą w 
oku powlekli się znowu o własnych siłach 
do domu. I któż są.ci bohaterowie? Oto bie- 
dni chłopi Kaszubi, lekceważeni przez ob- 
cych, a nieraz — niestety i przez własnych 
rodaków. ` 

Najważniejszą spójnią łącząca Kaszubów 
z Polakami była religia katolicka. Pomorze 
szczecińskie straciło dlatego ducha połskie- 
go, gdyż przyjęło protestantyzm. Przyznaje 
to także lingwista protestancki Lorentz. 
Gdy usunięto mowę polską ze szkół, z urzę- 
dów — słowem z życia publicznego, wów- 
czas jedynie w kościele katolickim roz- 
brzmiewały pieśni polskie, wysglaszano ką- 
zania po polsku, a dzięci uczyły się religii 
w języku macierzystym, Wiara katolicka 
sprawiła to, że Kaszubi nie pozwolili się 
zgermanizować, ale jawnie i otwarcie wy- 
znawali swą polskość. Największe zasługi 
w krzewieniu ducha polskiego położyło du- 
chowjeństwo. Księża nasi organizowali ży- 
cie kulturalne, ucząc polskich piosenek, u- 
rządzając przedstawienia, zakładając biblio- 
teki. i wreszcie celem obrony polskiego sta- 
nu posiadania otwierali „banki ludowe, by 
ziemia z rąk polskich nie przeszła do rąk 
niemieckich.»Oni też szczególnie w czasie 
„Kulturkampfu* znosili dla polskości przes 
śladowania, więzienia, podtrzymując swym 
przykładem ludność miejscową w walce z 
niemczyzną: Zresztą religia katolicka była 
i będzie tym najważniejszym czynnikiem, 
utrzymującym ńaród polski i prowadzącym 
go do potęgi. Czytamy bowiem: „z przeszło- 
ści starej Polski ludność kaszubska zacho- 
wała wiarę kątolicką — wiarę „polską* — 
i polski język kościelny. Ta stara wiara „pol 
ska“ łącząca Kaszubów z całą katolicką 
Polską, utrzymała ich przy polskości i nie 
dopuściła do ich wynarodowienia". 

Do pisarzy’ na niwie kaszubskiej zalicza 
się przede wszystkim, pieśniarza Hieroni- 
ma Derdowskiego, w którego utworach dc- 
minuje gorące umiłowanie ojczyzny. Znane 
są wszystkim jego patriotyczne słowa „Nie- 
ma Kaszub bez Polonii, a bez Kaszub Pol- 
ści”, a na innym miejscu pisał: „Me Kaszu- 
be trzeżeme Polści morsciech granic“, Nie- 
hezpieczeństwo widział w. małżeństwach 
mieszanych, gł'sząc: „Nigdy Polka nie po- 
winną kochać cudzoziemca”. 

Dzieci -kaszubskie w latach 1906/7 soli- 
daryzowały się z dziećmi wrzesińskimi, I 
u nas trwał strajk szkolny wobec wprowa- 
dzenią języka niemieckiego na lekcji reli+ 
gii. 

Wielkie uświadomienie narodowe budził 
ruch młodo - kaszubski, datujący się od ro- 
ku 1909. Młodokaszubi zakładają spółkę wy 
dawniczą, celem redagowania „Gryfa“, pi- 
sma. poświęconego: sprawom kaszubskim, 
„Co kaszubskie to polskie". Redaktorem zo- 
stał dr. Aleksander Majkowski, jeden z naj- 
poważniejszych działaczy. - Zadaniem tego 
ruchu było nietylko szerzenie kultury ogól- 
no - polskiej, lecz także pielęgnowanie pier- 
wiastków kulturalnych, zawierających się 


w narzeczu, pieśniach, w podaniach. 


„MY ZEBRANI NA WIECU POLSCY 


Jak silne było poczucie polskości nad | PARAFIANIE OLIWY, ŻĄDAMY I DOMA- 
morzem świadczy fakt, że w latach 1871 do | GAMY SIĘ, ABY POLSKIE POMORZE Z 


1918 Kaszubi piętnaście razy wybierali do 
parlamentu niemieckiego tylko posłów pol- 
skich. Do szeregu tych działaczy ludu ka- 
szubskiego, którzy byli niejako jego przy- 
wódcami, należą KS. dr. Heyke, Abraham, 
Pokorniewski, Szulc, Kręcki, Tomasz Roga- 
la, Antoni Miotk, Kleba i inni. 

To też, gdy wybiła godzina wolności dła 
narodu polskiego, Kaszubi sami domagali 
się przyłączenia do Polski. Odbywały się li- 
czne wiece, "na których zapadały uchwały, 
domagające się złączenia z Macierzą. Dla 
przykładu przytoczę dwa wiece. Dnia 30-ga 
marca 1919 r. ludność w Miszewie złożyła 
rezolucję: 

„MY KASZUBI, ZEBRANI W MISZE- 
WIE NA WIECU, OŚWIADCZAMY, ŻE NIE 
JESTEŚMY NIEMCAMI, TYLKO CZUJE- 
MY SIĘ DZIŚ TAK, JAK I DAWNIEJ, PO- 
LAKAMI, KERĘTACTWA GAZET HAKA- 
TYSTYCZNYCH, ŻE JESTEŚMY NIEMCA- 
MI, UWAŻAMY SOBIE ZA CIĘŻKĄ ZNIĘ- 
WAGĘ I STANOWCZO PRZECIW TEMU 
PROTESTUJEMY". 

Również 6 kwietnia odbył się wiec w 0- 
liwie, gdzie uchwalono: 


Dzieje rewizjonizmu w Niemczech 


GDAŃSKIEM DO POLSKI PRZYŁĄCZONE 
ZOSTAŁO.. NIEMA POLSKI BEZ KASZU- 
Bów". ; 


W` czasie układów w. Wersalu; wydele- B 


gowano do Paryża dr. Mieczysława Mar- 
chlewskiego, Tomasza Rogalę i Antoniego 


Abrahama, którzy w- imieniu .ludności ka- |. £ 


szubskiej mieli jej przedstawić jej zadania. 
Przebieg tej misji opisuje dr. Pniewski w 
rozprawie, poświęconej Antoniemu Abraha- 
mowi (str. 22—23). „Kiedy w rozmowie z 
Loyd Georgem i Wilsonem zapytano ich 
podstępnie: „Czego wy chcecię, kiedy wasz 
rząd Pomorza się zrzekł?“ — wtedy w pe- 
wnym momencie odpowiedzi Abraham ude- 
rzył pięścią w stół, wołając groźnie: „PO- 
MORZA NOM ANI KUSI PURTAK ZABRAĆ 
NIE MOŻE“, 

Dlatego też słusznie powiedział p. pre- 
zydent Wojciechowski: „Wśród najwięcej 
zasłużonych w sprawie odzyskania morza 
dla Polski pierwsze miejsce zajmuje pia- 
stowy lud kaszubski“, Widzimy, że Kaszu- 
bi religijni:i wierni przezwyciężyli swych 
wrogów, a przez przywiązanie swoje do 
wiary katolickiej zachowali -swą polskość. 


Reprezentacyjny pa 


wilón niemiecki w Paryżu 


T 


Na wielkiej paryskiej światowej wystawie 1952 
roku, która zostanie otwarta pod basiem „Sztuka 
i technika w. nowoczęsnym życiu“. będą także: 
reprezentowane Niemcy przaz imponujący va- 
witon, którego model ‘widzimy na zdjęciu. 


Złóż ofiarę na bezrobotnych 


Nie wygasłe jeszcze u naszego zachodnie- 
go sąsiada myśli i plany rewizjonistyczne 
odżywają od czasu dz czasu pod.najrozmait- 
szymi postaciami. Kilkanaście dni temu gło- 
śne było prowokacyjne wystąpienie młodzie- 
żowego miesięcznika niemieckiėgo „Die Ju- 
gendschaft*,  półoficjalnego wydawnictwa 
kierowniczych czynników partir narodowo- 


socjalistycznej, y odniesieniu do zagadnie- 
nia naszych -granic zachodnich („Pewnego 
dnia historia naprawi to, co obłąkani ludzie 
zdziałali*), 

` Świeżo paryska „L'Illustration“ . repro- 
dukuje charakterystyczną mapę Niemiec, 
przedstawiającą wszystkie miasta niemiec- 
kie, które posiadają wyższe uczelnie. Mapa 


Kapitan Mario Stoppani (na lewo 


Poniżej podajemy trzy wiadomości z 
Berlina, charakterystyczne dla przemian, 
jakie dokonują się w Niemczech: 

Berlin, 6. 12. (PAT.) Plan 4-letni nie po- 
zostaje bez wpływu na jadłospis restaura- 
cy] niemieckich. Grupa gospodarcza restau- 
ratorów niemieckich w czasie ostatnich o- 
brad przyznała słuszność tym krytykom, 
którzy dążąc do walki z marnotrawstwem, 
stwierdzają, że rozmaitość dań na jadłospi- 
sie wymaga olbrzymich zapasów i pociąga 
za sobą wielką ilość .niezużytych odpad- 
ków. Grupa wypowiada się więc za zmniej- 
szeniem ilości potraw na jadłospisach, pro- 
ponując zwiększenie ilości potraw rybnych. 

Berlin, 6. 12. (PAT.) Rozporządzenie mi- 
nistra wychowania Rzeszy, wprowadzające 
z dnia na dzień skrócenie okresu nauk w 


Ustalenie nowego światowego rekordu wysokości 


kę 


u góry) na' włoskim samolocie wojennym z obciążeniem 
2 ton osiągnął wysokość 7831 metrów 


Jaką musi być narzeczona 
szturmowca niemieckiego? 


Rewolucyjne zmiany w szkolnictwie i... jadłospisach 
„restauracyj niemieckich 


średnim szkolnictwie niemieckim, stanowi 
pewnego rodzaju rewolucję w tym dziale, 
Zarządzenie to motywuje się przede wszyst- 
kim przedłużeniem służby wojskowej, która 
i phowinzkowg służbą pracy wynosi 2 i pół 
at. _ 

„, Czas trwania nauki w szkołach średnich 
niemieckich, wynoszący dotychczas 9 lat, 
musiano więc poświęcić wymogom wycho- 
wania fizycznego i wojskowego. Obecna 8-a 
klasa gimnazjalna t. zw. „Unterprima* zda- 
wać będzie egzamin dojrzałości już w kwie- 
tniu 1937 r. Klasa 9-ta ostatnia (Prima) zło- 
ży maturę w przyspieszonym terminie 2- 
miesięcznym w lutym 1937 r., klasa zaś 7 
(Obersecunda) w kwietniu 1938 r. 

Zarządzenie ułatwia przy tym niezwykle 
składanie enzaminów doirzałości. zwalnia- 


ta, pomyślana jako środek propagandowy 
na rzecz odbywania przez cudzoziemców stu 
diów akademickich na uczelniach niemiec- 
kich, posiada — za względu na swoje prze- 
znaczenie dla. terenu amerykańskiego — 
tekst objaśniający w. języku angielskim. 
Charakterystyczną cechą tej mapy jest jed- 
nak przedstawienie niemieckich granic pań- 
stwowych.w postaci przedwojennej z lek- 
kim tylko zaznaczeniem granic państwo- 
wych Niemiec' dzisiejszych. Do Niemiec są 
więc włączone nasze. ziemie zachodnie, 


"Gdańsk, Alzacja 'i Szlezwik. Niemcy liczą 


się z tym, że dla mniej obeznanego z geo- 
grafią Amerykanina fakt. pominięcia — na 
mapie współczesnych Niemiec — sąsiedztwa 
Państwa Polskiego nie nasunie prawdopo- 
dobnie, żadnych poważniejszych kwestii i że 
w ten sposób będą mogli podstępnie przefor- 
sować swoje.plany rewizjonistyczne. 

Należy tu podziwiać spryt i. bezczelność 
niemiecką, zmierzającą -do rasugerowamia 
cuodzoziemca wielkością i potęgą Niemiec, 
choćby to się działo przez aneksję terenów, 
stanowiących własność sąsiadów. ` 

Tego rodzaju zaborczość kartograficzna, | 
stanowiąca — jak dotąd — signum specifi-: 
cym pewnych tylko jednostsk czy grup spo-' 
łecznych oraz instytucji; zostanie prawdo-. 
podobnie już nie długo uznana w Niem- 
czech za cgólnie obowiązującą. Wynika to 
m. in, z-wypowiedzianej na ten temat na ła- 
mach * październikowego numeru miesięcz- 
nika „Zeitschrift fuer Geopolitik" opinii. 
Mianowicie wysuwa się na łamach tego-pis- 
ma postulat, by mapy Niemiec nie przedsta- 


:wialy na przyszłość — jak to dotąd było w 


zwyczaju — tego co jast, a więc np. dzisiej- 
szych granic państwowych niemieckich ta- 
kimi „jakie są, ale by przedstawiały to, cze- 
go sobie Niemcy życzą. Tego rodzaju mapy 
stanowić-mogą — zdaniem pisma — dosko- 
nałą broń w walce politycznej. Ponieważ 
Niemcy życzą sobie zwrotu Pomorza, Wiel- 
kopolski i Śląską, dlatego wypuszczają ma- 
py już z odpowiednią korekturą stanu rze- 
czy, jaki jest w tej chwili obowiązujący w 
całej Europie. Przykład reprodukowanej w 
„Ilustration* mapy jest tego nowego na- 
stawienia. w Niemczech klasycznym przy- 
kładem. 


jąc kandydatów obecnej klasy 9 i 8 od e- 
gzaminów piśmiennych. / è í 
Berlin, 6. 12. (PAT.) Między przywódczy- 
nią kobiet niemieckich a naczelnym do- 


wództwem sztafet ochronnych (SS) zawarto 


umowę, według której narzeczone członków 
SS muszą wykazać się świadectwem po- 
myślnego zakończenia szeregu kursów go- 
spodarstwa domowego i pielęgniarstwa. 
Członkowie SS. zobowiązani są w wypad- 
kach zaręczyn lub ślubu uzyskać zezwole- 
nie urzędu do spraw rasowych przy naczeł- 
nym dowództwie SS. 


Ñ 
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Tuchola 


W poniedziałek, dnia 30 ub. m. o godz. 20 
odbyło się 'w lokalu B, Schulzowej zebra- 
nie Bjert r ea Samodzielnych Kupców, 
które zagaił“ prezes p. Maćkowski, który 
zdał obsżernie sprawę ze zjazdu kupieckie" 
go w Tczewie. Nad sprawozdaniem wyłoni- 
ła się obszerna dość rzeczowa dyskusja; 0- 
mawiano następnie szeroko kalkulację cen. 
Pod koniec zebrania podniósł p. Urbanow- 
ski myśl, żeby miasto. zainteresowało się 
więcej turystyką i ogłaszało zabytki na- 
szych słynnych borów tucholskich, . gdyż 
przez to ożywiłby się handel tak miasta, 
jak i okolicy. 

— Z Kółka Rolniczego. W ub, niedzielę, 
"dnia 6 bm. o godz. 16 odbyło się zebranie 
Kółka Rolniczego. Tuchola, . któremu prze- 
wodniczył . p. Kortals St z` Tucholi. 
Obszerhy referat. bekónowy wygłosił -in- 
'struktor bekonowy p. Gebauer z Chojnie, po 
którym wywiązała się rzeczowa, bardzo ob- 
'szerna dyskusja, po czym przystąpiono do 
kontraktowania świń. ` 

— Zebranie Związku Właścicieli Nieru- 
chomości odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 19 w lokalu „Browaru', na. które 
przybycie — z powodu bardzo ważnych 
spraw — wszystkich członków jest koniecz- 
ne, — f 

— Młodzież kupiecka przygotowuje bal 
maskowy. Przy bardzo licznym udziale 
członków ` odbyło się dnia 5 bm. zebranie 
Tow. Młodzieży Kupieckiej, którego najgłó- 
'wnieiszym tematem było ustalenie 1 omó- 
wienie dorocznego balu maskowego w dniu 
1 lutego 1937 r. w salach „Browaru”. . 

Postanowiono też wziąć gremialny u- 
dział ze sztandarem w święcie Niepodległo- 
«ciowym Tucholan w dniu 13 grudnia, po 
czym uchwalono tradycyjny wieczorek po- 
łączony z kawką, którego dzień i miejsce 
pozostawiono do: decyzji zarządowi. 

Przyszłe walne zebranie towarzystwa od- 
będzie się w lokalu hotelu „Eilers“. którego 
właścicielem jest p. Leon Marjanowski. | 

— Z zebrania cechu kowalskiego. W nie- 
dzielę, dnia 6 bm. odbyło się w lokalu B. 
Schulzowej zebrąnie powiatowego cechu ko- 
walskiego, które zagaił starszy cechu p. 
Gulgowski z Kiełpina. Po odczytaniu proto- 
kółu przystąpiono do skompletowania za- 
rządu, który przedstawia się następując: 
pp. Gulgowski — cechmistrz. Frąckowiak — 
zast. cechmistrza, Stachowicz — sekretarz 
Przytarski — skarbnik, ławnicy pp. Gra- 
czyk, Piotrowski, Januszewski, Kowalski, 
zastępcy ławników. pp. Rink, Matuszewski, 
Berendt, Kłopotek, Gwizdała i Janowitz. 
Przyjęto przedłożony przez ref. Starostwa 
p. Stogowskiego nowy. statut Izby Rze- 
mieślniczej, mocą którego podwyższa się 
składkę roczną z 2 zł. ną 6 zł. W czasie ze- 
brania przedstawił p.. burm. Saganowski 
sprawę Kasy Bezprocentowej Pożyczki, któ- 
rej jest prezesem, do której przystąpiło Sze- 
ściu członków z cechu, oraz zebrani uchwa- 
Jili dać z kasy cechu jako wkład do Kasy 
Bezprocentowej Pożyczki 100 zł. Na zebra- 
iu przyjęto nowego członka p. Chmarę 
Pawła, oraz zaakceptowano zgłoszenie jed- 
nego ucznia. 


— 
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i- przyrowa, pow. Tuchola 

' `= Z Kółka Rolniczego. W ub. niedzielę 
- 0 godz. 16 odbyło się tu zebranie Kółka Rol- 

niczego, na którym przeprowadził honoro- 

wy prezes T. R. P. p. Rakowski lustrację 
| Kcłka, wygłosiwszy zarazem treściwy refe- 
16t organizacyjno-fachowy, oświewający do- 
biinie konieczność i korzyści zosganizowu- 
= nego rolnictwa. Prócz tego rzucił światła na 

pólny rozwój organizacyjny 10:niczy. 0- 
 maw:ano też wiele spraw bieżących. dbecni 
na zebraniu byli zastępca prezesa T. R. P. p. 
Wegner Józef i instr. powiatowy p. Rochon 
Józef, oraz wszyscy zorganizowani i niezor- 
_ ganizowani rolnicy tejże okolicy. 
= Bezpośrednio po zebraniu Kółka Rolni- 
Pi czego odbyło się zebranie organizacyjne Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej, 


Lipusz 


| = Z koła Opieki Rodzicielskiej. Dnia 6 
| bm. odbyło się zebranie Koła Opieki Rodzi- 
f. cielskiej szkoły w Lipuszu. Obecnych było 
" około 100 osób. Miejscowy kier. szkoły wy- 

głosił obszerny referat na temat: „Rozwój 
 psycho-fizyczny dziecka“. W przystępny spo 
sób wyjaśnił referent zebranym, jak można 
zabezpieczyć dziatwie normalny rozwój. — 
Wskazał na konieczność dobrego. odżywia- 

nia dziecka i nie przemęczenia go pracą fi- 
1 życzną, podkreślił znaczenie higieny i wpły- 


WE 


"A 


=- wu środowiska na dziecko. 

? postanowiono urządzić 
_ gwiazdkę dla caiat dnia 20 bm, Wszyst- 
kie dzieci obdarzy się piernikami, a naju- 
_ boższa, dziatwa otrzyma odzież, która będzie 
z dobrowolnych składek zakupiona. Prócz 
tego postanowiono dożywiać dziec, Do 
wykonania technicznej strony dożywiania 
postanowiono poprosić Rodzinę Rezerwistów 
_ Podkreślić należy obywatelski czyn miejsco- 
= wego społeczeństwa, gdyż rolnicy dostar- 
_ czają na dożywianie mąkę i mleko, a urzęd- 
 ńicy, kupcy i rzemieślnicy pewne kwoty w 
gotówce. Po omówieniu szeregu drobnych 
spraw zamknął przewodniczący p. Jakubek 
zebranie. Od początku listopada odbywają 
_ się w tutejszej wiosce wykłady na „Uniwer- 
_" Sytecie Niedzielnym“. Wykłady ze zakresu 
_. Polski współczesnej powierzono p. P. Kru- 
bie, z zakresu historii p. Cz. Kierzkowskie- 
__ Mu, aktualności referuje wójt p. Ceckowski, 
_ że zakrasu rolnictwa pp. prof. ze szkoly rol- 
niczej z Kościerzyny, z zakresu religii miej- 


Po referacie 


Od naszych forespondentów pm" SR sę. 
Dwaj handlarze bydgoscy postrzeleni ` 


meS > 
— Z zebrania Samodzielnych Kupców. | 


scowym księżom, ks. rrob. Wagncrowi i ks, | wykładach iest zawsze przeszło 100 osób 
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Widownią krwawego nieporozumie- 
nia rodzinnego był w dniu 8 bm. dom 
zam. we Wtelnie powiatu bydgoskiego 
wdowy Glazerowej. Tłem zajścia była 
sprawa podziału ojcowizny. 

Po śmierci Glazera, wdowa schedę 
rozdzieliła pomiędzy 5 swych dzieci. 
Ze spadku niezadowoleni byli dwaj 
najstarsi synowie  Glazerowej, zamie- 
szkąli w Bydgoszczy handlarze 49-letni 


Stanisław i 24-letni Bronisław, którzy | 


od dłuższego czasu domagali się natar- 


czywie od matki zwiększenia udzielo- 
nego im przydziału. Nagabywania Gla- 
zerów natrafiały stale na silny upór sta- 
ruszki, która nie chciała uczynić za- 
dość ich żądaniom kosztem reszty dzies 
ci. Gdy starania Glazerów nie odnosiły 
skutku — postanowili osobiście udać 
się do Wtelna, by sprawę ostatecznie 
załatwić. Zamiar swój wykonali w dn. 
8 bm. 

Po przybyciu do Wtelna' obaj 
| zerowie 


Gla- 
zastali dom matki szczelnie 


Modelarz 


SPOZA PARA 


Z pośród istniejących modelarni L. O. P. 
P., w których młodzież, zrzeszona w szkol- 
nych kołach L. O. P, P. pracuje nad mode- 
lami lotniczymi, wyróżnia się modelarnia 
L. O. P. P., w Bydgoszczy, która wykazała 
istotną wartość modelarstwa lotniczego, tak 
w życiu młodzieży jak i w życiu starszych 
obywateli. 


«a 


i 


e pracuj 


Na dowód*tego zamieszczamy fotografię, 
która pozwoli zorientować się ó stanie pra- 
cy w modelarni i typie wykonywanego mo- 
delu. Na zdjęciu widoczna jest jedna tylko 
grupa modelarzy. è 

Wszyscy ci Modelarze ukończyli kurs po- 
czątkowy, 


Obrabowany dworzec kolejowy 
w Jabłowie pod Starogardem 


Korzystając z chwilowej nieobecno- 
ści dyżurnego ruchu nieujawnieni do- 
tychczas sprawcy włamali się za pomo- 
cą otworzenia drzwi wytrychem do 
biura stacji kolejowej w Jabłowie pow. 
starogardzki, skąd zabrali stół wraz z 
przymocowaną do niego kasetką żelaz- 
ną, w której znajdowało się 111,63 zł. 
gotówki. 


«+ 


W czasie poszukiwań za sprawcami 
odnaleziono w krzakach przy drodze 
prowadzącej z Łipinek Szlacheckich do 
Grabowa porzucony stół, od którego zo- 
stała oderwana kasetka z gotówką. 

Władze policyjne prowadzą docho- 
dzenia celem wykrycia sprawców wła- 
mania, , RA 

HS OE 


Postrzelony na własnym podwórzu 


Rolnik Herman Nais lat 71 zamie- 
szkały w Liniewie pow. kościerskiego 
w chwili przechodzenia przez podwórze 
własnej zagrody został postrzelony w 
głowę przez nieznanego osobnika. +; 
Osobnik ów po oddaniu strzału po- 


f 


(Walne zebranie Polskie 
j _w Podgórzu 


W ub. piątek w lokalu p. Rzepkiewicza 
o godz. 18 odbyło się roczne walne zebranie 


Polskiego Białego Krzyża koło Podgórz. Ze- 
branie zagaił dług oletni A „e p. istrz 
Stamirowski, ając na wstępie p. pułk. 


Rodewalda, p. jako przedstawi- 
czelkę Okręgu z Torunia i wszystkich ze 

ych. Na marszałka rocznego walnego 
zebiania wybrano jednogłośnie p. pułk. Ro- 
dewalda, a na sekretarza powołano p. Ol- 
szewskiego, nauczyciela. Sekretarz p. Alek- 
sy Ostrowski odczytał protokół z ostatniego 
walnego zebrania, po czym przystąpiono do 
wysłuchania sprawozdań zarządu. Sekretarz 


p. Aleksy Ostrowski przedstawił bardzo ob- | 


szerne sprawozdanie z całorocznej działal- 
ności. Skarbnik p. Bernard Dobrzalski od- 
czytał sprawozdanie kasowe, z którego wy- 
nika, że dochód za rok sprawozdawczy wy- 
nosił 2365,93 zł., a rozchód 1590,85 zł., saldo 
775,08 zł. Jak ze sprawozdania prezesa Ko- 
ła Polskiego Białego Krzyża p. burmistrza 
Stamirowskiego wynika, w roku sprawo 
zdawczym koło rozwinęło swą działalność 
na szeroką skalę, a praca skutecznie i har- 
monijnie szła w kierunku jaknajściślejszej 
łączności z Armią i podniesienia cświaty żoł- 
nierza polskiego. 

Następnie sprawozdania składali przewo- 
dniczący sekcji propagandowej p. Magacz, 
przewodniczący -ekcji oświatowej p. Jan 
E OT TUFI YORK SOWIE ASESOR 
Bartkowskiemu, kierownictwo uniwersytetu 


powierzono p, Cz. Kierzkowskiemu. Zainte- 
rewanie wykładami jest wielkie, gdyż na 


rzucił fuzję i zbiegł w kierunku Gar- 
czyna. į 

Rannego w stanie ciężkim przewie- 

ziono do szpitala powiatowego w Koście- 
rzynie. ! 

„Nais prawdopodobnie padł ofiarą zem- 

| sty osobistej. 


Białego Krzyża 


Wiśniewski, przewodnicząca sekcji Świetli- 
| Stefniakó R. 


cowej p. Ste wà. i 

Przew y komisji rewizyjnej na- 
czelnik p. Hruszka odczytał protokół komi- 
sji rewizyjnej, zaznaczając, że skarbnik wy- 
wiązał się ze swych obowiązków bez zarzu- 
tu. W końcu prezes burmistrz p. Stami- 
rowski podziękował zą współpracę w zarzą- 
dzie p: sekretarzowi A. Ostrowskiemu, skar- 
bnikowi B. Dobrzalskiemu, p. pułk. Klejbe- 
rowej i naczelnikowi p: Hruszce za propa- 
gandę dla Polskiego Białego Krzyża. WA & 
skusji nad sprawozdaniem zabierali głos pp. 
Skonieczny i pan Wiśniewski, po czym u- 
chwalono jednogłośnie absolutorium dla u- 
stępującego zarządu. 

Do nowego zarządu P. B. K. wybrani zo- 
stali: prezes p. burmistrz Stamirowski, wi- 
eeprezes p. Karaśnicka, sekretarz p. Aleksy 
Ostrowski. skarbnik p. B. Dobrzalski, za- 
stępca sekretarza 'p. Olszewski nauczyciel, 
członkowie zarządu p. Magacz, naczelnik. p. 
Hruszka, p. Kobędza, p. Kaptur, p, Skoniecz- 
ny, p. Szymańska, p. Kuczowa. W Skład 
komisji rewizyjnej: p. kpt. Święcicki, p. por. 
Pzdręga, p. Ignacy Noga. Prezes p. bur- 
mistrz Stamirowski podziękował zebranym 
za wybór i złożył przyrzeczenie, że w miarę 
możności i sił będzie nadal szczerze praco- 
wał dla dobra państwa i dla oświaty żoł- 
nierzy polskich. 

Koło P. B. K. liczy 228 członków. Ubole- 
wać należy, że w społeczeństwie podgór- 
skim brak większego zainteresowania dla 
koła P. B. K. Wpisy przyjmuje sekretarz 
Koła p. Alesky Ostrowski, drogeria Podgórz, 

" Pułaskiego 11. 


zamknięty. Gdy na dobijania się de 
drzwi nie reagowano — Glazerowie wy- 
bili szybę w Oknie, by tym sposobem. 
dostać się do wnętrza. NE 

W obronie swej napastowanej przez 
synów chlebodawczyni stanął parobek 
Mikołaj Szymaniak, który porwawszy 
ze ściany dubeltówkę — strzelił w stro- 
nę wdzierających się do mieszkania 
przez okno Glazerów, raniąc starszego: 
z nich w pierś, młodszego zaś w podbrzu-' 
sze. i i 
Zaalarmowano pogotowie ratunko-. 
we, które rannych odwiozło do leczni-. 
cy powiatowej w Bydgoszczy. Stan ich, 
jakkolwiek ciężki, nie budzi jednak o- 
baw. i : 

Aresztowany: Szymaniak zeznał 
śledztwie pierwiastkowym, iż użył bro- 
ni wobec groźnej į napastliwej postawy 
Glazerów. 
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Polskie Radio ma iuż 600 tys. 
abonentów 


„Rekordowy abonent’ zarejestro” 
wany w bydgoskiej dyrekcji poczt. 


Wspaniały rozwój radia w Polsce, faki 
się daje obserwować ed dwu lat, doprowa- 
dził.dó tego, że raz po raz Polskie Radio 
obdarowuje któregoś ze swych abonentów 
cennym upominkiem z okazji przekrocze- 
nia nowej setki tysięcy abonentów. 

Onegdaj w Agencji Radiofonicznej stwier- 
dzono, który z abonentów Polskiego Radia 
zarejestrowany został pod numerem 600.000. 

Jak się okazało, jest nim mieszkaniec 
Ziemi Pomorskiej, p. Walerian Bagnucki, 
posterunkowy Policji Państwowej we wsi 
Skarszewy, w Bydgoskiej Dyrekcji Poczt j 
Telegrafów. P., Bagnucki otrzyma od Pol- 
skiego Radia upominek w formie złotega 
zegarka, z odpowiednim pamiątkawym na- 
pisem. Abonentem Nr. 599.999 jest ks. Fla- 
czyński we wsi Porządzie, poczta 4 eed 
pod Warszawą, a abonentem Nr. 001 — 
p. Semen Piszczak, rolnik, ze wsi Podhorki 
pod Kałuszem w Małopolsce Wschodniej. 
Obaj ci abonenci Polskiego Radia otrzyma- 
ją srebrne zegarki. 

Należy podkreślić, że w bieżącym roku 
Polskie Radio święciło już raz tego rodzaju 
uroczystość, madając swemu 500-tysięczne- 
mu a ntowi upominek, 

Jeśli chodzi o ścisłe cyfry statystyczne, 
to od 1 grudnia ubiegłego roku przybyło 
Polskiemu Radiu 147.767 abonentów. 


Chełmża 
eaaa 
— Zawody bokserskie, Jak już w naszym 
wczorajszym wydaniu podawaliśmy, dnia 
18 grudnia 1936 r, o godz. 17 w Chełmży w 
sali Konkordia odbędą się zawody boksers- 
kie pomiędzy bydgoską „Astorią*, wicemi- 
strzem Pomorza a Sokołem z Chełmży. 
Zawody te zapowiadają się bardzo cie- 


kawie „gdyż zawodnicy obu tych drużyn są 
do nich należycie przygotowani. 


Kalendarzyk łowiecki na styczeń 


Na, zasadzie przepisów łowieckich, obo- 
wiązujących na terenie całego kraju (oprócz 
województwa śląskiego), w styczniu przypa- 
da czas ochronny na następującą zwierzynę 
i ptactwo: 

Łosie-byki, łosie-samice i cielęta, jelenie- 
byki, daniele-rogacze, jelenie i daniele ła- 
nie i cielęta, sarny-kozły (w województwach 
poznańskim i pomorskim), sarny-kozy i ko- 
źlęta, niedźwiedzie (od 16 stycznia), nie- 
dźwiedzice z małymi. borsuki, zające-szara- 
ki (w województwach poznańskim i pomor- 
skim) od 15 stycznia, głuszce-koguty, głusz- 
ce-kury, cietrzewie-kury, bażanty-kury, ku- 
ropatwy, przepiórki, dzikie indyki-samice, 
dzikie kaczki, oraz inne ptactwo wodne i 
błotne, dropie, dropie-kamionki (strepety), 
żubry, bobry, kozice oraz świstaki. 


} 


Prawdziwa dusza „Kaszubsk Przyjacieła 
Ludu» iego 
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KALENDARZYK 
Czwartek, 10. 12.: Marii 
Piątek, 11, 12.; Damazego 
Sobota, 12. 12,: Aleksandra 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
Rano chmurno i mglisto, w ciągu dnia przeja- 


śnienia, Lekki mróz słabe wiatry z kierunków po- 
łudniowych. 


STAN WODY W WIŚLE 
Stan wody w Wiśle wynosił dnia 9 grudnia br. 
o godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia po- 
przedniego): Kraków — 2,75 (2.76); Zawichost -++ 


1,42 (1,44); Warszawa -+ 1,80 (1.25); Płock -- 1,15 
(1,18); Toruń -+ 1,36 (1,40): kordon -+ 1,34 (1,35); 
Chełmno -- 1,34 (1,80); Grudziądz -+ 1,44 (1,47); 
Korzeniewo „+ 1,55 (1,58); -+ Piekło 0,93 (0,98); 


Tczew -+ 0,98 (1,03); Einlage +- 2,80 (2,50) ; Schie- 
wenhorst -+ 2,46 (2,64). 


Temperatura wody. w Wiśle 0,8 (0,3). 
ZZOZ O 


Na bruku bydgoskim 


— Zarząd Miejski podaje do wiadomości, 
że rejestr poborowych r. 1916 wyłożony bę- 
dzie do publicznego wglądu w Wydziale 
II/8 — Oddział Wojskowy — przy ulicy 
Grodzkiej 25, pokój 3 w czasie od 1 do 14 
stycznia 1937 r. w godzinach urzędowych. 
Spostrzeżenia o niewłaściwym lub niepra- 
widłowym wpisie albo o pominięciu kcgo- 
kolwiek w rejestrze, zgłosić należy ustnie 
lub pisemnie. 


— Zamknięcie kursu samochodowego i 
motocyklowego Zw. Strzeleckiego, Przed 
kilkoma dniami nastąpiło w sposób uro- 
czysty zamknięcie kursu jażdy samochodo- 
wej i motocyklowej, zorganizowanego przez 
Motocyklowy Klub Zw. Strzeleckiego. Przy- 
byłych powitał w sali „Pod Lwem* wice- 
prezes M. K. Z. S. p. Widerkiewicz, po czym 
krótkie przemówienie wygłosił prezes Klu- 
bu p. Lachnik. W okolicznościowych prze- 
mówieniach głos zabierali pp.: dvr. Siemia- 
nowski, Jakubowski, oraz inż, Koenig. 


— Miejskie Gimnazjum Kupieckie za- 
mierza wysłać na 3-tygodniową praktykę 
świąteczną począwszy. od 16 grudnia br. 
grupe młodzieży męskiej i żeńskiej. Dyrek- 
cja zakładu zwraca się z uprzejmą prośbą 
do pp. Pracodawców (kupców, przemysłow- 
ców, zakładów, instytucyj państwowych i 
samorządowych) o przyjęcie na bezpłatną 
praktykę świąteczną jednego lub więcej a- 
deptów kupieckich i o otoczenie ich w cza- 
sie odbywania praktyki ojcowską opieką, 
Zgłoszenia uprasza się kierować: ul Jagiel- 
lońska 11. tel. 16-61. 


— W dalszym ciągu na oświate żołnierza 
złożyli: Kino Bałtyk zł 4,20, Kino Marysień- 
ka zł 25,60. Kawiarnia Nasiadek zł 1, Ka- 
wiarnia Szmelter zł 4.20, Orbis zł 5, Apteka 
Piastowska zł 1. Apteka pod Aniołem zł 2. 
Mec. Meysner zł 10. Mec. Domke zł 2, Mec. 
dr. Sypniewski zł 1, dr. Szweykowski zł 0,40, 
Mec. Wirski zł 1, Kolektura Rzanny zł 1, 
Kolektura Uśmiech Fortuny zł 2. Kolektura 
Kaftala zł 5 Drogeria Bogacz zł 080. $mi- 
sielski Hotel pod Orłem zł 8.60. Majewicz 
Hotel pod Orłem zł 16.80. Firma Rawa zł 5. 
Sikorski zł 3. Aleksandrowicz i Synowie zł 
280, Seifert zł 10. Mussolf zł 2.80. Tornedo 
zł 5. Hartwig zł 860, Prodmetal zł 20, Be- 
De-Te zł 5. Junk Włodzimierz zł 460. Mar- 
ciniak zł 8.40, Hechliński zł 1, Ziętak zł 4, Jó 
zef Zawitai zł 9, Jaworski skład futer zł 4, 
Wacław Millner zł 21. Pólmin zł 5. Blok 
Rrun zł 2.60. Dyr. Bydgoskiej Kolei Pow. zł 
2. Zarząd-Wodny zł 1.20, Zarząd Miejski zł 
5.40. Flektrownia Miejska zł 4, Żeńskie Gim. 
Miejskie zł 15, Tow. Ubezp. Piast zł 1, Tow. 
Ubezp. Vesta zł, 0,80, Impregnacja zł 16,80. 
Rank Bydgoski zł 3, Warsz. Tow. Ubezp. zł 
2. Vistula zł 17, P. A. STT. zł 143.60, Persil 
zł 33.60. Perun zł 30. Karpaty zł 2.60. Firma 
Borys zł 20, Ubezpieczalnia Społeczna zł 26, 
Centr. Biuro Rozrech. P. K. P. zł 14.90. Fir- 
ma Paweł Słomski zł 5. Bank Ludowy*zł 
2. Nadleśnictwo Bartodzieje zł 1. Firma Mi- 
nerwa zł 2. 


PETREA ZEE TERROR a ORO CAKP AREK 
Ważne dla filatelistów 


Polski urząd pocztowy Gdańsk 1 używać 
będzie na żądanie publiczności w okresie 
Świąt Bożegc Narodzenia od 10 grudnia br. 
do 6 stycznia 1337 r. do stemplowania prze- 
syłek listowych specjalnego datownika z 
napisem: „Witaj gwiazdko złota — Gdańsk 
1" i z rysunkiem przedstawiającym sylwet- 
kę żaglowca opromienionego gwiazdką. Prze 
Syłki. które mają być stemplowane wymie- 
nionym datownikiem, należy oddawać przy 
okienku nr. V p. u. p. Gdańsk 1. 

Poza tym otrzymywać będą osoby, które 
w tym czasie zakupią serię znaczków pocz- 
towych, bezpłatnie ozdobny karnet do znacz 
ków, na którym umieszczona jest sylwetka 
żaglow'cą z datownika i napis „komplet zna- 
czków pocztowych w upominku*. Wewnętrz- 
ne kartki karnetu są przeznaczone do nale- 
piania znaczków, które na życzenie kupują- 
cych mogą być stemplowane wspomnianym 
datownikiem. Karnety do znaczków. jednak 
z innymi rysunkami, wydały także większe 
urzędy pocztowe w. Polsce, jak Warszawa, 
Gdynia, Poznań itd, które można nabywać 
za pośrednictwem p. u. p. Gdańsk 1. 

Polski urząd poczt. Gdańsk 1 posiada 
znaczki z nadrukiem „Port Gdaunsk* w war- 
tościach po 5.15 i 25 groszy, pozostałe zna- 
ezki są bez nadruku (Port Gdańsk“, 


dk 


Czwartek, dnia 10 grudnia 


Gawędy 


W zupełności zgadzam się z uczony- 
mi wszelkich odmian co do tego szcze- 
gółu, że na świat przychodzą ludzie — 
by się tak wyrazić — całkowicie „neu- 
tralni", t. j. nieobarczeni żadnymi spe- 
cjalnymi, a już nie daj Boże, złymi 
skłonnościami. Pomijam tu rzecz prosta 
kwestię dziedziczności i podobne, nie 
wdając się w detale, a powtóre nie chcę 
dać pociągnąć się za język specom z 
tej branży intelektualnej, którzy — co 
na swoją obronę dodać muszę — i we 
własnym gronie drą koty o wątpliwe te- 
zy. 3% 

Z pod swojej reguły (że przychodzimy 
na świat bez zmazy i skazy) nie wyłą- 
czam również i ludzi, którzy z wiekiem 
zyskali sobie miano pijaków, opojów 
i innych ochlapusów. 

Twierdzę jasno i otwarcie, że nikt 
nie rodzi się „moczymordką* (mówię 
zdrobniale, bo to niby narazie jeszcze o 
noworodkach), nikt nie jest pijakiem 
z urodzenia, a raczej... z urojenia i 
wszechwładnej okazji. 


Czy by bodaj choć litr czyściochy 
wypito w naszej „kochanej Bydgoszczy, 
gdyby nie istniała okazja? Osobiście wąt- 
pię w to bardzo! 

U nas nikt zdaje się nie pije bez o- 
kazji. I prawie nigdy sam, a już rzad- 
ko... do lustra, 

Jeśli mimo to spożycie alkoholu w 
naszym mieście stanowi dumę dyrek- 


na dowolny temat 


cji monopolu spirytusowego — to przy- 
czyny tego należy się doszukiwać tyl- 
ko i wyłącznie we wszechstronności 
wszelkich okazyj. Bo też niema popro- 
stu okazji, która by nie była odpowied- 
nią i pożądaną okazją do wypicia i po- 
picia. 

Na dowód tego przytoczę od taki so- 
bie drobny, codzienny, „szary“ przy- 
kład wyjęty żywcem z życia „szarych“ 
obywateli. 

Na przystanku tramwajowym stoi 
dwóch pasażerów, najwidoczniej spie- 
szących się gdzieś bardzo. Są wściekli, 
bo tuż przed nosem uciekł im wóz dwor- 
cowy. Przyjaciele (jak sądzę) popatrzy- 
li na siebie krótko i nagle twarze roz- 
jaśniły im się, niby poranek majowy. 

— Słuchaj no — mówi jeden — no to 
chodźmy „na jednego"... 

— Dobra jest! Akurat zdążymy... 

Poszli. Po chwili nadjechał tram- 
waj, zabrał pozostałych pasażerów i 
pojechał. W godzinie przejechały coś 
trzy takie, a przyjaciół jak nie było tak 
nie było, 

Widziałem ich dopiero późnym wie- 
czorem i to rzecz prosta — przypadko- 
wo. 

Na jedyne właściwe przy ich stanie 
przytomności miejsce zawiózł ich zie- 
lony wóz policyjny z szybkością 60 na 
godzinę... i 
| (Czek.) 


a] 


Załadow anie 


4% 


kutra na okręt 
AE. PR 


W portowym mieście Brema załadowano na okręt 75-cio ton. kuter motorowy „Drott" zakupio- 
nym przez rząd verski, Będzie on służyć aa naukowych badań biologicznyh u wybrzeży morskich 


Plany i zamierzenia Kiepury 


Wywiad z wielkim polskim śriewakiem 


Wiedeń, 9. 12. (PAT.) Kiepura w rozmo- 
wie z korespondentem Pat'a oświadczył, że 
przybył do Wiednia celem omówienia szcze- 
gółów technicznych z dwiema wytwórnia- 
mi wiedeńskimi projektu nakręcenia jego 
najbliższego filmu „Cyganeria“, nad któ- 
rym praca ma rozpocząć się w końcu kwie- 
tnia 1937 r. Reżyser tego filmu nie został 
jeszcze definitywnie wybrany, w grę wcho- 
dzą: Carmine Gallone, Bolvary lub Engel. 
Nie jest wykluczone, że ze względów finan- 
sowych film będzie nakręcany we Wło- 
szech. Ponadto Kiepura mówił o swych za- 
miarach nakręcenia w końcu 1937 r. dwóch 
dużych filmów dla siebie i Marty Eggerth 
— Jednego w Wiedniu i jednego w Rzymie. 


| Podczas swego pobvtu w Rerlinie Kiepura 


otrzymał bardzo korzystne propozycje ze 
strony wytwórni „Tobis“. Rokowania w tej 
sprawie są w toku. 


Co się tyczy występów śpiewaczych, to 
po wypoczynku w Krynicy, 9 stycznia ma 
koncertować w Brukseli, a następnie w Pa- 
ryżu. Na koniec stycznia przygotowuje ar- 
tysta tournee Sztokholm — Kopenhaga — 
Amsterdam. 

Korespondent Pat'a, odbywając spacer z 
Kiepurą i Martą Eggerth po ulicach Wied- 
nia, miał możność stwierdzić, jak wielką 
popularnością cieszy się nasz artysta w sto- 
licy naddunajskiej. Prawie przez cały czas 

„ Spaceru szedł za Kiepurą tłum, od czasu do 
czasu podbiegały do niego dzieci, prosząc 
o autografy. 


TELEFONY. 


— Pogotowie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00, 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: 
Jagieilońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur aptek do dnia 13 bm. włącznie 
pelnią: Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 
91, tel. 11:67, Apteka pod Łabędziem, wul.: 
Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka Staromiejska, 
ul. Długa 39. tel. 33-00. 

ZZ ZZO ZEE 


Scena i kulisy 
z TEATRU MIEJSKIEGO. 


— Dziś w czwartek — „Fantazy“, czyli 
„Nowa Dejanira“ Słowackiego na rzecz bez- 
robotnych. Bilety w cenie od 10 gr. do 1,15 
zł. 

W nadchodzącą sobotę wejdzie na re- 
pertuar naszej sceny bogata w przepiękne 
melodie operetka Nedbala „Polska krew'. 
Obecnie zespół pod wodzą reżysera M. Do- 
mosławskiego i kapelmistrza J, Miszczaka, 
przeszedł już do pełnych prób z orkiestrą, 
chórem i baletem. W głównych rolach i 
partiach ujrzymy pp.: Grey, Halmirską, 
Morozowiczową, Domosławskiego, Gajdec- 
kiego, Iwańskiego, Leśniowskiego, Rychte- 
ra i Ziemskiego. W akcie III. „Dożynki“ 
(Krakowiak i Oberek) wykona primabaleri- 
na I. Soboltówna i baletmistrz E. Wojnar, 
który jest jednocześnie twórcą efektownych 
ewolucyj, 


í 


KINA. 


ADRIA: „Barbara Radziwiłłówna” z Jadwi- 
gą Smosarską. 

APOLLO: „Becky Sharp“ i dodatek koloro- 
wy „Krówka Molly i Indianie“, 

BAŁTYK: „Hanka* i „Na ulicy*. 

KRISTAL: „Pałac we Flandrii“ z Martą Eg- 
gerth i ciekawy nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Straszny Dwór", 

REWIA: „Cyrk Barnuma*, 


Ra szalach Semiduwy 
KRÓTKI PROCES... 


Zaczęło się to wszystko od... towarów 
krótkich i — jak dotąd trwało bardzo 
krótko. Í 

Niedawno temu właścicielka sklepu 
materiałów  galanteryjnych Leokadia 
Wilkowiecka zam. w Bydgoszczy wra 
cała z jarmarku pojazdem konnym z 
Gruczna do domu. W drodze, tuż pod 
Bydgoszczą na furmankę wkradł się 
18-letni Bronisław Jesionowski, młody, 
ale dobrze już zapisany w aktach sądo- 
wych, 8-krotnie karany mieszkaniec ba- 
raków dla bezdomnych, który skradł z 
wozu skrzynkę t. zw. towarów krótkich 
wartości 150 zł. j 

„Operacja“, polegająca na zręcznej 
kradzieży trwała niedługo. Krótko rów- 
nież załatwił się Jesionowski z łupem, 
„spylając” z miejsca skrzynkę za 15 zło- 
ciszów jednemu z rolników. > 

Niebawem jednak sprawa się wyda- 
ła, w konsekwencji czego złodziej za- 
siadł na ławie oskarżonych Sądu Grodz 
kiego. Oskarżony nie przyznał się da 
kradzieży, jednak wobec niezbitych do- 
wodów winy rozprawa zakończyła się 
szybko. „Krótki proces“ przyniósł w 
efekcie niepoprawnemu złodziejowi wy- 
rok skazujący na 9 miesięcy bezwzględ- 
nego więzienia. 


6 MIESIECY... „ZNALEŹNEGO". 


Starszy strażnik kolejowy p. Ignacy 
Murawski kilka tygodni temu przytrzy- 
mał dwóch cyklistów, których rowery 
objuczone były wyjątkowo ciężkimi i 
nieporęcznymi pakunkami. Jak się o- 
kazało — nieznani cykliści taszczyli na 
rowerach ciężkie płyty cynkowe — co 
do formy identyczne z używanymi na 
kolei. Strażnik wezwał podejrzanych o- 
sobników do zatrzymania się, w rezul- 
tacie czego jeden z cyklistów uszedł. Po- 
zostałym okazał się 21-letni robotnik 
Leon Janowski, który na zapytanie 
strażnika co do pochodzenia płyt cyn- 
kowych odrzekł, iż posiadane płyty „zna- 
lazł*, 

Janowski doprowadzony został 'do 
aresztu, a stamtąd na salę rozpraw 
Sądu Grodzkiego. W wyniku rozprawy 
Janowski, jako karany już, otrzymał 
„znaleźne* w postaci wyroku skazują- 
cego na 6 miesięcy więzienia. x 


Firma St. $zukalski, Bydgoszcz 


Notowała w ostatnich dniach za 100 kilo złotych. 


Koniczyną czerwona  100—125; koniczyna biała 
100—140; koniczyna szwedzka 135—175; 

w łuskąch 25—30;  odłuszczona 60—56; przelot 
60—70; rajgras angielski 75—85; tymotka 28— 
85; serądela 14—16; wyka latowa 19—21; pelusz- 
ka 20—22; groch Wiktoria 21—250; groch polny 
18—21; groch zielony 


--44; rzepik letni 44—46; Len Mak 
85—95; niebieski 63—68; łubin żółty 12—13; niebie i 
ski 9,50—10,50; gorczyca 80—35; tatarka 24—28; ko- 


40—42; 


21—25; rzepak: zimowy 4 
iały 


KJ 
F. 


ŚMIERĆ KRUSZYNY. 

Znany bokser wagi półśredniej, pogrom- 
(a Misiurewicza, Kruszyna z Warty, zmarł 
g szpitalu wojskowym w Poznaniu po ope- 
weji wyrostka robaczkowego. „Odsługiwał 
m służbę wojskową w Gnieźnie. 


WKS. GRYF WYJEŻDŻA DO STARO- 
GAR 


w nadchodzącą niedzielę WKS. Gryf 

wyjeżdża do Starogardu, gdzie rozegra 

i piłkarski mecz propagandowy z reprezenta- 

¿ja miasta, Jest to już druga wizyta toruń- 

skich piłkarzy. Dochód z pierwszego meczu 

przeznaczony był na pomoc zimową dla bez- 
mbotnych. 


CHMIELEWSKI W TORUNIU, 


Toruń. Na niedzielny mecz z reprezen- 
 hcją Torunia, Łódź wystawia swój najsil- 
niejszy skład. 

Wraz z bokserami Łodzi przyjeżdża rów= 
| nież najlepszy bokser Poleki — Chmielew- 
| ski. 
M 


Zagraniczne 
WĘGRY — IRLANDIA 3:2 (2:1). 


Dublin, 6. 12, — Węgrzy pokonali w nie- 
dzielę wobec 30.000 widzów »«prezerigają 
landii w stosunku 3;2. 

Irlandczycy zaczęli z miejsca atakować 

|przez 15 minut miał Palinkas wiele do ro- 
| boty; w 15 min. Fallon zdobył prowadzenie 
dla Irlandii, ale już w 5 minut potem wy- 
równał Titkos, strzelając z przeboju w peł- 

nym pędzie; w 5 min. potem Cseh piękną 
bombą ustalił wynik do przerwy. 

Po zmianie stron znów Irlandczycy prą 
naprzód, ale bramka strzelona w 5 min. 
pzez Toldego załamuje ich impet. ; 

Przy lekkiej przewadze Węgrów mija 
ga. Jedenastka podyktowana przez sędzie- 

Natrasa za rękę Vago ustala wynik na 

| WALIA NIESPODZIEWANIE BIJE SZKO- 
ł CJĘ : 

/ W obecności 25.000 widzów rozegrany z0 
stał w Dundee międzypaństwowy mecz pił- 
|karski Szkocja — Walia w cyklu rozgry- 
wek o mistrzostwo Wielkiej Brytanii. Nie- 
spodziewanie zwyciężyła Walia 2:1, (1:1). 


BERLIN — HAMBURG 5:3. 


Berlin, 6. 12. — Berlin w składzie iden- 

tycwnym jak ten, który pokonał w ub. nie- 

ę Kraków, wyjechał do Hamburga i od- 

tam znaczny sukces, zwyciężając w 

nku 5:8. Wynik jest zasłużony choć mo 

ż64 jedną bramkę za wysoki. Doskonale w 

Berinie grali bramkarz Burnitzki i obroń- 

© Krause. W Hamburgu zawiodła trójka 
alaku: Noack, Rohweder, Seeler, 


Å SWIETNA FORMA PRZYSZŁEGO PRZE- 
' CIWNIKA POLSKI. 

| W międzypaństwowym meczu bokeer- 
kim N — Holandia, rozegranym w 


(sło, zwyciężyła wysoko drużyna norweska 
W stosunku 14:2. 


Następczyni Sonii Henie | 


34, 


ah 


_ Vobec przejścia Soni Henie do zawodostwa, na- 
| tępczynią jei będzie vrawdovođobnie Cecylia 
| (oliedge, ktora na Olimpiadzie zdobyta srebrny 

p medal, ` 
i 


pis zapowiedzi nr. 53/36. 
Zapowiedź. 


ke, 2. panna Helena Rozalia Okrai 


anciszka Okrai'a i 
łamieszkałej w _Bys 
związek małżeński, 


1w Sołectwie Bysewo. 
Banino, dnia 7 grudnia 1936 r. 


| 


| 


(Richert Józef). 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. kawaler 
` Seorg Friedrich Deike, robotnik zamieszka!y w Brentau 
M. Gdańsk syn zmarłej Augusty Nogatzkiej z domu 
, zamieszkała 
Bysewie gminy Banino córka zmariego robotnika 
jego żony Frangiszki z domu 

ewie gminy Banino chcą zawrzeć 


„Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gazecie 
Gdańskiej w Gdańsku w Zarządzie Gminnym w Baninie 


l Urzędnik Stanu Cywilnego 


łllane diyigią handli 


CZWARTEK, DNIA 10 


GRUDNIA 1936 R. 


Burza na morzu Północnym 


Ostatnia burza na morzu Północnym wyrządziy znaczne szkody na wyspie Borkum 


Sport w kraju i zagranicą 


Pierwsza porażka Berlińczyków 
W arszawa zwycięża Berlin w zapasach 14 : 9 


We wtorek w gmachu stołecznej YMCA 
w obecności ponad 1000 osób odbył się mię- 
dzymiastowy mecz zapaśniczy Warszawa — 
Berlin, zakończony niespodziewanym lecz 
zasłużonym zwycięstwem Warszawy w Sto- 
sunku 14:9. 

Wyniki poszczególnych walk przedsta- 
wiają się następująco: 

w wadze koguciej Mianowski wypunk- 
tował Grochowa. 

W wadze piórkowej Świętosławski w 10 
minucie pokonał Larischa. 

W wadze lekkiej Ślązak wysoko na pun- 
kty pokonał Gildemeistra, mając od począt- 
ku przewagę. 


W wadze półśredniej Szajewski wypunk- 
tował Eckerta,  przeprowadziwszy najład- 
niejszą walkę wieczoru. 

W wadze średniej — Falkiewicz wygrał 
na punkty z Grógerem. 

-W wadze półciężkiej Schweickert, wice- 
mistrz olimpijski z Berlina, pokonał na 
punkty Dąbrowskiego. 

W wadze ciężkiej Moser pokonał na 
punkty Kozerskiego po walce wyrównanej. 

Mecz był pokazem  zapaśnictwa dobrej 
klasy. Niezwykle, jak na zawody zapaśni- 
cze, liczna publiczność oceniła w pełni pię- 
kne widowisko sportowe. | 


We wtorek, 8 bm. odbyły się dalsze roz- 
grywiki w siatkówkę o mistrz. Pomorza. Mi- 
mo, że zostały do rozegrania jeszcze 4 spot- 
kania, w tym 3 w Grudziądzu w siatkówce 
żeńskiej —— dotychczasowe rozgrywki nie 
wyłoniły mistrza ani stuprocentowego far 
woryta na mistrza, W siatkówce męskiej 
W. K, S$. Gryf i KPW Pomorzanin mają:po 
1 spotkaniu przegranym. Trzeci mecz mię- 
dzy tymi drużynami zadecyduje o mistrzo- 
stwie. W siatkówce żeńskiej, o ile Gryf wy- 
gra w Grudziądzu z Sokołem. mą zapewnio* 
ne mistrzostwo. ; 


Wyniki spotkań wtorkowych: 


KL A żeńska: Gryf — Sokół Toruń 2:0 
(15:6, 15:6) 
asmi B. żeńska; KSM. — Strzelec 2:0 (15:6), 

KI. A męska: W. K. S. Gryf — Sokół To- 
ruń 2:0 (15:7, 15:8). 
sd eg Pomorzanin — Strzelec 2:0 (15:13, 
9:12]. 

Na niedzielę, 20 bm. przygotowuje nam 
związek ciekawą impreze --gier sport. — 
czwórmecz w. siatkówce. miast pomorskich: 
Toruń — Bydgoszcz — Grudziądz — Gdy- 
nia. W celu ustalenia reprezentacji Torunia 


| ustalono 2 teamy, które rozgrywają między. 


sobą treningowe mecze. 


Giełdy 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIE] 


z dnia 9 grudnia 1936 r, t 
Dewizy 


Belgia 89.70—89.88—89.52; Berlin 212.78—211.94; Gdańsk |- 


100.20—99.60; Amsterdam 288.8—289.50—288.10; Kopen- 
haġa 116,29—115.71; pesa 26.05—26.12—25.98 ; owy 
Jork ozeki 5,29'/,—5,32; Nowy Jork kabel 5,81—5,30/, 
5,29*/,; Oslo" 181.18—180.52; Paryż 24.71—24,88—24,71; 
Praga 18.74—18.79—18.69; Sztokholm 134.25—134.58; Zurych 
122,00—122,80—121,70; _ Wiedeń 99.20—98.80; Mediolan 


Ee | .95; Helsinki 11.53—11, 47; Montreal 
-j La 


Waluty 

Belgi belg: 89.08—89.45; dolary amóryk. 5,81*/,—5,28'/,; 
e Fasad 5,81=5,26;, *floreny _holend. 280.56 247.90; 
r. 

e 

cze 

liry 


frano. 24.83—24.69; i szwajo. 122.80—1215.; 
„ 26.06—25.96; guldeny gd, 100,20—99.80; korony 
ikie | kak; korony duńskie 116,59—115.75; korony 
norweskie 181.18—180,20; kor. szwedzkie 184.58—188.60; 
włoskie 25.00—24.50;, marki fińskie 11.58—11.00; 
marki niem. 180.00—125.00; szylingi anstr. 94.00— 98.00; 
marki niem. srebrne 140.00-— 135.00, a R 
| Akcje 


Bank Polski 106.00—108.50; . Lilpop 14.00; . Norbli 
02.00-61.00; Starachowiee 88.00 0 


dig słabsza. . 
BYDGOSKA GIĘŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
z dnia 9 grudnia 1936 r. 


Żyto 45 ton 19,75—20; pszenica stand. 2526,25; 
Jęczmień browarowy 24—25; 661—-667 P 21,25—21,75 
643—649 g-1 21—21,50; 620,5—626,5 g-i 20,25—20,50; 
Owies 22 ton 16,50—16,50—16,75; Maka żytn. gat. 1 
0—50 proc. wł, w, 80,75—31,25; gt. I 0-65 proc. wł. 

ale i pierwszorzędny 


A 
zaklad 
Fryzjerski 


dla Sań i Janów 


to nietylko kino 


9054 


Toruń, W. Garbary 15, 8692 Gk dogodnych warunkach po 
tel. 2577. (7656 ; cenach najniższych poleca 
s TCZEW DOM MEBLI 
GRUDZIĄDZ Sesika H. CHOMICKA 
Skóry Gdynia, Świętojańska. 63, 


wszelkiego rodzaju oraz 


| pszenna gat, I wyciągowa 0—20 


Kamienice 
czynszowe, dwupiętrowe do: 
brze utrzymane sprzedam, 
lub zamięnię na Poznań. 
Zgłoszenia: ul, Narutowicza 
21. m. 7. — Grudziądz. 


z gotowaniem do wszelkich 
prac domowych potrzebna. 


w. 29,25—29,75; gat. II 50—65 proc. wł. w. 24,25— 
25; razówa 0=95 proc. wł, Wo 2424,76; mąka 


42,75; gat. 1A.0—45 proc. wł, w. 40,25—40,75; gąt. IB 
0—55. proc. wł. w. 39,560—40; gat, IC 0—60 proc. wł. w. 
38,75—39,25; gat. ID 0—65 proc. wł. w. 38—38,00; gat. 
IIA 20—55 pr. wł. w. 34,25—36,25; gat. IIB 20—65 
proc. wł. w. 383,10—34.75;- gat. IIC.45—55 proc. wł. 
w. 382,75—88,755 gat. IID 40—65 procent wł. w. 
32—33; gat. IIE 55—60 proe, wł. w. 30,75—81,75; 
gat IIF" 55—65, proc. wł, w. 27,75—28,25; gat. IIG 
'60—65 proc. wł. w. 26,70—27,25; razowa 0—95 proc. 
wł. w. 29,75—30,25; otręby żytnie wymiał standart. 
18,50—13,75; ` pszenne- miałkie / 13—13,00;  śre- 
dnie 12,50—13; grube 13,75—14; O | r 
14,75—15,25; rzepak zimowy bez wór ,50—45,50 ; 
rzepik zimowy bez worka 41,50—43,50; mak niebie- 
ski 62—65; gorczyca 30—33; siemie lniane 41—44; 
peluszka 20—21; wyka  18,50—19,50 seradela 16 
—18; groch polny 20—21; groch Wiktoria 2l 
26; groch _ Folgera 21—24; łubin niebieski 
10—11; żółty 12,50—13,50; koniczyna: biała 115—135; 
czerwona surowa 100—120; czerwona ' czyszęzona 
91% 125—140; ziemniaki: jadalne pomorskie 8,50-—-4; 
jadalne nadnoteckie 3—3,50; fabryczne tranko fa- 
bryka za kg% 0,17,5; płatki ziemniaczane 15,50—16; 
makuch: lniany 21—21,50; rzepakowy 16,50—17; sło- 
necznikowy 40/42% 21,50—22,50; słoma żytnia praso- 
wana 2,50—2,15; siano nadnoteckie luzem 3 
Ogólne usposobienie: spokojne, ` ` 


* POZNAŃSKA: GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 9 grudnia 193% r. 

Ceny transakcyjnej niema. Ceny orientacyjne: 
groch Victoria 20—23,50; ziemniaki fabryczne za 1 
kg. procent 18,50 gr. reszta bez zmiany: Usposo- 
bienie stałe, Ogólny obrót 1.972, żyto 500, pszenica 
188, jeczmień 242, owies 78, 


Meble biurowe 


oraz. wszelkiego rodzaju 
najlepszego wykonania na 


tel. 21:83, Firma nagrodzo= 
na została złotym medalem. 


(nik poranny.  7.25—8,0 Program, 
—810 Audycja dla szkół. $8.10—11.30 Przerwa. 
1130 Pora muzyczny dla młodzieży szkół po- 


roc. wł. w. 41,25— 


GDYNIA : GDANSK 


Antyki 
złote isrebrne przed- 


` mioty, biżuteria, me- 
ble, dywany perskie, 


obrazy olejne. 


Kupuje kwity zastawnicze 
Sakuna Musal 

s open: 

ya z 


vis a 


Programy radiowe 


|” z 
< Czwartek, 10 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy. ranne. wstają zorze”. 6.33 
Gimnastyka., 6,50—7,15 Muzyka (płyty). 7,15 Dzien- 
lokalne, 8.00 


N 


> 'g. przez Pomorskie Tow. Muzyczne 
(transmisja z sali „Dworu Artusa“) z Torunia. 
Wykonawcy: chór chłopców szkoły Powszechnej nr. 
5 w Toruniu, orkięstra ludowa, . Felicja Krysiewi- 
CZOWA m. śpiew, ma. Stefanowa — akompania- 
ment. "Koncert objasni Ludwika Kitz, „Z Pomorza 
i Kujaw”, 1) Pieśni kaszubskie w układzie Hławicz- 

; a) się wróbel z Kawką; b) Poszedł pan;. 
2) Tańce kaszubskie: a) Koseder; b) Szeper; ©) 
Szewc, wykona orkiestra ludowa. R dyr. Z, Gra- 
bowskiego; 8) Pieśni kaszubskie Nr. $ w układzie 
Łucjana Kamieńskiego: a) A ty ptaszku; b) Leci 
głos po rosie, wykona F. Krysiewiczowa; 4) Pieśni 
kujawskie w uki e K. Hławiczki: a) A i za = 
że, b) Dudni woda, wykona chór; 5) Kujawi ; 
dowe, wykona orkiestra ludowa. pod dyr. Z. 
bowskiego. 11.57 8: ał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Zespół HANAY, Adamskiej - Grossmanowej. , 
12.40 Dziennik południowy, 12.50 Programy lokalne. ' 
15.00 Wiadomości gospodarcze, 15.15 Programy lo-: 
kalne 16.20 „Chw.lka pytań“ — pogadanka dla dzie-' 
ci starszych w opracowaniu Wacława Frenkla. 16.35, 
Koncert Orkiestry Reprezentacyjnej K. P. W, 17.00 ; 
„Na wywiadzie społecznym* — pogadanka — wy-. 
głosi Olga Ustupska - Wróblewska (ze Liwowa).| 
17.15. Koncert kameralny. 1) Wolfgang Amadeusz | 
Mozart; Kwintet A-dur, 2) Antoni Szałowski: So-' 
natina na klarnet i fortepian. 17.50 „Książka 1, 
więđza“: „O książce Goldschmidta*, „Wstęp do. 
nauk o życiu‘ — wy prof. Stanisław Sumiński. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18,10 Komunikat LT 
wy (z Krakowa). 1812 Wiadomości sportowe. 18,20 
Programy lokalne. 18,50 Pogadanka aktualna, 19,00 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: premiera słuchowi-. 
ska oryginalnego p. t.: „Trzecie 1 ostatnie drzwi”. 
Napisała Janina Morawska. 19,35 „Godzinka w Wie- 
dniu“, Wykonawcy: Helena Zboińska - Ruszkow= 
ska — sopran, Jacques Marmor — fortepian. Akom- 
paniuje W, Geiger (z rakowa). 20.30 „Program 
niej ości przed stù laty“ — odczyt osi 
dr. Marian Tyrowicz (ze Lwowa). 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „VIII: 
audycja z cyklu „Sylwetki kompozytorów polskich*: 
„Witold Maliszewski“, Słowo wstępne osi Je- 
rzy Freiheiter. 1) Wstęp do opery baletu „Boruta“; 
2) Legenda o Borucie — poemat, wykona orkie- 
stra; 3) Fantazja kujawska, WER z towarzy- 
szeniem orkiestry H. Dickstein; 4) Pieśni; 5) Mu- 
zyka baletowa z op. „Syrena“, wykona orkiestra. 
22.00 Koncert orkiestry wileńskiej (z Wilna). „Mu- 
zyka operetkowa”, 23.00—23,30 Programy lokalne 
dla Warszawy Katowice i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

7.25 Parę informacyj. 7.80—8.00 Koncert zespołu 
salonowego p. Rynasa (z Warszawy). 12.50—13,00 
„Karczowanie poręb*,. pogadanka rolnicza wygłosi 
Tadeusz Wróblewski. 18,00—14,00 Wszystkiego po 
trochu — płyty. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Ży- 
cie kulturalne Pomorza. 15.40—16.05 Fragmenty z 
oper — płyty. 16.05 „Dawny handel Torunia“ — 
odczyt wygłosi Stanisław Dudek. 18.20 Melodie lat 
minionych... gra zespół instrumentów „Bis“ pod 
dyr. E. Szumańskiego 18,45—18,50 Program na ju- 


tro. 
ZAGRANICA 
19.80, Budapeszt. „Wenus z Milo'* — opera 
baya., 20.15 Bukareszt. „Boże Narodzenie”, 


Hu- 
5 orato- 
rium Bacha, 21.30 Paris P, T. T. „Maskotka“ — 


operetka Audrana. 


PORANEK MUZYCZNY 
DLA MŁODZIEŻY 


Czwartek 10. 12, O godzinie 11.57 ymy z 
Torunia poranek muzyczny dla młodzie: szkół 
powszechnych transmitowany Z sali Dworu Artu 
sa, Jako wykonawcy występią: Chór Szkoły Pow, 
szechnej Nr. 5 w Toruniu, Orkiestra ludowa oraz 
Felicja "Krysiewiczowa (śpiew) przy akompaniae 
mencie fortepianowym Ireny Kurpisz - Stefano- 
wej. Audycja poświęcona utworom regionalnym 
Pomorza i Kujaw. 

Słuchaczy rolników zainteresuje pogadanka 
Tadeusza Wróblewskiego poświęcona sprawie kar- 
czowania poręb, którą oruń od 12.40. 
zinie 16.05 wygłosi Władysław Dudek 
prelekcję na temat dawnego handlu Torunia, Audy-. 
cja tą rzuci światło na, działalność gy tej 
tego miasta, położonego nad szlakiem dlowym, 
wiążącym drogi wszystkich ziem | pri 

O godzinie 18.29 wystąpi przed mikrofonem to- 
Mm ię" qi" ZE instrumentów ie 
„Bis“ po r. E. Szumańskiego.  Zespó kona 
melodie utworu Bacha, Osmańskiego, Ośłenba” 
cha, Namysłowskiego. 


PROGRAM NIEPODLEGŁOŚCIOWY PRZED. 
STU LATY. 
ODCZYT RADIOWY. 


Wspaniałe. zwycięstwo idei niepodległo” : 
ściowej — odbudowa Rzeczypospolitej, zmu. 
6zą nas do cofnięcia się wstecz ku tym cza- | 
som i ludziom, od których dzieli nas stule-i 
cie zmagań i wysiłków, stulecie myśli i czy- ! 
nów, zrodzonych zdala od Polski, na tułac-' 
twie, na polach bitew, na barykadach walk 
społecznych, kiedy walcząc za cudzą wol- ' 
ność budowali ideę niepodległości własnego . 
kraju. Na temat powstania idei niepodleg- | 
łości w łonie wielkiej emigracji polskiej z: 
przed stu lat nadany zostanię odczyt Ma- 
riana Tyrowicza pt. „Program niepodległo- ` 
ści przed stu laty". Odczyt nadany zostanie 
w dniu 10 grudnia o godz. 20,30. 


CEPET APRA 
Poszukuję * 

lepszej dziewczyny, lat oko 
ło 3ostu, pracującej już od 
dłuższego czasu w Gdań: 
sku i posiadającej pozwo: 
lenie pracy na terenie Wols 
nego Miasta Gdańska, mós 
wiącej po niemiecku, zdro» 
wej, czystej i rzetelnej, pos 
siadającej doskonałe umies 
jętności gotowania i prac 
domowych, przy dwu oso: 
bach. Dodatnie warunki: 
ogrzewanie centralne, bez 


asse 57 


s inter. 8421 


pasy zapędowe w naj- ; prania, od dnia 1 1, 3 
większym wyborze packi rj w bat zł jr 8556M Zgubiony a wcześniej. Por 
nac ezkonkurencyj- obi wio: | żądane jest podanie naz 
nych poleca Antoni Gehr-| Sprzedam Kupuję ea Da wy A z ostatnich trzech miejsc 
mann, dawn. Z. Balcero- |okazyjnie piec elektryczny | wszeikie skóry zwierząt | _., isko Naftali NO da IE. 
wicz — Skład Skór Gru- | oraz kuchenkę dobrzeutrzys | dzikich. Skład broni, | mY% na nazwisko ‘Naltaii | 1904 do „Gazety Gdańskiej 
dziądz, ul. Mickiewicza | maną. Wiadomość Tczew, |J. Szynal, Gdynia, Święto: | SCheer, unieważnia się. Gdańsk. 9056Gdk 
22. tel. 1658, 6993Gk | Hallera 15 9095 liańska 33/35. 8620 M WEN SEE E OJ 


a z 
7 7 m 
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DAŃSK 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


Wybór pięknych podarków ra | EBLE A. „ij Bodag A.E $0OHR 
NTYKIi OKAZJE ai fa 


Przed kupnem mebli proszę odwiedzić, bez 
przymusu kuppa mój dom wystawowy w 
Gdańsku, Gr. Wollwebergasse 28, 7287 


KULARY wszelkiego rodzaju 


rok założ, 1896 40 lat 1936 
Gebr. Penner, | angermarkt 6. 

Wrzeszcz. Adolf Hitlerstr. 79. 

DOSTAWCA KAS CHORYCH. 6690 


BUWIE damskie, męskie i dziecięce 


Schuhhof c.m.h.H. Gr. Woliwebergasse 14 
w 


ERFUMERJA 
LAUTER, Langgasse 85 


: wrzy bramie ul. Długiej tel. 26571 21 
p z oO żak dladwnckd 


z dziedziny sztuki i przedmiotów użytkowych 


sodę v. KUNSTHANDLUNG 
Medard Zieliński 


DTYKUŁY SZEWSKIE 


wkładki dla płaskich stóp i narzędzia 
RAURTOWNIE BY DETALICZNIE 


CARL FUHRMANN, 353: "Z'3;$: 
ACZNOŚC!I P 


Polecamy najlepsze mydła: toaletowe. do prania, jak 
również enea aa wohodzące w zakres kosmetyki. 
Ceny konkurencyjne, wyroby gdańskie, krajowe i za- 

aniczne. Seitenhaus zur Markthalle 
V, Damm 7, wejście Hikergasse - Langebricke ô, 


ERTROLD_ WEIDEMANN 


m. b. H. — Hundegasse 99. Tel. 22138. 
Lampy, żyrandole, abażury z kartonu i celonu | 


lampki własn. wyrobu w wielkim wyborze. 
Materiały instalacyjne, sanitarne i elektryctne. 


6041 


Häkergasse 28, Oliva Am Markt 18 
ielant Ko” a * ot Seestr, 1, 891Gd 


Aparaty radiowe. 6188gd || E € E z EL A ZN E 
salon usuwają wilgoć z pokoi i choroby przez | $ 
amski i męski fryzjerski szybkie wytwarzanie ciepla 
E. & R. Leibrandt Towary gospodarstwa domow. 
„Haar — Körner Gia kora Towary Kędra, domo, 
ańsk, Kohlenmarkt Nr. 18/19, 
Telefon 22279, j 7493 


OWERY'* „a 


Wartościowe podarki. 


Maszyny do szycia, wózki dziecinne 
laiki, wózki dla lalek « zabawki. 


Karl Waldau, Gdańsk, Altst. Graben 29/30, 
EIDEL'A sławne korzeniedo pierników 


Od 40 lat są wysoko cenione, jak 
również wszelkie przyprawy do pieczenia. 


TANIE i ŚWIEŻE. 9001 
CARL SEIDEL, Gdańsk, Hellige-Geistgasse 124 T. 25522 
dll zza it DY VeA SSB ZUBERCA 


kład żelaza - narzędzia 

Magazyn statków kuchennych, szkła i porcelany 4 

878Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLD1-STAHLE ch 
5 E&R. LEIBRANDT Miichkannengasse N 


narożnik Hopfengasse 
Towary żelazne — stalowe — metalowe. 


Y WANY, firany i materiały 


2108 meblowe 
Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel. 24223 


AUGUST MOMBER 6.m.b.H.5,.5. s" iek zaoni 


LEKTROLUX 


Odkurzacze, froterki elektr. 


Chłodnie elektr., gazowe 
i naftowe. 


telef, 26560 Warsztat reparacyjny. 
Na życzenie nastąpi od- 


"ELISABETHWALL 6. biór i dostawa, 6694 


LLKTRO -FACHGESCRAFT 


j punkt 1: instalacje prądu silnego 
A ©B. punkt 2: instalacje radiowe 
r: z. t punkt 3: instalacje prądu słabego. 


ARNO BIELEFELDT, Sopoty, Rynek 3. (3508 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
1011 KARAU, Langgasse 55, 


UTRA PINKUS _..... 


zaopatrzone w najnowsze modele 
Ułatwiamy zapłatę, 


6189 


IELKI WYBÓR TOWARO4 


włóczkowych. bielizny, pończoch, 
wełen itd, jako podarki gwiazdkowe 


po nadzwyczaj niskich ocenach. 


MAGAZYN ROSYJSKI, M. Dagelajski, 
* Gdańsk, Langebriicke nr. 39. 8909 


YPRAWY ŚLUBNE, 


bielizna męska, bielizna damcka 


Otia Kraitmeier 


Langgasse 59 Rok założenia 186€ 


EGARY (C, H. Danziger 
(Omega, Tissot) jubiler ` 3296. 
złoto I srebro włąść, W. Richter 
— podarki cx ui. s4. tnygase 61. 


ELÓWKI GOLIATOWE 


Poczwórnej wytrzymałości Chemicz. farbiarnia 
Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego. 
69 Warsztat obuwia na miarę i reparacyjn: 


/Millers Goliath-Sohlerel 7224s: W: Muzzi 


II. Damm 17. tel, 22989 
(9040 |3. N. 3/32. 


6388 
Telefon 22911, 


HAohlengasse 6. 
nowe oraz wszelkie przeróbki po: 
dług najnowszych . modeli, po ces 


UTRA 
f nach niskich przyjmuje 


Pracownia Futrzana 
. Steier, Hundegasse 104. 7889 


ARDEROB m 


Ubrania męskie — paita 
i płaszcze damskie. 

WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6.m.b,H. 

2105 Breltgasze 108 


Sygnatura: Km. 1254 i 1345/36. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


.,,. Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru! 
Mateusz Rogowski, mający kancelarję w Tczewie 
przy ul. Strzeleckiej Nr. 7, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 grudnia 1936 r.: o godz. 13 w Tczewie — Dom 
Czeladzi Katol. ul. 30 Stycznia, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących „do Bernarda i 
Klary. Piechowskich składających się z kanapy, 
bufetu, biurka, 2 lamp elektrycznych. obrazu, 6 
krzeseł , trzciną wyplatanych, ,umywalki, -2 .stoli- 
ków. noenych. 4 stołów,: kompletu koszykowego, le- 
żanki, 4 p. firan, . bilardu automatycznego, radin 
marki Philips, 30 obrusów stołowych i fortepian - 
skrzydła, oszacowanych na łączną sumę zł 1.360—. | 

„Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
Tczew, dnia 5 grudnia 1936 r. 
—) Rogowski, 
Komornik, 


OBWIESZCZENIE. 

W postępowaniu układowym co do dłużnika 
Eryka Schaldacha w Morgach, pow. świeckim, try- 
bem art. 65, 66 rozp. z: dnia 23. VIII. 1982 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 72, poz. 652) wyznacza się termin ogólnego 
zgromadzenia wierzycieli na dzień 29 grudria 1936 
o godz. 9 w gmachu Sądu Grodzkiego w Nowem, 
pokój nr. 8. 

Nowe, dnia 3 grudnia 1936 r, 

7 Sąd Grodzki. 
genee EEE 

a = Zł 160,— gwarantowane 
MASZYNY do SZYCIA 


najprzedniejszych marek światowych, « 
z przyb. do baftowania, mereżkowa- 
nia, cerow. itd. GOTÓWKĄ — RATA- 
MI! Dostawa na koszt firmy, Ilustro- 
wane cenniki wysyła bezpłatnie: 


CENTRALA MASZYN, Kraków 
ul. Józefa Dietla Nr. 109B. -7516 


(9052 


OGŁOSZENIA: 


W razie wypadków 


spowodowanych siłą 
szkody w zakładzie, 


strajki) Administracja 
niedostarczenie pisma, 


Dia z ję 1 nekrologi 25 proc. zniżki, 
Komunika! gr za wiersz. zę „b 
Za Ra. skomplikowane | z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki, W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
je foawictune w guonach wiadckiah wa podstawie! wolo” 
" być regulowane w ch gi ch na p 

„ wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Redaktor wiedzialny z ri W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. 
Wocha s redaktor odsóiciw, na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdyria, ul. Min. Kwiatkowskiego, 5 


Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: León 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z odpow udziałami w Toruniu. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


wiersz milimetrowy na stronie ?-łamowej « « «`e „ 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj ` « a sce «+ + „ 2.00 zł 

w tekście na pierwszej stronię . . . « © s 6 a , 100 sł Z 'odnoszeniem do domu . . . . . « « « «a 6 » . 2.20 zł 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie . « © e a è . 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu « « « e e.e . 2.40 zł 

w tekście na dalszych stronach . . : < » e e e . 0.50 zł. "Pod opaską ...... . . . © © 0 0 0 0 a o 4,50 zł 

ki za ka jad 0: aeg słowo i wyrazy tłustym dru» ` W Gdańsku prp fasid . nę ga; przez gońca . „ 2.00 gd 
em ymy wojnie. W Gdańskn z eraniem w administracji wpr. GW 

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. Zagranicą .- PZ ETZ ? A i = > to 


wyższą (np. prze- 
nie odpowiada za 


Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41. 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


TORUN 


Krawaty 


w najnowszych dese- 
niach po cenach fabr od 
40 gr. poleca Chrześci- 
iańska Wytwórnia Kra- 


watów. To"vń. Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór. 
16681 


Wszyscy wiedzą, że 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju najtanie 
kupujesz w firmie 


8. Włudarczak 
Toruń, Prosta 5, 3862 C 


NAJLEPSZE 


PIERNIKI 
TORUNSKIE 


ŁOM piernikowy 
tanio M. Rost dawn. 


Herman THOMAS 
TORUŃ 8843 


detaliczńa sprzedaż: 
N. Rynek 4, Szeroka 38. 


i POSADY WOLNE j 


Trykotarka 


wykwalifikowana z conaj: 
mniej 4-letnią praktyką do 
wyrobów dzianych znajdzie 
pracę, Płaca od 20—30 zł 
tygodn. plus mieszkanie 
Oferty do filii „Dnia Pom.“ 
Toruń 8937 


dobrego fachowca, znające” 
go teren Pomorza, z gwaz 
rancją pieniężną poszukuje 
przedsiębiorstwo  rolniczos 
handlowe.  Wyczerpujące 
oferty zodpisamiświadectw, 
dokumentów i referencjami 
do „Dnia Pom,“ pod 9048Ck 
Toruń. 


Ea 


umeblowany z utrzyma: 
niem ewentualnie bez, do 
wynajęcia. Toruń, Bydgo: 
ska 14, m, 7. 9049 


MIESZKANIA POSZUKUJĄ 
Poszukuje 


4-pokojowego mieszkania z 
centr. ogrzewaniem, blisko 
miasta. Toruń, Wodna 20, 
m. 3, tel. 2770, 9o50Ck 


Zakład Fryzjerski 


dia Pań i Panów 
Daję gwarancję pierwszo: 
rzędnego wykonania i szy: 
bkiej obsługi: 
B. Słupski 
Toruń,: Bydgoska 58 
Ck 8374 


komfortowa, 4:pokojowa z 


przynależnościami, garażem, 
ogrodem do wydzierżawie: 
nia od 1. 2. 37 r. Czynsz 
miesięczny 55 zł. Zgłoszee 
nia do Administracji. „Dnia 
Pomorza“ pod 9023. 


Udzielam 
tanio korepetycyj i 
iekcyj 


' francuskiego, niemieckiego 


angielskiego i gry na forte: 
mie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 


N—NPPPFP——-->-20-LLLLLęLLLGLLQ DQ) nn yy m 


4531C|jakim pozorem do niej się zbliżyć? 


UWAGI: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. 
mniejsze aitodednió” drobne liczymy za, 10 słów. Ogł 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Qmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, ie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ila . 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. 

miejśce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kościelski, Bydgoszcz ul. Marsz, 
gmach „Paged'u”. — a ady i Waid wych na Grudziądz: 
Formań Tczew, Kośc nr, 

E, r t Odonica tni Pomorskie) Drukarni Roluiczej S. A. w Toruniu, 


i 


Ti 
„Futro“ 
Maria Bohuszewic 
Toruń, Szeroka 25, | piętro nad t-mą o; 
poleca modelowe futra gotowe. 
zamówienia 
Trzyćwierciowe kurtki agne 
Spody (nutrietty) w wielkim wy 
od 30 zł pod palta damskie i m 
Przepiękne kołn 
z lisów polarnych, sreb) 
oraz skórki wsze 
rodzaju. 
Pracownia własn 
Firma chraeścija 
DW 


<A 


NIERUCHOMOŚĆ k 


położoną w Borównie powiat chełmiński nad szo 
z Chełmna do Fordonu—Bydgoszczy z budynkie 
murowanym, krytym papą, obejmującym 3 pokoj 
jowe mieszkanie z kuchnią na parterze i 2 poko 
na piętrze w szczytach oraz ubikacje na partem 
nadające się na sklep towarowy, oberżę, mlecza 
nię, warsztat rzemieślniczy i także na skład kol 
sygnacyjny dla handlarza bydła i trzody z przyn 
leżnym ogrodem, obszaru 25 arów i 22 mtr.”, spr 
dajm za gotówkę bardzo korzystnie. À 
Gustaw Müller, Grudziądz, 
ul. Wybickiego nr. 47, 
zarządca Rasy upadłościowej Kasy Spółdzielcz 
Parcelacyjno-Osadniczej z o. o. w Grudziądzu. (% 


Sygnatura: 1098/36. 0 
OBWIESZCZENIE - ARE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. p 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewi 
ru II, Alojzy Bartosiński, mający kancelarję 4 
Chełmnie Rynek Nr. 3, na podstawie art. 602 k. pi 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12 grud: 
nia 1936 r, o godz. 10 w Chełmnie , Rynek, odbędzi 
się licytacja ruchomości, należących do f 
Rolnik w Chełmnie, składających się z 1 czyś 
czalni do zboża z zapędem elektrycznym, osząć 
wanych na łączną sumę 3000 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Zbiórka reflektantów w biurze komorniką, 
Chełmno, dnia 7 grudnia 1936 r. 


Komornik: 
(—) Bartosiński. 


III. Co. 231/36. 


WYWOŁANIE. k 
Pani Łucja z Karasiewiczów Dobrakowa, żom 
rolnika, w Lisewie, pow. Chełmno, wystąpiła 


wnioskiem, by ojca jej Józefa Karasiewicza, um 
dzonego dnia 3 lipca 1865 r., który na ostatku mie 
szkał w Lisewie pow, Chełmno i zaginął, uznać i 
zmarłego. 4 
Wspomnianego zaginionego wzywa się, abyj 
niżej oznaczonym. Sądzie stawił się na termi i 
dnia 16 lipca 1937 r. o godz. 10 przed poł 
gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego. 4 
Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o ży 
ciu lub śmierci zaginionego, winni o tym donieś 
Sądowi, najpóźniej w terminie powyższym. 
Chełmno, dnia 24 listopada 1936 r. (903 


Sąd Grodzki. y 


Przetarg. | 
W dniu 16, grudnia 1936 r. o godzinie 9stej od 

dzie się w 1l/65 p. p. nieograniczony przetarg na do i 
wę mięsa i słoniny dla II/65 p.p. na czas od 1 styczn 
do 31 marca 1937. Oferty w myśl obowiązując: 
przepisów należy składać pod adresem podkwatermi. 
11/65 p. p. w Gniewie do dnia 16, grudnia 1936 godz. 8,4 
Dla zabezpieczenia przetargu złożą oferenci wadium 
wysokości 150,— s 7 na ręce podkwatermistrza prz 
złożeniem oferty. szelkich informacyj w spra 
przetargu udziela podkwatermistrz 11/65 p. p. codzię 
od godz. 10 do £1. 


9055 Podkwatermistrz II/65 p. p. | 


NIEŚMIAŁY DON JUAN. _ 
— Śliczne dziecko! Gdybym tylko wiedział, 


Naj- 
oszenia 


Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 


Za terminowy druk i przepisane 


Waeław Gaficza, Grudziądz, 


